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UMOWA MIĘDZY PPS i PPR ZAWARTA:
Oiloszona zostanie w najbliższych Mach
W sobole
wielki wiec PPS i PPR
u; sali „Roma"

i l e  o d w ro tn ie ,  w ia ln ie  o k rz e p ł  
i w zm ocn ił  się w w y n ik u  u* 
w rg lę d n ię n ia  tych wszystkich  
p rocesów  politycznych , k tó re  za 
szły w P o lsce  od  czasów  L ub lina  
d o  dn ia  dz is ie jszego . Jedno li ty

b a  b y ło  z re w id o w a ć  i u z g o d n ić  
s to su n ek  d o  n ie jedne j  za sadn i­
czej sp raw y ,  trzeba  by ło  po łożyć 
k re sk e  nad  całym  dz edz ic tw em  
w za jem nych  n ie u fn o śc i ,  trzeba 
b y ło  —  jednym  s ło w e m  —  w

Tow . J ó z t f  CyrankieuHCM

Przem aw iać będą:
Iow. Józef Cyrankiewicz 
i łow. Gomułka-Wiesław

S ocja lis tyczna A g e n c ja  P ra s o w a  d o n o s i ,  że u m o w a  o  je d n o ­
ści d z ia ła n ia  m iędzy  P o lsk ą  P a r t ią  Socja lis tyczną  i P o ls k ą  P a t t i ą  
R o b o tn ic z ą  zos ta ła  zaw ar ta .  Szczegóły  u m o w y  o g ło s z o n e  z o s ta ­
n ą  w  najb liższych  d n ia c h ,  p r a w d o p o d o b n ie  n a  w ie lk im  w iecu , 
k tó r y  o d b ę d z ie  się w  so b o tę  d n ia  30 l i s to p a d a  1946 r. w sałi „ R o ­
m a ’1. N a  w iecu  tym  p rz e m a w ia ć  b ę d ą :  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  C K  W  
PPS, tow. Józef Cyrankiewicz, oraz sekre tarz  g enera lny  K C PPR, 
to w .  W ła d y s ła w  G o m u łk a - W ie s ła w .

S ocja liśc i
na c te  e rządu
h tw e j  Zelandii

WELLINGTON (SAP). Rząd P artu  
Pracy, który od jedenastu lat spraw u­
je  władzę w Nowej Zelandia, znowu 
uzyckał większość w ostatnich wybo­
rach. Partia Pracy uzyskała 43 man­
daty , a partie prawicowe 37.

Wszyscy członkowie gabinetu zo- 
etali perow nie wybrani; premier F ra ­
ser i tnWetcT skarbu Nash otrzymali 
olbrzymią większość.

Zdsnek Fierlinger

i uo wywiadu na str. H-uj)

25 p aź d z ie rn ik a  C e n t t a ln y  K o  
m ife t  W y k o n a w c z y  Polsk ie j  Par 
tii Socja lis tycznej p o w zią ł  u chw a 
łę, zlecającą K om isj i  Po li tycznej  
zaw arc ie  jeszcze p rzed  w y b o ra ­
mi u m o w y  o  jednośc i  dz ia łan ia  
z P o lsk ą  P a r t ią  R o b o tn icz ą .

In ic ja ty w a  ta, w y p ły w a ją ca  z 
dążen ia  d o  ko d y f ik ac j i  d o ty c h ­
czasow ych d o św ia d c z e ń  je d n o l i ­
te g o  f r o n tu  w Polsce ,  ce lem  po­
g łęb ien ia  w sp ó łn ra c y  o b y d w u  
par t i i  ro b o tn ic zy ch  przez u su n ię  
cie w sze lk ich  ź ró d e ł  ta rć  czy 
zg rz y tó w ,  tow arzyszących  k aż d e ­
m u  d z ia ła r r u  i k a ż d e m u  so ju ­
szowi s a m o d z ie ln y c h  ru c h ó w  po 

n li tycznych  —  w y w o ła ła  w  k o ­
łach  op in i i  pub-licznej n a j rozm a-  
itsz» k o m e n ta rz e ,  

j W szyscy  p rzec iw n icy  o b o z u  
d e m o k ra c i i  lu d o w e j ,  wszyscy, 
k tó ry m  m arzy  się  p o w ró t  d o  sto 
s u n k ó w  spo łe cz n y ch  s p r / e d  1939 
r., a  ta k że  ci wszyscy, k tó rz y  po- 

j p ro s tu  z w łasne j  n ie św iad o m o śc i  
czy ś le p o ty  po l i tycznej  n :e r o z u ­
m ie ją  is to ty  p rz e m ia n ,  idących 
p rzez  św ia t  —  w m ia ie  o d w r a ­
can ia  się k a r te k  k a le n d a rz a  w y­
b o rc z e g o  zacierali ręce, w yrok it-  
iac r a d o śn ie :  „ d o  u m o w y  nie 
d o id z :e, je d n o l i ty  f r o n t  p ę k n ie ” .

K a ż d a  d y sk u s ja  w prasie ,  k a ­
żde  n a jd ro b n ie js z e  n ie p o ro z u ­
m ie n ie  m iędzy  P P S  a P P R ,  roz- 

i d m u c h iw a n e  b y ło  przez  wszyst­

k ie  o ś ro d k i  w s te cz n ic tw a  d o  roz 
m ia ró w  jak iegoś  r z e k o m e g o  za­
sa d n icz eg o  k o n f l ik tu  m a jąceg o  
oznaczać  ro zp a d n iec ie  się t rzo n u  
rząd ó w  lu d o w y ch ,  jakim  jest je­
d n o ść  klasy r o b o tn ic z o .

Raz jeszcze o k az a ło  się, jak 
p ło n n e ,  jak n ie re a ln e  i jak n ie ­
ro zsą d n e  są rachuby  opozycj. ,  i 
tej le g a ln e j  z o b o z u  „ z a d o w o lo ­
nych z n ie z a d o w o le n ia ” i tei z 
lasu, usiłu jącej s trza łam i z p o d ­
ziemia zastraszyć d e m o k ra c ie  poi 
ską, b ro n ią  sk ry to b ó iczą  po- 
w s r r z y m a ć  k o ł o  h i s t o r  i.

U m o w a  m iędzy  PPS  a P P R  
zos ta ła  ! za w ar ta .  Z o s ta ła  z a w a r ­
ta, z g o d n ie  z u c h w a łą  k ie ro w n ic  
tw a  naszej Par t i i  jeszcze p rze d  
w y b o ra m i .  F ro n t  ied n o b tv ,  b ę ­
dący se k re te m  zw ycięs tw a klasy

f r o n t  n ie  jest b o w ie m  i być n ie  i p rak tycznym  dzia łan iu ,  w zasto-
m oże  an i  m a g icz n y m  zak lęc iem , 
an i  suchą  f o rm u łą ,  a tu  ty lko  t e - 1 
o re ty c zn y m  po jęc iem . Je d n o ść '  
d z ia ła n ia  o b u  sa m o d z ie ln y c h 1 
s tro n n ic tw  klasy  p racu jącej wy­
k u te  zos ta t ło  w o g n iu  w sp ó ln e j  
w a lk i  z faszyzm em  i w w yn iku  
w sp ó ln y c h  k lę sk  i w sp ó ln y c h  
zw yc ięs tw ; e g z a m in  sw ó j  zda je  
w b u d o w a n iu  siły o d r o d z o n e g o  
P aństw a .

s o w a n iu  d o  k o n k re tn y c h  wa-j 
r u n k ó w  osiągać  z d ro w y  k o m - j 
p ro m is ,  w szędzie  tam , gdzie  jest 
o n  n iezbędny .

T e n  p roces  „d o c ie ra n ia  się” , 
u z g a d n ia n ia  s tan o w isk  o b v d w u  
ró w n o rz ę d n y c h  p a r tn e ió w  jest—  
rzecz p ro s ta  —  ciągły . K a ż d e

1 ulu. b la d yL /a w  G om ułka

i zw iększen ie  w p ły w ó w  socjaliz­
m u  p o lsk ieg o  w e  w szystk ichIŁLAŁ p iw atfl ~ VUA^iy. AXULviv . 1 • 1 • i *

rzeczywiste , t w ó r c a  w so ó łd z ia - \  ^ d ż i n a c h  zycią r a n g o w e g o ,
łam e  .est z jaw isk iem  żyw ym , wy! , U m o w a  m iędzy PPS . P P R .
m a gającym  na każdym  n o w y m  k tó re ,  szczegóły  zo s tan ą  zape- 

T e m u ,  że w  w y n :ku klesiki f a - ' e t a n i e  k o re k tu r ,  uw zg lędn ia ją* .  w Pe . |u z , w  s o “ °;tc  P ^ a n e  d o
szyzmu jedno li ty  f ro n t  sta ł się u '  cych n o w e  fak ty  i n o w e  o k o h ez -  w iado inosc i  p u b h cz n e i  na  wic -
nas fak te m ,  zaw dzięcza P o lska!  ności.  k im  wiecu w W a rs z a w ie  jest w

swej tiesci jednym  z o b ja w o w  
te g o  procesu ,  św iadczącym  ró w

. . n r t c  u v i nocześn ie  o  ży w o tnośc i  i s ile je-w ład z ę  w sw e ręce, PPS  b y ł a 1

i sojusz ze Z w ią z k ie m  R a d z e c - j  K ie d y  p o  w y z w o le n iu  k ta ju  
k im , będący  g w aran c ią  trw a łe j  • 0 bóz  d e m o k ra c j i  po lsk ie j
n ie p o d leg ło śc i ,  i r e fo rm ę  ro lną ,  
i nac jona l izac ję  p rzem ysłu  i Z ie-  
m ie  O dzyskane . . .

*
P o  to ,  b y  jedność  dz ia łan ia

u tał
w

jeszcze rozbita .  W  p ie rw szym  e-' 
tą p ie  g łó w n y  ciężar b u d o w y  zrę-i 
b ó w  n o w e j  rzeczywistości spndłt  
g łó w n ie  na P P R ,  k tó ra  w kort- '  
sekw encj i  t e g o  f ak tu  ob ie la  kie-

d n r  l i t e g o  f r o n tu  klasy ro b o tn i ­
czej. •*

U m o w a  m iędzy  P P R  i 
w yjaśn ia  o s ta teczn ie  w

klasy  robo tn icze j  s ta 'a  się w Pol
see rzeczywistością , o b y d w a !  r o w n ic tw o  w iększości k luczo- 
s t ro n n ic tw a  po lsk ich  m as p rac u - '  wych o ś r o d k ó w  życia pańs tw o-  
jących m usia ły  przezwyciężyć! w eg o .  W  m ia rę  o d b u d o w y  o d -  
w ie le  o p o r ó w ,  w yp ływ ających  z 1 ro d zo n e j  PPS i w ygasan ia  „o r ie n  

r o b o tn ic ze j ,  n ie  ty lko  n ie  pęk ł ,  n ie p o ro z u m ie ń  przeszłości;  t i r e -  * tacy inych  s p o r ó w "  z o k resu  knn-
 —  : Sp j rac jjt po lsk i  ruch  s c ja i i s ty c z -

ny zw iększał  sw ói udzia ł w o d ­
b u d o w ie  i w zm a cn ia ł  swój 
w p ły w  na życie d e m o k ra ty c z n e ­
go  P ańs tw a .  I

D z iś  PPS, licząca b l isk o  pół 
m il io n a  czlo n k ó w .  jest i u ż  /te- 
d n o c z o n a  w e w n ę t rz n ie ,  zw arta  
i zd y scy p l in o w a n a ,  św ia d o m a  
linii j e d n o l i to f r o n to w e g o  Ic e- j 
row n io tw a .  D z iś  —  p rasa  P P R '  
s tw ie rd z a :  |

„ P o ls k a  P a r t ia  R o b o tn icz a  
uzna je  też w pe łn i  i doce n ia  
w k ła d ,  w ielk i w k ła d  w to  bu- i  
d o w n ic tw o  to w arz y  zv z P o l ­
skiej Partii  Socja lis tyczne j” . 
( G ł o s  L u d u  27.X I ) .
T e n  fa k t  —  zw iększan ia  się 

w k ła d u  P P S  w d zie ło  o d b u d o ­
w y  m u s ia ł  s p o w o d o w a ć  rów n ież

G M A C H  S E J M U  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  W  O D ł łU D O W iE  
W k r ó t c e  g m a c h  s  ę  z a p a ln i

Dziś ?K!icrs paramen! FrancjiKomM
PARYŻ, — Dz<ś odbędzie s ’ę p ierw ­

sze posiedzenie Zg -iim adzenia N iro d o  [ 
weg.) TY R apablA i. T ym czasow ym  
przew o T oczącym  zostan ie  n-ijstarszy 
wiekiem  poseł C ichln (kom unista ). 
P rem ie r B .dau lt złoży dym rsję  gubiąc 
tu na  ręce p.-zew odnczącego.

O dbyw ają  się rozm ow y w spraw ie  
u t w o r z e n i a  nowego rządu . P a rtia  ko- 
m un s v e z n a  nad il d o m ag i s  ę s ta n o ­
w iska p rem iera  d la  T horeza. MRP opo 
w łada się za pozos aw icniem  obecnego 
rządu  koalicyjnego pod przew odnie 
twem  P.idault do końca 1948 r. P arli 
•ocia lis ly czn a  nie zgodzi się zapew n 
na udz ia ł w rządzie bez kom un ałów 
Z d ru g ie j strony  w ątpliw e w ydaje  się 
by zgodz ii się  on i na  udzia ł w rządzie 
be* MRP.

PARYŻ, (PA P). C entralny  kom ltel 
f ran cu sk ie j partii kom unislycznej wy |

Do 15 grudnia mają być dostarczone

informacje o siłach zbrojnych
Uchwały Komisji Politycznej

P o p r a w k a  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
nych  d o  brytyjskie j p ropozycji ,  
p rze w id u jąc a ,  ze sp ra w o z d a n ia  
w e  wszystk ich  sp ra w a c h  wyże- 
w y m ie n io n y ch  p o w in n y  być d o ­
s ta rc zo n e  d o  d n ia  15 g rudn i,

powiedział się przeciwko propozycji 
MRP utrzymania dotychczasowego rzą 
du i postanowił dom agać się  stanowi- j 
ska premiera dla przedstawiciela prrtlł |
kom unistycznej.

br.,  zos ta ła  u c h w a lo n a  25 g łosa  
mi p rz e c iw k o  19, przy  7 wstrzy

Lasky oskarża
reakcyjny dziennik ang elski

LONDYN (SAP). — Przed sądem 
londyńskim rozpoczęła się jeuna z 
najciekawszych spraw o zniesławię 
nie. B. prezes Partii Pracy, Harold 
Lasky, oskarżył dziennik „Newark 
Advertiser" o świadomy paszkwil, 
a to przy podawaniu pi nówienla

N O W Y  TO RK  ( P A P ) .  K o m is ja  Po li tyczna  O N Z  u ch w a li­
ła 33 g lo sa m i p rze c iw k o  17, przy 2 w strzym ujących  się od  g ło ­
so w an ia ,  p ie rw szy  p a r a g ra f  rezo lucji  b ry ty jsk ie j ,  k tó ry  s tw ie r ­
dza, że d a n e  do tyczące  sił z b ro jn y c h  o ra z  kw est ia  ro zb ro jen ia  
s ta n o w ią  je d n o  z a g ad n ien ie .

K o m is ja  u ch w a l i ła  36 g ło sam i p rze c iw k o  12, przy  4 w strzy ­
m u jących  się od  g ło so w a n ia  d ru g i  p a r a g ra f  rezo lucji  b iy  V, :ei, 
k tó ry  s tw ie rd z a ,  że w sze lk ie  in fo rm a c je  w tei sp ra w ie  pc*. „nny ; . , . , .
być d o s ta rc z o n e  sek re ta rzo w i  g e n e r a ln e m u  d la  p r z e k ą t n i ą  i c h , m u lących  się od  g osu . 
R adzie  B ezp ieczeńs tw a o ra z  in n y m  c z ło n k o m  N a r o d ó w  Z je d n o ­
czonych  d la  og ło sz en ia .

K o m is ja  u c h w a l i ła  jednom yś!  
n ie  p ro p o zy c ję  b ry ty jską ,  d o ty ­
czącą in fo rm ac j i  o  siłach zb ro j ­
nych , zna jdu jących  się na  te ry ­
to r iach  c z ło n k ó w  N a r o d ó w  Z je ­
d n o czonych .

P P S
s p o só b

d la  k a ż d e g o  już w idoczny ,  u k 'a d  
sił po litycznych  w czasie w ypo­
rów .

P rzed  tym  d o n io s ły m  a k te m  
o b y w a te lsk im ,  k tó ry  za m k n ie  w  
życiu p ań s tw a  ok res  im p ro w iz a ­
cji i tym czasow ości  i w p ro w a d z i  
w e  w szystk ie  dziedz iny  życia pu ­
b l ic zn e g o  czynnik  s ta łośc i —  ó- 
b y d w ie  b ra tn ie  pa r t ie  klasy p ra ­
cującej d o s to s o w a ’y do  n o w e g o  
e ta p u  h is to ry c zn e g o  sw o je  w za ­
je m n e  s to su n k i ,  skody f  k o w a ły  
d o ty c h cz aso w e  dośw iadczen ie ,  u- 
zg o d n i ły  s tan o w isk o  na  p t ty -  
szłość.

U m o w a  P P S  i P P R  icst je d n o ­
cześnie t rz o n e m  id e o .c y m  i o r ­
g an izacy jnym  b lo k u  cz .e iech ,  
k tó ry  p o p ro w a d z i  d e m o k ra c ję  
d o  b i tw y  wyborczei

o  sp o k ó j  w e w n ę t rz n y  w  P o l-  
sce,

o  u t rw a le n ie  d e m o k ra c j i  lu d o ­
w ej,

o rea lizacje  P la n u  O d b u d o w y  
G o sp o d a rc z e j ,

o  p o d n ie s ie n ie  s topy  życiowej 
m a s  p racu jących ,  _

o  z a g o s p o d a ro w a n ie  Z ie m  O d  
zyskanych.

M o g ło  w sk ład  b lo k u  d e m o ­
k ra ty c z n e g o  wejść Po lsk ie  S tro n ­
n ic tw o  L u d o w e .  K 'e ro w n ic tw o  
PSL w y b ra ło  in n ą  d ro g ę ,  d r o g ę  
m a lk o n  tene t  wa, a w a n tu r m e tw a ,  

I i sc h leb ian ia  w steczn ic tw u .  Sta- 
• n ę ło  po  d ru g ie j  s t ron ie  bary*a-  
! dy. Z a m ia s t  w sp ó łp ra c y  w y b ra ło  

w a lkę .  P P S  w je d n o l i ty m  f r o n ­
cie z P P R  i w raz  z pozostałymi 
s t ro n n ic tw a m i b lo k u  d e m o k ra ­
tycznego  s ta je  d o  tej w a lk i  w  
- e łn i  o d p o w ie d z  -’Iności za losy 
lem okrac j i  i za losy  p ań s tw a ,  

w ie rn a  sw y m  p o d s ta w o w y m  
id e o m :

N ie p o d le g ło ś c i  i SocinHzmu.
R A F A Ł  P R A G A

sky'ego, Slade, stwierdza, że pasz 
kwil zarzucał przywódcy Partii Pra 
cy, zbrodnicze zamiary popełnieni' 
zdrady stanu, oskarżał go, że nawt 
lywał do buntu, zamieszek, pod w; 
żenią pokoju publicznego, w raz 
nie wprowadzenia zasad socja

Lasky‘ego, wygłoszonego przed ze- stycznych drogą konstytucyjną, 
złorocznymi wyborami. J Wyrok spodziewany jest za kii!

Jeden z  adwokatów prof. La dni.

P ro p o z y c ja  b ry ty jska ,  d o ty ­
cząca dos ta rczan ia  in fo rm ac ji  c 
s ł a c h  zb ro jnych ,  zna idu jących  
s:e w e w n ą t rz  gran  c pań s tw  na- 
! żących d o  O N Z ,  zos ta ła  u- 
chw alona  40 g łosam i p rzeciw ko 
10, przy 2 w s trzym ujących  się od, 
f i  o s o  w an ia .

Armia grecka 
narzędziem w rękach Londynu

N JÓRK PAP.
Dziennik „PM " pisze, te  arm ia grec 

a została zreorganizowana w myśl po 
Irzeb arm ii brytyjskiej i siała się pew 
tv-go rodzaju arm ią dominium bry ty j­
skiego z dowództwem naczelnym w 
Londynie W Brytania, pisze dziennik 
amerykański wyczyściła do reszty tę 
armię z elementów antym onarchislyc/ 
iych Nominacja wyższych oficerów 

arrok greckiej musa uzyskać aprobatę

czynników angielskich. W maju br. 
władze brytyjskie przejęły od Stanów 
' jednoczonych lotniska pod Atenami.

CZY WOJSKA AMERYKAŃSKIE 
PRZYBĘDĄ DO G R EC JI?

LONDYN. — Podsekretarz sta^u 
layhew oświadczył w odpowiedzi na 
nterpp'ację w Izbie Gmin że nic nie 

wie o mającym nasląji1'1 przybyciu 
wojsk amerykańskich do cnecji.



Sir. 2
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Warszawa 28 listopada . !

W alka z  g ł o d e m

DO W arszawy przyjechał na kilka 
dni Słr John Itoyd Orr, d jrek to r 
naeariiiy F. A. O. (M iędzynaro­

dowej Organizacji Wyżywienia I Rol­
nictwu). Przem awiając przed Miku ty­
godniami przez radiu londyńskie, Sir 
Boyd O rr zwrócił uwagę na to, że w 
produkcji 1 rozdziale żywności zatrud­
nionych jest więcej ludzi, u li we 
wsaystklch gałęziach przemysłu ruzcin j 
wziętych. A jednak brak jakiejkolwiek f 
między narodow ej współpracy w tej 
dziedzinie, brak światowego planu 
gospodarki żywnościowej.

W  tym  aamym prz mówieniu Str 
Buyd O rr stwierdził, ie  w norm alnych 
czasach pokoju ponad miliard ludzi 
(połowa ludności całej kutl ziemskiej) j 
odżywia alę niedostatecznie, cierpł z

Flota brytyjska opuści Aleksandrią Ir

Anglia zapowiada wycofanie
wojsk do marca r. 1947
Strajk s tu d en tó w  
egipskich

L O N D Y N  (P A P ). Reuter donosi, że flota  brytyjska opu­
ściła Aleksandrie, udajtte się na M altę. Z Aleksandrii w > płynął 
1 lotniskow iec, 4 krążowniki, 1 kontrtorpedow iec i 3 lod/Je pod­
w odne. Rząd ey.pski wyraził zgodę, by flota  brytyjska używała 
w  dalszym ciggu Aleksandrii jako bazy.

R zeczirk brytyjskiego M SZ ponow ił zapew nienie, że W . 
Brytania wycofa do marca 1947 sw oje wojska z Kairu, A leksan­
drii i delty N ilu .

powodu głodu, ch orób  I p rzedw czesnej i
śmierci. Z drugiej zaś struny znane f t j f  P I T ? f U  f l ł ź l R f t U f a l i
Jtaś zjawisko palenia zboża, bezrobo- ( J» J J I C J i l U  Wf C III

z ć m a c h

na Króla a n i e l s k i e g o
WASZYNGTON (PA P). Federalne 

biuro śledcza ujawniło, ie  2 Niemców 
projoktow ało zamach na króla Jerze­
go VI i królowe Elżbietę w czasie ich 
pobytu w Stanach Zjednoczonych w 
r. 1939.

W todemam, ówczesny konsul nie­
miecki w San Francisco i niejaki 
Sohwunn spotkali się w maju 1939 r. 
w San Francisco i ustalili plan zam a­
chu. Plan 'on jednak m* został wy­
konany, wobec tego, że parę królew­
ską otoczono nadzwyczaj silną ochro­
ną policyjną.

Franco opłakuje 
Goeringa

PARYŻ (PA P). Hiszpański dzienailk 
rządowy „Le Hol* dej Lanca ‘ w a rty ­
kule wstępnym opłakuj* sm utny los 
Go*r*ngz, który  ,d * ł tyle dowodów 
rycerskości i wspaniałego męstwa'*, — 
Organ generał* Franco 
ś* „N iemcy będą swcaM 
dxów hetlsrysoMs, 
dla dobrw ojczyzny'

d a  rolników am erykańskich po pierw­
szej wojnie światowej I rzekom ej nad­
produkcji żywności przy jednoczes­
nym  głodzie setek milionów ludzi w 
Innych krajach.

Utworzona w końcu ubiegłego roku 
to Quebec (Kanada) Orgunlzacja W y­
żywienia I Rolnictwa, w spółpracująca 
najściślej z O. N. Z- postawiła sobie 
za eel walkę a głodem przez gospo­
darkę planową w dziedzinie wyżywie­
nia. F. A. O. dąży do stabilizacji świa­
towych eesi żywności, aby łatwiej było 
utrzymań aa  jednym poziomie urny 
Żywności w poszczególnych krajach I 
uniem ożliw ił wszelką spekulację na 
tym odcinku. F. A  O. dąży do utwo­
rzenia światowych rezerw żywnuśełu- 
wych, grosnadzony rb  w latach korzyst­
nych dla rolnictwa, a wykorzystywa­
nych w okresach nieurodzajów . F.A.tl. 
dąży konkretnie do tego, by urodzaj 
w roku 1M7 był największy w dzie­
jach  ludzkości.

Te wszystkie I wiele tnnych planów I 
g ir John Boyd O rr a, twórcy F.A .0- za- j 
twierdzono na ostatniej Konferencji tej 
organizacji w Kopenhadze w* Wrześ­
niu 1M« w Realizacja tych planów, 
muicesającyek do walki z niedostat­
kiem I do zwyeśęażwa «*d głcdrzn, za­
każeń hędało od łatanego roowoju 
współpracy międzynarodowej. Jest to 
Jeoaca* Jeden aspekt konieczności 
wzmerzżsuśa I adm ałsw anls taj współ

K A IR  (S A P ). W  środę wybu  
ch'ly now e inanifestacie Drieciw 
układow i ekipsko-brytyiskiernu. 
Policja otworzyła ogień  do stu­
dentów  teologii Uniwersytetu  
Alazhar, którzy starali się prze­
dostać do centrum miasta.

K ilku studentów jest rannych.
KAIR (S A P ). N a  anak soli­

darności z akademikami zgłosił 
sw^ rezygnację sekretarz Uniwer 
syteru Fuad Al Awal.

W szyscy studenci uniwersyte­
tu w Aleksandrii i w szkołach  
średnich przystąpili do strajku. 
Studenci, którzy zostali areszto­
wani w związku z rzuceniem gra 
natów rpcznych na klob wojsko­
wy, uciekli z więzienia.

PONOWNE ROKOWANIA 
W LONDYNIE

KAIR (SAP). Prem tor Sddky Pa***, 
oŁrzymi' wazy ro t urn zaufania w (zbir
deputowanych, roq>ocini* obecni* ru t

mowy * rządem  brytyjs/klm. Prąyipusz 
era lnie rada uiimislri ,- upoważni mi­
nistra *p a w zagranicznych Abdull-Ha 
dj Paszę do wyjazdu do Londynu. W 
Londynie opracowany będzie ostatecz- 
ny toksl traktatu , po czym jiwrlaniont 
odbędzie łączne powiedzenie obu lab i 
p riep . owadzi glosowanie nad Irak ta 
tem.

LONDYN. (PAP). Rzeeenlk brytyj-* 
skiegw MSZ oświadczył, że w najbliż­
szych dniach zostaną wznowione ro ­
kowaniu w sprawie rewizji trak tatu  
bryłyjfiko-eglpsklego. Rokowania odbę 
dą nią w Loudynie.

TŁO ZATARGU
MOSKWA, (PAP). — Korespondent 

dziennik* „Izwiestia" przypom ina, ie  
w grudniu ub. t .  gabinet kairs tu  po in ­
formował Londyn, iż trakt*! anglo- 
egiipaki z 1936 roku jest dj« Egiptu nie 
do przyjęci*. W ciągu roku toczy­
ły się rokowania między W. Brytanii) 
i Egiptem, jednak ni* dały one wyni­
ku.

Armia brytyjska w Egipcie liczy o- 
becnie HOU.OOU żołnierzy. Dziesiątki ty 
sięcy niemieckich jeńców wojennych 
budują koszary i fortyfikacje w róż 
nych punktach strategicznych 
Egiptu. Brytyjczycy dom agają się 
trzyletniego term inu ew akuacji, pod­
czas gdy Egkjtcjanie sądzą, że w ystar­
czyłby term in roczny. Dalej Brytyj­
czycy nalegają n* utworzeni* tzw. R» 
dy wspólnej obrony Egiptu 1 kanalii 
Sueskiego, co spotyka się z kategorycz 
uyni sprzeciwem Egipcjan. Makram 
Exid Pasza oświadczył, że utworzenie 
takiej Kady oznaczałoby powrót znie­
nawidzonego protektoratu.

Form uła b rytyjska przew iduje zobo

Wyłącz grzejniki, be za te zapłacisz: •  
•  wągla oszczędzisz, ale światła stracisz

P loktrw  ! k r a f k a a t

W CZORAJ JO tm  L r * d c ł  
taeóż taatrwkejl ąhwod* W 1 N, 
żał owane] M  irrseżnta 1*44 r. 

I sU enrw aaeJ do „prezesów rejonu  I
prezesów gmin". Pomijam y w (ej ehwl 
U ru p tłn le  fantastyczną polszczyznę 
te j tiMłrukcJI, będąrej stekiem błędów 
ortograficzny eh, językowych 1 t. d. Po­
m ijam y również znane hasta podzie­
m ia — walha a PPR, z UB, z MO, * 
ORMO. Pod lym  względem instrukcja 
obwodu, nazywającego się „M arła", 
nie różni się od wielu Innych, wzbu­
dzających odrazę utołek polskiego pod 
ziemia, ety lo NSZ-owego, czy le i 
•pod znaku WiWu.

Zacytować chcemy Inne poleernle 
tej Instrukcji, które podajemy dosłow
nie:

Sśra/k górników uu /%m e r y c e

Lewis zarzuca sądowi niekompetencję
Szkoły zamknięto 
z braku opału

liejzzym doktorowi Henry August Hol­
lo, Szefowi W ydziału Zdrowia Misji 
UNRRA w Polsce — O rder Odrodze­
nia Polski IV-tsj klasy, jako  wyraz 
uznania za pomoc w odbudowie s iu i- 
by zdrowia w Polsce.

„Zbieranie adresów wszrtMego ro- 
dzaju miejscowych, lec* swoich ploł- Zastępca Prezydenta KRN tow. Stu­
k a n y , krzykaczy I obieżyświatów, n i staw Szwalbe wręczył w dniu dzi-
ąełem podsunlę. la im m ateriałów
propagandow ych (są ło najlepsi Uol- 
p o rte riy  naszej propagandy)".
W ielokrotnie już o tym pisaliśmy.

Ob.cnie przychodzi potwierdzenie z
„m iarodajnej" strony. P lotkarze, krzy­
kacze i panikierzy są rzeczywiście n a j- 
lepszyml kolporteram i propagandy 
podziemia, i to zupełnie niezależnie od 
tego, ecy postępują oni świadomie, 
czy też nieświadomie. Każdy powta­
rzający plotki, lak obficie lansowane 
przez koła zainteresowane w szerzeniu 
zamętu, jak  apt plotki o 500-kaeb lub 
•  braku wódki ltd. Ud„ sta je  się — 
przeważni* odmowo!] — agitatorem  
podziemia.

Tylko zdecydowana postawa całego 
społeczeństwa przeciwko wszelkiego 
rodzaju plotkarzom  I krzykaczom**, 
położy kres łeb haniebnej akcji. Inspi­
row anej — Jak widzimy — przez rrak  
cyjne podziemia. Wspófn* walka obu 
parttl robotniczych, PPS I PPR, prze­
ciwko NSZ-om I W i Nom jest odpowie­
dzią na Ich akcję nawef wówczas, gdy 
Je* ona pozornie skierow ana prze­
ciwka PPR.

W A S Z Y N G T O N  (S A P ). John L. Lewis, przywódca gór­
ników amerykańskich stand'} wczoraj przed sadem federalnym, 
oskarżony o zlekceważenie zarządzenia Trybunału, któiy pole­
cił m u  w ycofać pismo o wygaśnięciu um owy z rzędem, bpd^cr 
przyczyna porzucenia pracy przez górników.

Jeżeli I.ewis zostanie jkazany. czeka go w ięzienie albo grzy­
wna. albo jedno i drugie. Prawdopodobnie jednak Lewis bpdzie 
apelow ał do wyższej instancji.

Główny radca praw ny A m erykań­
ski*) Federacji Pracy, który broni Le­
wi** zażądał cofnięci* oskarżenia o 
zlekceważeni* sądu.

Lewi* oświadczył, że sąd ni* mi*ł 
prawa wydać nakazu krępującego jego 
sk-oję, która zmierz* do osiągnięci* 
lepszyah warunków d la  góralków W 
nowej umówi# zbiorowej,

„New York Times"  przyznaj*, te  a* 
tle walki tniędiy Lewisem a rządem,

Odznaczenie 
(członka misji UNRRA

oneataonych górników.
GAZ ZAMIAST WĘGŁA 

W  przewód ywamśu długotrwałego 
stra jku  władza podjęły kroki celem 
wprowadzenia oszczędności w zap* 
each opałowych. M inister spraw  we 
wnętrznych Krug oświadczył, i#  rząd 
bada możliwości sprowadzenia jazu  
naturalnego z Tezasu do okręgów, k tó­
ra posługiwały się dotychczas węrflem 

W niektórych okolicach z* względu 
na chłody i brak opału szkoły zostały 
zamknięta.

wiązanie Egiptu do wspólnej akcji •  
wypadku gdyby W. Brytania została 
uwikłana w wojnę z krajam i sąsiadu- I 
lącyu* I Egiptem. Pras* egipska pod- 
krażia, ż* nikt Egiptowi nie zagra za. 
Z* wobec tego Egip* ,B* potl zebu je 
żadnych sojuszników wojskowych.

Jednym  z głównych żądań nacjofta- 
listów egipskich jest połączenie Suda­
nu ł  Egiptem 1'ymczasem W. Bryta­
nia uiiiuawir w ogóle wpisania proble­
mu audańzktego n* porządek dzienny 
rokowań.

ARGUMENTY LONDYNU
LONDYN, (SAP). Z kót o ficjalnych ' 

oświadczają, że odrzucony przei p a r­
lament egipski projekt anglo-egipskie- 
go trak tatu  zawierał maksymalne kou 
cesje, które W. Brytania mogła zaofi* 
rować Egiptowi. Hząd brytyjski przy- 
|iomin*, że w razi* nie osiągnięcia po- 
iuauinisnia, tr»knu z roku 1936 będzie 
obowiązywał nadał aż do 1956 r. a 
gdyby Egipt odmówił uznania trak ta ­
tu z r. 1936, W. Brytania odwoła się 
do Międzynarodowego Trybunału Spra 
wiedli wośot.

Natychmiastowe wycofanie alę W. 
Brytanii z anglo-egi,p*kiego kondomi- 
nium slubińskiego, jak lego żąda Egipt, 
mogłoby naruszyć Karlę Narodów Zje 
dnoczonyeh.

Socjaldemokrata
nadburm ls trzem  Berlina

BERLIN (PAP). W pośpiesznie od- 
restauruwaziym gaiaołiu rady miejskiej 
Berlin* zebrało erę we wtorek pa po- 
tudnw  liii radców msaiakzek. Tuż la  
fotelem przewodniczącego zasiedli 
przedstawiciele ś mocarstw okupacyj­
nych. G aleria dl* publiczności były 
przepełnione.

N» pierwszym zwykłym posiedźenin 
rady miejskiej w czwartek odbędzie 
się zatwierdzenie na stanowisku nad 
burmistrze (prezydent* miasta) B erli­
na kandydata partia aocjal-dem okra­
tycznej, wet srana p artit O U aat Ostrew 
afciego.

BERLIN (PAP), Na 
Komendantury enjazenke*; 
on, przedstaw iciel Francji wystąpił z 
projekt#®  dmrucnaa J5i#g*a#żul*“ 
(,JCoJinnny zwyotęstwa"), pomnik*, ary 
sUwicnatfo dl* eczesani* awrycięatw* 
srwM pruskiej nad wojakami frsoou 
ełrimś w Ws«k I860 t 1870. Wniosek 
francuski aostał poparty prasa przed 

W. Brytamlż, Zwżąask JU-
i

ia g ła  Śmierć posła opozycji
Poseł zmarł 
w y g ł a s z a n e  g rz e m O w le n f f

LONDYN. PAP. Juk donosi t  Aten 
agencja Reutera, Mikołaj Darvuri*,
pnseł partii populistów do parlam en­
tu greckiego, mt wtorkowym pnsitsiżtr 

czasir wygłaszania przemówię-

Odzew
n a  D a n i n ę  
N a r o d o i n ą

Szanowny T in t s r i jn t i  M * » t» -
n c l

Doceniając powozu* cnaescMi 
Duutuy Narodowcy, jak t kontrę*- 
mwC sayUk tt j  rra iixarji iejże, ą * * ' 
»*ę przm lać z* pośridnl»lw«an „H* 
botnika" część sw oich poborów w 
sowi* złotych 1.009, jako a«*rw- 
wotłią ot mrę na ten eel, nśt **»»#- 
m t od kwoty, jaka suwionit ad po­
trącona z mego uposażenia. Po­
nadto zgłosili ni deklarację W awo- 
im miejMiu zatrudnienia, o prsrk*- 
«ttiuu obligacji Pożyczki Naiwno- 
wej w sumie zl. 5(1(1 na tea sau. set.

Jaku były uczeaUitk Powstania 
w Wuswanwi* I były więsie* aboaa 
w Ducliau, chciałem podkreślić, 
specjalnie dla tych, którzy 
się ociągać, że aczkolwiek 
tem prze* wojnę doszczętnie 
szczouy i wróciłem do k raju  w pa­
siakach , ni* czekając aś uode ła­
skawi* transportem  odwiozą, lo 
miuio to, z raiiuacią spełniam swdj 
obowiązek w obu# (Ijczyzuy, gdyż 
uważam, ie  interes I Uobro Pań­
stwa winny stać u* pierwszym udej 
*cu przed wszystkimi lunymś.

Nikł nie muz* twierdzić, ż* 
ejutywa Rządu Deuiukraiyci 
m ająca ua celu zdobyta* własnych 
polskich funduszów aa aoguspo- 
darowanie Ziem Odzyskanych ab 
była *r wszeebmiar słuszna I cala 
na. Molo lego, każdy uczciwy czło­
wiek musi przyznać U Danina Na­
rodowa, uchwalona właśni* « 
ebwłii obecnej, kiedy mają taę twa 
stray gać Utay naszych Kraula za­
chodnich, staje aię na arenie mię­
dzynarodowej potężnym argumen­
tem |  dowodem, że Polska z Złem 
Odzyskanych nigdy nie zrezygnuje 
I uważa swa obecna granic* a* 
ustidecan*.

Jeśli więc, tak hędaiemy 
wali sens i eel Daniny Narodowej, 
to nie wątpię ani na ehwtlę, żt ale 
tylko każdy erłoncfc l'Ph pospieszy 
na weewanle Rządu, ale arsynlą 
to wszyscy obywatel*, którym do­
bro własnej Ojczyzny szczerz* leży 
na sercu. Szybkie I solidarne wyć 
pełnienie tego obowiązku, będzie 
najlepwaą odpowiedzią dla szepta­
nej oeaezerczej propagandy I w y  
rasem solidarnego wytałka dh 
pnywdyeh pokoieA

J. KKALAT-FAFlNSKl
Lytiktwlea. w Maśopadii* l#4K».

Odmrożenie
obcych kapitałów
w U 5 A

N. JOfiRJC (?A n . — K mita ■■>*

mu
ma. w którym krytykował rzą<1, nagle

tjaatji Rsuiara żosżzśtt|a u ą  ża am*
ryikańwkiw utanawtientawza słurŚM am
Wikrotce znieść obowiązując* p o d d za  
wojny przcpiey o zamrożeniu kapita­
łów państw sojuszniczych i neutral­
nych w Stallach Zjednoczonych. W y­
sokość tych zamrożonych kapitałów  
w ynosi około 2 300 milionów dolarów. 
Korespondent Reutera donosi, ż* ok*-

zaztaW i zmarł. Poziedzuwie jitzcrw u- ! 1° 75% tej sumy będzie odmrożonych, 
no do środy.

Czwarty dzień proces
Kłamliwe zeznanie »idealistów« 2 KSZ

Świat pracy rozpoczyna wpłaty

na Daninę Narodowa
W  dniu 1 grudni* W. aaJeŻT po^A 

cić pracownikom pierwszą « t ą  Dłfli- 
ny Narodowej.

Przy wypłaci* poborów ( uposażeń
z* miesiąc grudzień pracodawcy obo­
wiązani są dokonać potrąceń n* rzecz 
Daniny Narodowej w wysokości nastę­
pującej od uposażeń ł wynagrodzeń 
do 3 000 zł miesięcznie — WA, od 
3 001 zł do 6 000 zł 1% od 6 001 zł 
do 12 000 zł. -  3%. od 12 001 zł do 
20,000 zł. •— 5ł/% od 20.001 zł. do

W UNESCO toczy się walka
o stanowisko dyrektora generalnego

PARYt (PAP). Na zamkniętym po 
•ledzeiuu komisji wykonawcza) 
UNESCO oma wian* były — jzk są 
ś i ą  kandydatury a* stanowisko »t*ł# 
K* dyrektor* generzlaego tai orgznaz* 
•iż. Nin jmt Ujamnicą. ta  a  kulisami 
toory taę walka a ta ataoowi- 
ak* między dr. Ju l tanem H -izleyem  
alywnym tzozonym brytyjskim, ty tu cza 
na w y  aakretarzem generalnym 
UNESCO, •  kandydatem  zmerykzń 
•him  Faattcia BżddJem. P a posiedzsańi

ni* ogłoszono żadnego komunikatu.
Podkomisja do spraw  wychowani* 

omawiał* plany aa ro k ' 1947. Między 
innymi ma być zwołan* konferencja 
międzynarodowa w aprawta naucz*oaz 
htatoHś asrodow et. dokonano* rewizji 
podręomakńw azkolnych, uzwiązamta 
współpracy z międzyn*rodówytna orga­
nizacjami higieny orz* wyżywienia 
rolnictwa, zorganizowani* latem 1947 j 
r  aemvnanum między a* rodowego po- j R udnia 
święconego zagadnieniocs wychowania. 1 Daniny.

50.000 zł. —  8‘A, P rzy uposażeniach 
ponad 30.000 zł- -  15* .

Potrącam* sumy na rzecz Dandoy Na 
rodowej pracodaw cy obowiązani są
wpłacać w ciągu 7-min dni do  kasy 
właściwego terytorialnego urzędu skar 
bowęgo Obowiązek potrącania Daniny 
Narodowej ciąży również na kierowni­
kach urzędów państwowych.

Ni* potrącania Daniny Narodowej 
przy wypłacta uposażania, lub nic 
wpłacenie jaj w termini* do kasy urzę 
du sk - rbowetfo pociąg a za sobą su ro ­
wą odnowtadziakłość osób wkwiyęh »« 
niedbania.

DANINA NARODOWA 
OD WŁAŚCICIELI GRUN1ÓW 

I NIERUCHOMOŚCI

Zarządy miejskie i gminne na jpóź 
mej do dnta 5 grudni* br. obowiązane 
są sporządzić wykazy podatników po 
da 'ku  gruntowego i podatku od n ieru­
chomości, którzy podlegają D tn ln it 
Narodowej W tym również terminie 
winna być obliczone wysokość przyp* 
dających od właścicieli gruntów i nie 
-uchomotw kwaś Daniny według ***• 
dmczych stawek pnwwadstanyoh w da 
kreci*.

W dnta S grudnia rb. wszystkie wy
I kary  winny być przekazane właściwym 

KobJajom Obywatelskim Daniny N* 
rodowej, które najpóźniej do dnia 10 

br. maja. dokonać wymiaru

W czwartym  dniu proce#ii przywód-1 n*, który  rozpoczął działalność poli- 
C Ó W  NSZ przed Sądem Wojakowym *<• tyczną jeszcze w roku 1915. Był on 
znaw ał w dalszym ciągu o skarżony ' członkiem tajnej „Ligi Narodowej". 
W olfram , adiutant generała Boguckie 
go.

Na pytani* Sądu oskarżony wyjaż
nia, ża stosunek jego do Rządu Tym ­
czasowego t stronnictw  koalicji rządo 
wej był negatywny.

DZIAŁALNOŚĆ KOMENDY NSZ
Komenda główna NSZ nie miała we 

dług W olfram* wpływu na dyslokację 
Brygady Świętokrzyskiej. Szczególnie 
od momentu wyzwolenia byłą on* jed 
nosi k ą autonom iczną podległą jodyna* 
rozkazom „B©łwna“-Dąbrow»kiego. N* 
pytani* prokuratora  dotycząca wyco­
fani* brygady do Niemiec oskarżony 
odpowiada, że w komendzie głównej 
ujawniły aię zastrzeżeńia nalury mo- 
ralno-polilycznej wobec współpracy 
„Bohuna" z N iem cam i

W dalszym eiągu zeznań W olfram 
określa tw oją rotę w komendzie głów 
nej. O trzym ywał on rozkazy pasane 
przez Boguckiego,

OP A HITLERYZM
Następn e W olfram zeznaje, że człon 

klem OP był od roku 1938. P rokura­
tor zapytuje jaka jes! różnica między 
ideologią OP a hillaryzmura.

O skarżony: Hitleryzm jęta nacjonallz 
mera opierającym  się na przeslanikacłt 
.naterialistycznych rasy i krw-i. O P zaś 
reprezentow ał nacjonalizm  ideal iztycz- 
ny.

P rokurator: W OP wymagano jed 
nak, wykazania się przynależnością 
katolicką do czwartego pokolenia, 
prześciga to więc ograniczania ouryim 
barski*.

Osk Kia. ża  OP mógł należeć aa-
wel n«oNta.

Prok.: Czy oskarżony zna ęboć Jeden 
laikż w ypądcht 

Osk.; Ni*.
ZEZNANIA GOERNEGO

Następni* zeznawał oakarżony Go**

którą rozwiązał w roku 1926 Kmimn 
Dmowski, wyrażając życzenie, by j«j 
członkowi* nigdy już ni* wiązali się 
Z organizacją, która wymagałaby ml 
swych członków złożenia przysięgi.

W czasach sanacji) Goerne związał 
się z dziennikiem ABC.

K rótko po wkroczeniu Niemców na 
wiązał kontakt z organizacjam i pod 
ziemnymi- W tym samym mniej arię- 
ęej czasie OP stworzyło Służbę Cywil 
ną Narodu i zaprosiło oskarżonego do 
współpracy. Skierowano go do Bry­
gady Świętokrzyskiej, która poszuki­
wała redak to ra  pisma W ydawał tani 
tygodnik ,.W m arszu i w boju",

PO WYZWOLENIU

Po wkroczeniu Armii Czerwonej do 
Krakowa, udał się w poszukiwaniu 
mieszkania do znajomych, o  których 
wiedział, że opuszczają Kraków Spot 
kał łam kierownika Koiniśtau Wyko 
nawczego OP To Hellena łłłakowteza i 
W awrzkowicza, którzy wyjeżdżali za 
granieę. Totleben mówił mu. te  dzie 
łalność polityczną ) wojzkową trzeba 
przerwać, ponieważ ai* przyniewie ona 
żadnej korzyści Polsce. Oskarżony u 
waża się za realnego polityka ) tw ier­

dzi, że Polska osiągnęła w t«J wojmta
swój cel, granicę n* Odrze i Nyzie Łu­
życkiej. Utrzymać możemy lę granicę 
w uparciu o Rosję a nie o  A nglię

Podczas pobytu w W arszawie w* 
wrześniu r. ub. zpolkał na ulicy pod­
chorążego z Brygady Świętokrzyski*}. 
Podczas rozmowy z nim został area*- 
towany przez oficera UB, który ro*- 
poznał ich, poniewH* podczas okupa­
cji, jako AL-owiec przebywał pewien 
cza* w „niewoli" wzięty przez Bryga­
da podczas starcia zbrojnego.

Wyroki śmierci w Katowicach
W Katowicach zakończył atę procaa 

przeciwko 32 członkom nielegalnej o r ­
ganizacji NSZ Okręg 7, na której czo­
le atał Henryk Flame, pseud. „Bartek",

Skazani zo6taji: główny oskarżony, 
Zdzisław Krauz* — na karę śmiercij 
karę śmierci wymierzono również: W ła 
dyaławowi Wzrostowi. Pawłowi Czy- 
żowi, Francisakowi Budzi*. Janowi 
3ryntokowi, Rozalii Gelraer.

Jeden z ezłomków bandy skazany 
zoitał oa dożywotm* wiązictu*, reszt* 
oskarżonych n« 6 do 15 la! więzieni*. 
Czterech oskarżonych uniewinniono, * 
lrz*ch otrzymało kary z zawieszeńtaaa.

Ś. t  P.
z  DUDYKIEWICZOW

Stefania R0S0W ICZ0W A
tONA PI8AR7A

tg tnęh  W kafastroR r «*morli.Kl<»weJ w W arszewłr 4n. *4.11. 194# r. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie alę v  kośricie Śsr. Bonif ieego w Lzer- 
ntąkowie w sobotę dn. 30 bm. o gotta. 19-eJ, pa  czyn* noatąpt wy 
prowadzenie zwłok na em entarz m iejscowy.

MĄ1U CÓRKA. ZIĘG. WNUCZKA. SIOSTRY I RODZINA
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Tow. Aleksander I 
SADOWSKI

„ B L O N D Y N ”
W Skierniewicach zmarł nary 

działacz Polskiej Partii Socjali* 
•tycznej, oddany cała dusza par­
tii i socjalizmowi, tow. Aleksan­
der Sadowski. Urodził sic w roku 
1889 i gdy wybui hła rewolucja 
1905 r., miał dopiero 16 lat. Ale 
pociągnęła go, jak wielu innych, 
idea socjalizmu, pociągnęła go 
walka zbrojna z caratem. Staje w 
szeregach Organizacji Bojowej 
PPS i bierze udział w szeregu ak- j 
cyj. Po napadzie na ambulans po-, 
cztowy w Sokołowie Podlaskim 
zostaje aresztowany i skazany na 
zesłanie na Sybir. Przebywa tam 
w okolicach Irkucka lat 14.

W r. 1922 wraca do kraju ł o- 
tiada w Brzezinach, gdzie staje 
się kierownikiem miejscowej o r  
ganizacji PPS. W 1936 przyjeż­
dża do Skierniewic, gdzie jest 
członkiem miejscowego komite­
tu PPS. Tu zastaje go wojna.

Tow. Sadowski wraca znowu 
do starego pseudonimu z 1905j 
roku „Blondyn" i staje na czele; 
miejscowej organizacji podziem-, 
nej, nawiązując kontakt z organij 
Zacją Polskich Socjalistów. jakof 
wytrawny działacz terenowy bie-j 
rze udział w zjazdach krajowych- 
RPPS. Partia powierza mu funk-1 
cję k'erownika organizacyjnego 
na szerszym terenie, z jej ramie-, 
nia wchodzi do Okręgowego Ko 
mitetu RPPS Warszawska Pod-j 
miejska lewobrzeżna, działa na 
terenie nie tylko Skierniewic, ale 
Łowicza, Sochaczewa, Rawy Ma­
zowieckiej, Główna Tomaszowa, 
Ornłnizuję oddział PA1. i milicji 
RPPS.

Po wyzwoleniu zostaje burmi­
strzem miasta Skierniewic.

Śmierć przerwała jego ofiarne 
tycie. Ale działalność tow. „Błon 
dyna" pozostanie w sercach i pa­
mięci jego towarzyszy z Polskiej 
Partii Socjalistycznej, (L. g.)

Powołanie w ła d z
Akademii Nauk Politycznych

Dawna Akademia Nauk Poli­
tycznych w Warszawie stała się 
państwowa szkoło akademicki 
pod tą samo nazwo. Dekret w 
tej sprawie będzie ogłoszony w 
najbliższych dniach w „Dzienni­
ku Ustaw” R. P.

Na rektora nowej uczelni zo­
stał powołany prof. dr. Edward 
Szturm de Sztrem. na prorekto­
ra — tow. dr. Henryk Jabłoński.

O  terminie rozpoczęcia wykła- < 
dów, zapisów uzupelmaiącyth i i 
t. d, ukaża sie oddzielne ogłoszę-■ 
nia Rektora.

„Problem stosunków polsko-czechosłowackich

da się rozwiązać pomyślnie
przy obopólnym  zrozumieniu i dobrej woli'

Rozmowa z wicepremierem Czechosłowacji tow. Z. Fierlingezem
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

I * / #

Praga, w listopadzie.
Znajdując się przeiazdean kil­

ka godzin w Pradze, korespon­
dent Nasz zwrócił się do jedne­
go z najwybitniejszych przywód­
ców Czeskosłowackiej Partii So­
cial - Demokratyczne’, wicepre­
miera obecnego rządu. tow. Z 
Fierlingera, z prośbą o wywiad 
dla „Robotnika” .

Minister Fierlinger przyjmuje 
mnie w gmachu Prezydium Ra­
dy Ministrów. Ma niewiele cza­
su, więc rozmowa z konieczności 
toczy się w tempie szybkim i wy­
wiad ma charakter dość lakoni­
czny.

ZDANEK FIERLINGER
Upodilł się w r. 1891 w Ołomuńcu 

na Morawach, gdzie ukończył gimna­
zjum oraz akadem ię handlową. Pod­
czas pierwszej wony światowej znalazł 
się w Rosji, gdzie wstąpił do Legio­
nu Czechosłowackiego; uzyskał w nim 
stopień pułkownika. W r. 1917 póź­
niejszy prezydenl Czechosłowacji, prof. 
T. G. Masaryk (przebywał on włedy 
również w Rosji), wysłał F ierlingera 
do Sianów Zjednoczonych, z zadaniem 
zorganizowania wśród Czechów tam ­
tejszych poboru do Legii Czechosło­
wackiej, walczącej we Francji. Na­
stępnie został Fierlinger szefem cze­
chosłowackiej misji wojskowej w P a­
ryżu.

Po utworzeniu niepodległej Czecho­
słowacji objął Fierlinger stanowisko 
naczelnika wydziału gospodarczego w 
ministerstwie spraw zagranicznych w 
Pradze. Następnie był posłem w H a­
dze, Bukarcszrle, Waszyngtonie, przed­
stawicielem Czechosłowacji w Lidze 
Narodów, oraz posłem we W iedniu, a 
osa tul o w Moskwie, gdzie pozoslał aż 
do pierwszych miesięcy r. 1940, kiedy 
ndał się do Paryża, a stam tąd do 
Londynu.

Mianowany przez czechosłowacki 
rząd emigracyjny posłem w ZSRR, 
udał się ponownie do Moskwy, gdzie 
pozostał a i  do chwili wyzwolenia Cze­

chosłowacji (wiosna r. IMS), kiedy
powróciwszy do Pragi stanął na czele 
rządu. Był premierem z górą rok; po 

j  wyborach majowych 194S objął eta- 
j  nowlsko wicepremiera w gabinecie 
Gottwa'.da.

Tow. Fierlinger m a rów nleł poważ­
ny dorobek na polu publlcystyczno- 
literacklm . Był wiele lat współpracow­
nikiem redakcji „P raca U du", cen­
tralnego organu Czechosłowackiej P a r­
tii Socjal-Demokratycznej, ogłosił k li­
ka książek I większą Ilość broszur 
treści społecznej I gospodarczej. W 
r. 1940 ukazała się w Londynie praca 
Fierlingera p. t. „Dzisiejsza w ojna ja ­
ko kryzys socjalny**, w której trafnie 
przewidział przyszły przebieg wypad­
ków. Książka ta stanowiła dobry prze 
wodnik Ideologiczny dla młodzieży eze 
sklej na emigracji.

*

— Czytaliśmy w prasie polskiej, ie  
i  inicjatywy W aszej, Towarzyszu Pre­
mierze, ma b y t zwołana w Pradze 
konferencja socjalistycznych stron­

nictw państw Europy Środkowej. Co
możecie nam powiedzieć na ten tem at?

Dla poszczególnych państw 
Europy środkowej istnieje cały 
szereg wspólnych problemów, za 
równo gospodarczych, iak i po­
litycznych, które nie były dotych 
czas gruntowniej omawiane. Tak 
samo socjalizm w tych krajach 
stoi w oblicziu wielu problemów 
wspólnych o znaczeniu zasadni­
czym. Byłaby więc wskazana -— 
dla sprawy socjalizmu i stosun­
ków międzynarodowych — dys­
kusja między przedstawicielami 
stronnictw socjalistycznych środ­
kowej i południowo - wschód- 
niei Europy (w konferencji wez­
mą udział następujące kraie: Pol 
ska, Czechosłowacja, Węgry, 
Austria, Rumunia, Bułgaria, —■ 
przyp. nasz).

— Podkreślam — ciągnie tow 
Fierlinger — wielką doniosłość

Dnia 30 listopada w sobotę o godz.15
odbędzie się w sali obrad K. R. N .

Zebranie aktywu PPS i PPR
na którym p r z e m a w i a ć  będę

Sekre tarz  G en e ra ln y  CKW PPS
to w . J O Z E F  C Y R A N K I E W I C Z

S ekre ta rz  G en e ra ln y  K C P P R
to w . WŁADYSŁAW GOMUŁKA (Wiesław)

Zaproszenia  wydaj'q Dzielnice Parłyjne

KOMITET STOŁECZNY

P P S
KOMITET WARSZAWSKI

P P R

takiej -wymiany poglądów; po­
winna ona przynieść wyiaśnieme 
sytuacji i dać partiom socjalisty­
cznym Europy środkowej moż­
ność przyczynienia się do utrwa­
lenia pokoju oraz spokojnej od­
budowy ich krajów, które tak 
dotkliwie ucierpiały na skutek 
wojny.

— Ja k  oceniacie. Towarzyszu Pre­
mierze, obecny stan stosunków czesko- 
polskich? Czy uważacie, ie  peume 
różnice zdań m iędzy naszymi kraja­
mi mogą być usunięte? Chodzi tu o:

a) sprawy polityczne (terytorialne),
b ) zagadnienia ekonomiczne (węgiel, 

sprawa tranzytu i t. d .j.
— Testem przeświadczony —  

odpowiada tow. Fierlinger — że 
wszelkie sprawy tworzące współ 
czesny problem czechosłowacko- 
polski, można b ęd z ie— przy o- 
bopólnym zrozumieniu i dobrej 
woli obu stron — rozwiązać po­
myślnie dla dobra obydwu 
państw i narodów. Socjaldemo­
kracja czechosłowacka była zaw­
sze głosicielką przyjacielskiego 
współżycia narodów i zawsze ze 
wszystkich sił dążyła do realiza­
cji tego hasła.

Popieraliśmy zawsze wszelkie 
dążenia, zmierzające do usunię 
cia nieporozumień oraz ich na­
stępstw. W dobie obecnej jesteś­
my zwolennikami zasady, że wła­
śnie pogłębienie czechosłowacko 
polskich stosunków gospodar­
czych, wzajemna wymiana suro­
wców i produktów i ułatwienie 
wzajemnej komunikacji tranzy­
towej, jak również współżycie 
gospodarcze obu sąsiadujących 
ze sobą narodów słowiańskich 
stworzy podstawę pomyślnego 
rozwiązania wszystkich aktual­
nych zagadnień.

W ywiad przeprowadził
W ł. Rudnicki.

MARGINESIE
M łodzież

Warszawa w planie odbudowy
Jak majq być zużytkowane 
przyznane dla stolicy kredyty

W ram ach Planu Odbudowy Gospo- 
darcrej kraju opracowany został szcze 
gółowy plan  odbudowy slolicy Polski. 
Ogółem na inwestycje w W arszawie 
na okres 1947-49 Ministerstwo Odbudo­
wy przeznacza kwotę 16,5 miliarda zł,

JEDNOŚĆ ROBOTNICZA
Pod powyższym tytułem czy­

tamy w artykule wstępnym „Glo 
• u  Ludu” :

ttwutiowy w ąprawle pak In JęJ- 
■oścł 1 współpracy pomiędey Pol- 
•ką  Partią  Socjalistyczną a Polską ' 
P a rtią  Robotniczą dobiegają koń- 
m . Pakt chyba będzie podpisany 
w ciągu najbliższych dni. Zawio­
dą aię raz jeszcze ci wszyscy, 
którzy liczyli na rozbicie jedno j 
icl ki asy robotniczej w Polsce. 
Zawiodą się i ci ■ Alei Jerozolim - i 
•kich, I ci « „lasu" czy innej 1 
„kniei", 1 ci z osnutego mgłą Lon j 
dynu. Dwie partie, skupiające pod 
•wy uil sz.undaram i olbrzymią 
większość klasy robotniczej Pol­
aki — Polska Partia  Robotnicza I 
Polska Partia  Socjalistyczna pó j­
dą razem, złączone paktem jed 
noścż I współpracy, nie tylko do 
wyborów do Sejmu, ale także I po 
wyborach, do dalszego budowania 
współ u -go dzieła obu partii. By­
liśmy pewni, że tak wiaśnie będ- 
dzie. Byliśmy pewni — | dlate­
go właśnie zachowywaliśmy spo­
kój, kiedy peeselowey bankruci 
w juwnych I tajnych pisem­
kach głosili. *e już, już pęku jed-’ 
nośr klasy robo uiczcj, kiedy szu­
kali oni w prasie robotniczej, czy 
w wypowiedziach poszczególnych 
działaczy robotniczych zapowiedzi 
nieuniknionego rozłamu.

P iirtia  nasza chlubi aię swym 
wielkim wkładem w dzieło budow­
nictwa Polski Ludowej. Ale partia 
nasza, Polska P a rtia  Robotnicza, 
uznaje też w pełni 1 docenia 
w k ł a d  w i e l k i  wkład w to budów 
metwo towarzyszy z Polskiej P ar 
U l S o c j a l i s t y c z n e j .  Wiemy •  tym 
wszystkim ul* dlU  •
tyru kierownicy obu aaazyeb etom-

pnasu
nlctw. W ie aktyw terenowy obu
partU. Wiedzą masy robotnicze 
Polski. Jedność robotnicza w Pol­
ać* jesl nie do rozbicia.

JEDNOLITY FRONT
Cytowane powyżej myśli roz­

wija tow. Roman W ertel na in­
nym miejscu w tym samym nu­
merze „Głosu Ludu”. Powołując 
się na glosy PSL w kram („biu­
letyn wewnętrzny PSL”) i kon­
serwatywnego „Daily Tele­
graph" w Londynie, które zgod­
nie oczekiwały rozdżwieku mię­
dzy PPS i PPR. tow, W ertel prze 
ciwstawia tym głosom wiadomo 
ści o współpracy obu partu robo­
tniczych w terenie i dochodzi do 
następującego wniosku:

Jednolity front w Polsce wyrósł 
właśnie a „dołów**. W yrósł w wal­
ce z zarem bowsko - pużacką „gó­
rą**. W yrósł dlatego, ż* szerokie 
■nasy pepesowrów -  także o l­
brzym iej większości tych. którzy 
jeszcze w okresie okupacji sz'1 ta  
VVKN — przekonały się, że droga 
jednolitego frontu, to siły nie tyl­
ko PI*K. lecz także PPS. drogo 
siły klas robotniczej. W yrósł d la­
tego, że krwawe doświadczenia 
wielu dziesięcioleci ruchu robot­
niczego urzą nas. żc rozbicie kla­
sy robotniczej, to silą reakcji, to 
bezsilność prolelariatu. Wielką 
zdobyczą ostatnich lat jest właśnie 
lo. że mamy Jednolitofrontowe nic 
i.vlko doły ale I kierownictwo PPS, 
;e PPS jako partia  stoi pod i lan- 
Iarami jednolitego frontu.

Rozumiemy, ie  to boli prwnyeh 
;>auów w Polsce I w Londynie. Ale 
wydaje się nam. ie  t«o ból Jest 
nieuleczalny. Tak jest |  lak warta 
o*%

a to na  budownictwo mieszkaniowe, 
na przedsiębiorstwa użyteczności 
publicznej, na oświatę, budowę ulic i 
mostów, instytucje zdrowotne, budowę 
urzędów, roboty rozbiórkowo • porząd 
kowe, składy, liale, chłodnie, budow ­
nictwo kulturalne, budownictwo dla 
organizacyj społw snycb ł politycz­
nych, zabezpieczeni* budynków  zabyt 
kowych Ltd.

N ow e mieszkania
67,6 procent tego budżetu ło  znaczy 

9.500 milionów złotych przeznaczone 
jest na  budownictwo mieszkaniowe. — 
Szczegółowe zbadanie stanu budynków 
w W a.szaw i* wykazało, ie  w W arsza­
wie rozporządzać można jeszcze 7 m i­
lionami m etrów kubatury  nadającej 
się do odbudowy, co stanow i 6 tysięcy 
izb,

Projekt przewiduj*, że kosztem 6.800
milionów zł zostanie wyremontowa­
nych i oddanych do użylku połowa 
tych mieszkań. 2 m iliardy złotych prze 
znaczono na zabe.zpiecze.nia budynków 
(dachy, klatki schodowe Itp.). Reszta 
suiny jest przeznaczona na wykończe­
nie remontów zapoczątkowanych w g. 
1946.

Po wykonaniu tych proc W arszawa
i będzie rospor-ądzać w roku 1949 oko­
ło 300 tysiącami izb mieszkalnych. Po

( nieważ przew iduje się, że pod koniec 
roku 1949 stan zatrudnienia stobey bę­
dzie wynosił około 700 tys. m ieszkań­
ców, zagęszczenie będzie wynosiło 2.3 
osoby na izbę i około 7 m. kw. p o ­
wierzchni na 1 mieszkańca.

Szkoły
Z ogólnej liczby 700 tys. mleazkań- 

ców będzie około 130 tys. dzieci w wie 
ku szkolnym. Dla tej ilości dzieci po­

trzeba 1.750.000 m etrów kubatu­
ry użytkowej, licząc, że nauka 
będzie się odbywała na dwie zmiany. 
Już w końcu roku bieżącego szkoły 
warszawskie będą ro*i>orządz,ać 1 mi­
lionem metrów sześciennych. W prze­
ciągu lat 3-ch zostanie wyrem ontowa­
ne około 550 tys. metrów sześciennych, 
taik, ż« zapotrzebowanie na tym odcin­
ku zostanie pokryte w 80 proc.

Pokrzywdzone wyraźnie jest szkol­
nictwo wyższe, na któr* prelim inuje 
się tylko 400 milionów złotych, klóra 
to sum a może być zużyta jedynie na 
bieżące rem onty.

Szpital*
Niezadowalające je*t również p lano ­

wanie na odoinku zdrowotnym. Przed 
wojmą M inisterstwo Opieki Społecz­
nej ustaliło, że W arszaw a wymaga 
norm y 1> łóżek szpitalnych na 1000 
mieszkańców. Stan zdrowia ludności 
po wojnie jest dużo gorszy, tak, że 
t zresztą nieduża norm a jest niewy­
starczająca. Obecnie w W arszawie jest 
4.650 łóżek szpitalnych. Plan przewi- 
di (e remont 275 tys. metrów sześć, na 
szpitale, będzie więc można pomieścić 
jeszcze 1900 łóżek. Z funduszów am e­
rykańskich wybuduje się szpital dzie- 
cięcy na 300 łóżek. Summa sum m arum  
wynosi to 6.850 łóżek, przy czym nie­
którym  szpitalom grozi eksmisja — 
gdyż iajęły  pomieszczenia nieszpital- 
n*.

Pod koniec okresu realizacji planu 
będziemy zatem rozporządzać co n a j­
wyżej 9 łóżkami na 1000 mieszkańców.

Komunikacja
Kom unikacją w mieście wciąż nie 

jesl dostateczna i plan nie daję pod 
tym względem perspektyw na jej po-

Warszdwa w on u
Święta Narodowego Jugosławii

Dziś, 28 listopada o godz 
17.30 odbędzie się w sali posie­
dzeń Krajowej Rady Narodowej 
„Roma” uroczysta akademia, u- 
rządzona staraniem Zarządu Głó 
wnego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Jugosłowiańskiej z  oka­
zji Święta Narodoweeo Federa­
cyjnej Ludowej Republiki Jugo­
sławii.

W części oficjalnej prxem*

wiać będą m. in t Prezes Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko * fugo- 
słowiańskiej Min. J. Grubecki i 
Min. Bieńkowski.

W  części artystycznej wystąpi 
orkiestra Wojska Polskiego,' 
prof. Irena Dubiska. K arolina1 
Lubieńska — arty&lika Teatru j 
Polskiego oraz Chór „Harfa" j 
pod batutą prof. Wacława Lach-j

r n o ą  Cwjmwdkd ptoMjąm
U  podstawą długość ek*ploet«cyj»ą 
,j«oi na 10.000 mieszkańców i ilość 
wozów obsługujących tę *wną ilość 
osób, tw ierdzą, że na odcinku *ie- 
oi eksploatacyjnej przekroczono już 
poziom przedw ojenny o 65 procent, a 
ilośfc wozów w ruchu odpowiada sto­
sunkowo ilości wozów przed wojną. 
Pian przew iduje więc tylko budowę 
około 16 kim. Unii trolleybusowych i 
tram wajowych oraz zakup około 190 
wozów.

Nie je*t to  współm ierne z istn ieją­
cymi p  drzebam i, zwłaszcza gdy prze­
widuje się wzrost ludności do 700.000. 
Czynniki planujące nie biorą pod u- 
wagę, że przed wojną w W arszawie i- 
stniała stosunkowo duża ilość taksó­
wek i dorożek konnych, a cena za 
przejazd tymi ł r  dkanii lokomocji by­
ła przystępna dla dużej części ludnoś­
ci. Odciążało to  w znacznym stopniu 
kom unikację miejsk... Dziś zastęp­
czym środkiem kom unikacyjnym  jest 
jazda „na łebka", nie norm alna i u- 
oiążliwa.

Nowych ulłe budować się nie bę­
dzie. Plan do końca r. 1949 przew idu­
je tylko remont 900.000 metrów kwadr, 
ulic oraz 40.000 metrów kw adr, chod­
ników. Odbudowany zostanie wiadukt 
powązkowski oraz dojazdy do mostu 
Kierbedzia. Sam most Kierbedzia bę­
dzie odbudowany kosztem Śląska.

Instytucje użyteczności
Na odcinku gazyfikacji m iasta ma 

być całkiem piana jgor re j. W gaz bę­
dą zaopatrzone wszystkie dzielnice 
W arszawy, przy czym przewiduje się 
zużycie 53 metry sześć, na I mieszkań 
ca a zatem o 12 procent więcej niż 
przed wojną.

Wody każdy mieszkaniec otrzym a 
100 litrów na  dobę, a więc również ty ­
le co przed wojną. Gorzej jest z 
ZOM-em. Tu kompletny brak taboru, 
sprzętu i budynków nie -pozwala na 
ulepszenie życia mieszkańcom slolicy 
pod względem oczyszczania miasta 
Na uzupełnienie braków przeznaczo­
no kwotę 145 milionów złotych Jest 
to oczywiści* mało. Zdajemy sobie 
sprawę, że przy dzisiejszych ruinach 
ciągłych rem ontach i bud iwie. marzyi 
nie można o przedwojennym stanie 
prac ZO.M-u. Ale trzeba wziąć p*d 
uwagę, że są dziś kwestie nowe,

Do takich należy np. plaga szczu­
rów, które mają obecnie dogodne wa 
rv-nki rozwoju. W alka ze szczurami 
spadać powinna w pierwszym rzędzn- 
na ZOM, a tu przede wszystkim trze 
ba uprzątać kupy śmieci, piętrzące się 
na podwórzach warszawskich Na 
ZOM powinno się znaleźć więcej fun 
duszów.

Jeei stvzum ude, Z• w szystkich inte­
resują dzlt spluwy tych igorę 50 ty ł.
ndodych ludzi, wypełniających odro­
dzone polskie wyższe uczelnie, serek 
tysięcy dziewcząt < chiopcour, mctącyeh 
się w szkołach Średnich l zawodowych.

W iemy wszyscy. Ile krzyw dy e r y  rzą­
dził a m łodzieży miniona wo/na lim 
zburzyło ona tycie rodzinne, z opra­
ła, albo rozproszyła po kwiecie naje 
bliższych. Nauczyła wątpić u> człowie­
ka, co dnia demonstrując przykłady  
okrucieństw, deptania ludzkiej godno­
ści. Oderwała od nauki, kazała zaczął 
żyć przedwcześnie życiem twardym, 
bezwzględnym, wypranym z wszelkich  
radości młodzieńczego wieku. Kazała 
walczyć i ginąć.

Dlatego tak bardzo chcemy wie­
dzieć, co dziś m łodzież reprezentuje. 
Czy będzie ona mogła z czasem zd ją ł 
z ramion starszego, bardzo zmęczone- 
go już pokolenia, chocby częściowo 
ciężar odpowiedzialności zo państwo?

Mnożą się pod adresem m łodzieży  
głosy krytyczne. Że nie dotrzym uje  
kroku zachodzącym w Polsce przemia­
nom społecznym, że niedostatecznie  
na nie reaguje. Że niechętnie wypo­
wiada się na ten temat, Że jest oder­
wana od życia.

Mało chyba w łych surowych są­
dach jest prawdy. A  przecież praw­
dą jest, że pomimo trudności mate­
rialnych I innych m łodzież rzetelnie 
bierze się do nauki. Odbiegliśmy od 
okresa przedwojenego, okresu korpa- 
ranckich burd, pseudo - polityki, ro»- 
hijaiaeej organizacje samopomocowe 
młodzieży. M łodzież oczy stę, mima, 
że jeszcze ciągle lepiej się dziś wie­
dzie właścicielowi sklepu spożyweto- 
go, niż posiadającemu dyplom  uniwer­
sytecki Inteligentowi.

| K iedy obserwuję tych młodych, choł 
by z mego najbliższego otoczenia, t  
pozornym lekceważeniem i nonszalan­
cją odnoszących się do spraw tego 
świata, a z pasją przysiadających  
fałdów nad książką, lekko składają­
cych egzaminy, śmiało t pewnie się­
gających po celujące stopnie — widzę 
że to  straszliwie wycieńczony przes 
wojnę upływem krwi organizm naro­
du regeneruje się w szybkim  tempie. 
Ze działa tu jakieś nieznane nam do­
tąd bliżej prawo, stanowiące o żyw ot­
ności dźwigającego się po klęsce na­
rodu.

Przed wojną zarówno sanacjet. juk
l prawicowa opozycja, łącznie z faszy­
stow skim i przybudówkam i, natrętnie, 
hałaśliwie stawiały na młodzież, usiło­
wały ją  sobie so wszelką cenę pozy­
skać.

W ierzono, te  zespół je j uda eżę zd y ­
skontow ał dla doraźnych celów poli­
tycznych, niekiedy nawet iapśiuloeew  
na przed sprzecznym i ze zdrowym  
rozsądkiem żądaniami je j przywód­
ców

Dziż jeste im y daleko skromniejsi,
Chcemy, aby młodzież przede urszyst- 

| kim się uczyła, aby wypełniała swój 
podstawowy obowiązek. Inna sprawek 
ie  rzeczą starszego społeczeństwa jest 
umożliwić je j ten cel, przyjść z po­
mocą, nie dopuścić do marnowania 
zdolności, talentów, zapału. Na udział 
m łodzieży w  życiu społeczeństwo, w 
pracy ideowej, należy patrzeć chęt­
nie. A le  chcemy też. aby ta praca nie 
przesłaniała innych, codziennych za­
dań i obowiązków.

Patrząc na młodzież, nie można się 
oprzeć nastrojom optymizmu. O pty­
mizmu rzeczowego, opartego na real­
nych przesłankach, na widoku rzetel­
nej, usilnej pracy.

M yślę, że sko-ro udostępnim y te j 
m łodzieży możliwe zużytkowanie  
je j twórczych umiejętności I ta- 
leniów, pozyskam y ją bez reszty dla  
demokracji^ stworzym y z niej silę, 
zdolną zapewnić krajowi lepszą przy­

szłość. A LF A

Jeszcze jeden
z ły  d z ie ń

Okazuje się, że przyczyny 
przedwczorajszego „złego dnia” 
miały trwalszy charakter. Dzia* 
łały jeszcze w dniu wczorajszym,

N a trzeciej kolumnie wczoraj­
szego „Robotnika” attykuł o kry 
zysie w Labour Party powinien 
nosić ty tu ł: „O socjalistyczna po­
litykę zagraniczna Wielkiej Bry­
tanii”, a nie „Socjalistyczna poli­
tyka etc.". Artykuł t; k był w isto 
cie zatytułowany: kontrola re­
dakcyjna ustaliła, kicdv i kto 
wprowadził fałszywa „popraw­
kę”. Rzecz jest jasna: daleko je­
szcze obecnej polityce za,’runicz­
nej W . Brytanii do socjalizmu*.

Na czwartei kolumnie powtó­
rzony został nonsensowny tytuł 
„Gwarancie pokoju” zamiast 
„Gwarancie wolności". I tu u- 
stalono, kto iest winien powtó­
rzenia niechlujstwa.

Zabieramy się do tępienia non
sensów i niechlujstw, które osta­
tnio wkradły się do „Robotni­
ka” . Ale okazuje się, że to nie 
takie łatwe. Prosimy Czytelni­
ków o pomoc: o wytykanie nam 
zauważonych przez nich błędów.

i- a
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Po wyborach w  Rumunii
Socjaliści najsilniejszą partią

Inwalidzi wojenni

na Daninę Narodową
Bukareszt, w listopadzie 1946 f.

Diua 19 listopada ly4t* t. od 
były sic w Rumunii wybory. 
Najważniejsze znaczenie wybo­
rów polega na tym, ze skończył 
się w Rumunii okres tvinczaso- 
•wuśoi i wybrany padaincnt, rgi»- 
dinie a zobowiązaniami tmpdajr- 
narodowym i, usitabiluwie ato- 
suuki wewnetrzno - polityczne w 
tyin kram.

Ozisieisza sytuacja polityczna 
w Rumunii iest wynikiem długo 
trwałych przeobrażeń na prze­
strzeni ostatnich dwu lat.

STEFAN WOITEC 
•ekreturz Kumuń»kiej partii 

•ocjal-deuuuzralyczuej

U  schyłku okupacji niem itc- 
kiej i rządów Antonescu. w m a­
ju 1944 r., nastąpiło porozunuc- 
nie rum uńskich socjalistów i ko­
m unistów , którzy postanowili 
rozpocząć bezwzględna walkę 
przeciwko udziałowi Rum unii w 
wojnie po stronie Niemiec. W 
polityce w ewnetiznei postawiono 
sobie za naczelne zadanie prze­
prowadzenia demokratyzacji kra 
ju. Układ maiowy kom unistów z 
socjalistami stworzył taktyczną 
bazę jednolitego frontu klasy ro-

watte rewolucyjnych stworzono 
blok narodow o , demokratyczny, 
składający sic z czterech najwięk 
szych w Rumunii partii polity­
cznych: kom unistów , socjalt-
stów, liberałów ( b a t u n u j  i 
chłopskiej partii (M an iu ). Z o­
stał utworzony pierwszy praw­
dziwie wolny rząd, na czele któ­
rego stanął gen. Sanetescu adiu­
tant króla Dnia 30 sierpnia Ar­
mia Czerwona oswobodziła Bu­
kareszt, krwawiący od tygodnia 
w walkach z Niemcami. M iędzy, 
narodow e usankcjonowanie tego 
stanu naatąprłu dnia 12.IX .44 r. 
w M oskwie układem , który pod­
pisał Związek Radziecki. A n g lia1 
i Ameryka.

Jednak platform a bloku naro­
dowo - dem okratycznego okaza­
ła się dla narodu zbyt wąska, j 
Rozszerzenie program ów polity­
cznych przyniósł zawiązany w li­
stopadzie 1944 r. Front N arodo­
wo - Demokratyczny (F N D ). w 
skład którego weszli socjaliści, 
partia rolnicza Grozy i kilka po­
mniejszych organizacii dem okra­
tycznych. Z abrakło w nim przed­
stawicieli liberałów Biatianu i 
prawicy chłopskiej M.iriiu, 

N iem niej jednak fron t narodo 
wo demokratyczny reprezentował 
znacznie szerszą bazę społeczeń­
stwa i sform ułow ał program , któ 
ry stał się podstawą program u 
dzisiejszego rządu. D om agał się 
po pierwsze ukaran ii zbrodnia­
rzy wojennych Sprawa ta nie iest 
tak prosta w Rum unii i w ogóle 
stosunek do N iem ców w Rumu-j
n i i  rcPTAizjcif'i n / l<i  C1 ̂  T i iP iA ^ n tP  III ił “

m unii —  socjaliści. 74 m andaty 
zyskali narodowi liberali — Ta- 
tarescu. 70 m andatów — stron­
nictwo chłopskie Grozy. 67 — 
komuniści.

Blok węgierski uzyskał m an­
datów 28.

Opozycja poniosła klęskę. Par 
tia Bratianu zyskała zaledwie 3] 
m andaty, M aniu, najpoważniej-, 
szy przy-wódca opozycji, uzyskał, 
zaledwie 32 mandaty. Partia dr. 
Lupu uzyskała 2 mandaty.

Razem parlam ent rumuński, 
który zbierze się dnia l grudnia, 
liczyć będzie 414 posłów. Otwar 
cia parlam entu dokona król Mi­
chał I. W  bukareszteńskich ko­
łach politycznych przewiduje się,; 
że król w mowie tronowej poza’ 
charakterystyką ogólnej sytuacji j 
politycznej poruszy sprawę na­
cjonalizacji N arodow ego Banku 
Rum uńskiego oraz konieczność 
podniesienia stopy życiowej w 
Rum unii i uzdrowienia sytuacji 
gospodarczej.

N a przyszłego marszałka par 
lam entu przewidywane są dwie 
kandydatury: socjalisty Dymitr. 
Popowa, b. marszałka seimu Sa 
doveanu, wybitnego pisarza le­
wicowego, lub dr. Parhoiiia, prze 
wodniczącego Towarzystwa Przy 
jaźni Rum uńsko - Sowieckiej.

W  rwiązku z wynikami wybo­
rów w dobrze poinformowanych 
kołach politycznych Bukaresztu 
przewiduje się rekonstrukc(ę rzą 
du. Pozostanie Grozy na stano­
wisku premiera nie budzi wątpli­
wości. Pewne iest natomiast u- 
zyskanie przez socjalistów jesz­
cze jednej teki. Dwaj opozycyjni 
ministrowie, Romniceanu i Ha- 
cieganu, złożyli już na ręce króla 
prośbę o dymisię. Chociaż nie u- 
kazał sie dotąd żaden o ficja lny , 
kom unikat w tei sprawie, tw ier-' 
dzą tutaj, że król przyjął dymi­
sję.

A leksander Rowiński.

, •  ■
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Wlccpreaydemt Grabski, Preewodnlcaą ey Komitetu Obywatelskiego D unlaf 
Narodowej przyjm uje dar w postaci 1 miliona d .  od p n e z o d o lc i^ u ę i  

Zw. Inwalidów Wojetmych — pik. Klcłciewskiego.

D laczego nazwalam  cykl:
Między starą i nową Anglią?

nii przedstawia się zupełnie ina 
czej, n ii w krajach które nie wal 
czyły przy boku Niemiec. W  Ru­
munii nie znają tei nienawiści, ja-1 
ką my żywimy do Niem ców. 
N iestety wielu Rum unów leszcze 
dzisiaj odnosi się do N iem ców  z 
daleko idącą tolerancją i nie zda-: 

i je sobie sprawy z niebezpieczeń­
stwa niem ieckiego w przyszłości.} 
FN D  wzięło na swe barki uświa-j 

. dom ienie społeczeństwa rum uń­
skiego o tei drażliwej w R um u-, 

i n ii sprawie. Rządy gen. Sanetes- 
. n , . . , j cu nie zadowoliły mas rum uń-
botmezej. Rów nolegle z tą akcją skich_ Rozgorzała dalsza w*lka o 
postępow ała akcją dyplomatycz- ład2ft pr(Twad ZOna przez lewi­

cę i ugrupow ania demokratyty- 
czne. D nia  24 lutego 1945 roku 
odbyła się wielka manifestacja rc- 
botnicza na Placu PaUcowym.j 
ów czesny prem ier gen. Redeseuj 
rozkazał strzelać do ludu, ale 
masy robotnicze nie poddały się.

na, którą kierował osobiście k ró l1 
M ichał I.

Charakterystyczne było zacho­
wanie się dzisiejszych partii o po ­
zycyjnych w R um unii: liberałów  
Bratianu i „m anistów " ("zwolen­
ników  M aniu) w czasie okupa­
cji. N ie występowali tak, jak i 
przywódcy klasy robotn iczej,!powsta i r e  fią^U  l«N>ZT 
przeciwko w ojnie z aliantam i, 
wspom agali rządy Antor.escu, 
kierując do aparatu państwowe­
go swoich przedstawicieli w cha­
rakterze współpracowników.

Po przekroczeniu przez wol­
ska radzieckie granicy Rumunii 
dnia 23.V III. 1944 r. Antonescu 
udał się do pałacu królewskiego, 
celem przekonania, M ichała l o 
konieczności prowadzenia dal­
szej walki przeciw Zw lązkowi Ra 
dzieckiemu. N ie  spodziewał się 
Antonescu, że w pałacu królew ­
skim oczekiwać go będą spisko­
wcy, który aresztują go. podob­
nie, jak wiceprem iera M ichała 
Antonescu i jednego z najpoważ­
niejszych filarów  rządu. Pica V a­
sil ini.

Zamach stanu został dokona­
ny, król wydał odezwę do naro­
du, Rum unia odłączyła się od o- 
si, armia rum uńska stanęła przy 
boku króla.

P rak tyczny  rozsądek  każe
dziś nieraz żegnać *-ę A.ng i­
kom ze starym i formami, je­
żeli życie każe tw orzyć im 
w z a m iia n  nowe, m ogące przy 
nieść n iew ą’p lw e  korzyści.

P rzykładem  takiego postę­
pow ania są chociażby np. d z ie ­
je pow: a n :a  olbrzym ich z b :a r  
n ków  wody w dolinie rzeki 
D erw ent.

Potężne tamy,, filtry  i ak w e­
dukty, budow ane w ciągu 46 
lat, na przestrzen i k ilkunastu  
kilom etrów , kosz em wielu mi­
lionów fun 'ów , cały możność 
zaopatrzeń  a  w czy s ą, -zdro 
w ą wodę cz terech  dużych, 
przem ysłow ych m iast: Derby,
L eicester, N ottingham  i S ch ef- 'n ie  angielsk ego parku , jelenie 
field oraz znacznej części o k o -.........................

( D o k o ń c z e n ie }

W  celu otw orzenia ty c h ’ nie pałacu. Nie m a czym palić 
sztucznych jezior, trzeba było  w kom -nach olbrzymich, ozdob 
zatopić k  łka wsi i w iele pięk­
nych, zabytkow ych burow li.
T ak  kochający swą przeszłość 
i jej pam iątk i Anglicy nie za ­
w ahali się an  chwili. Parnią’ki 
sfotografowano, uw ieczm ono w 
specjalnych księgach, częścio  
wo kam ień po kam ieniu prze- 
n eń o n o  w inne m iejsce, a  co 
się nie dało — zatopiono.

A oto  drugi przykład. J e ­
steśm y w przepięknej stare j 
s.edzibie książąt D evonshire —

nych ta l. Co z ro b iib ^ śd e  w 
P o 'sce z takim  pałacem ?

Sypdą «ię odpowiedzi. Dom 
wypoczynkowy, in e m a t dlzie- 
cięcy. dom arlysów ,. pisa zy...

— Nie. D 'a dziec. za daleko, 
artyśc i 1 pisarze wolą m esz- 
kać, jak każdy Anglik, we w ła 
snym, mi:.łym domku. Może 
muzeum....

Majondomu-s wzdycha. Zda­
rzają eię w ypadki, że tak  e 
w ielkie, zabytkow e pałace, są

C ha'ó  w orth . \7 sp irr la ly  pałac  ̂ pQ pr os'u  rozbierane na części 
je^L niezam ieszkały, nudzą się j burzone, jako dziś zbędne. I tak 
kam ienne posągi, tfpog’ądającj j„]c jest na wyspach! Są 
sam otnie na rozległe przestrze-'

licy, zwanej D erbyshire. Je s t to 
dzieło,, k tórym  n ezm iernie 
szczycą «ię Anglicy i pokazu-
M te 
Ale...

z dumą cudzoziemcom.

biegają bezkarn ie  — zepom n'a 
ły już, k iedy nia nie polowano. 
O prow adza nas stary  majondo- 
mu's. Z żalem  k iw a głową.

— Nie ma rąk  do pracy, b rak  
służby uniem oźl w  La utrzyma^

Rowy rząd rumuński
Gen. H erztenberg, dowódca 

niemieckiej armii, mimo przyrze­
czenia nie wycofał się. W  ogniu

Sukces
pianisty polskiego 
w  Londynie

W Londynie, w szczelnie wypeł­
nionej publicznością sali teatru 
Heymarkete, odbyt się w tych 
dniach koncert światowej sławy 
pianisty polskiego Witolda Małcu- 
żyńskiego. Program zawierał wyłą 
cznie utwory Chopina.

Publiczność brytyjska entuzjasty­
cznie przyjmowała pianistę polskie 
go, nie dając mu zejść ze sceny. Po 
skończonym koncercie Mjlcużyński 
zmuszony był przez publiczność do 
wykonania dalszych kilku utwo­
rów Chopina na bis.

W sprawozdaniu z koncertu „Ti­
mes" pisze o Małcużyńskim, jako 
o wirtuozie największej klasy, łą­
czącym wrodzony geniusz muzycz­
ny z wyjątkową wrażliwością arty­
styczną.

D nia 6 marca przybył do Bu­
karesztu wiceminister spraw za-' 
granicznych ZSRR, Wyszyński. 
W  czasie jego pobytu nastąpiło 
sfornvowame koahcyiucgo rzą­

du, na czele którego stanął obec­
ny premier Groza. Do rządu 
wszedł także Tatarescu. lako mi-j 
nister spraw zagranicznych, sta­
ry dyplom ata rum uński, repre­
zentujący sfery finansow e. Par­
tię narodow o - chłopską, odłam  
partii chłopskiej M aniu. reprezen i 
tow ał w rządzie A leksandrescu. 
Po konferencji w M oskwie w; 
grudniu  1945 r. do  rządu Grozy 
wstąpili: reprezentant liberałów , 
Rom niclanu i reprezentant zwo­
lenników  M aniu. Hacjeganu.

W  rządzie Grozy znajdow ało 
się więc trzech socjalistów, trzech 
kom unistów , trzech członków 
partii Grozy, dw óch wymienio­
nych przedstawicieli opozycji i 
przedstawiciele mniejszych ugru 
powań politycznych.

D o wyborów 19.XI wystąpił 
blok Partii Demokratycznych w 
składzie: 6 następujących stron­
nictw politycznych: socjaliści, ko 
m-uniści, narodow i liberali (T a­
tarescu), fro n t chłopski (G ro-j 
za), lewica chłopska (A leksan­
drescu) i partia ludowa. Pozaj 
blokiem  znaleźli się: zjednoczo­
ny blok demokratyczny mniejszo­
ści węgierskiej, który całkowicie 
w spółpracuje z blokiem  rządo­
wym, o iaz liberałow ie Bratianu 
i partia chłopska M aniu. T rzecie 
stronnictw o opozycyjne, także 

J  chłopskie. — D r. Lupu —  wpta- 
j wdzie upraw ia własna politykę, 

nie jest jednak ustosunkowany 
tak zdecydowanie opozycyjnie do 
rządu, jak M aniu i Bratianu.

Pomagają Polsce

'  ‘ * r i  Ir
* . A . ' ’t o -  '   .........................  .V ,-

Mc. Duugall, prezes Zjednoczonego Polskiego Komitetu Ratunkowego 
w Kanadzie, w rozmowie i  gen. Drury, szefem UNRRA w Polsce

Nowy numer
„Przeglądu Socjalistycznego”

Układ sił
w luw ym  parlam encie

Podział m andatów  do parla­
m entu odzwierciadla ukiad sił w 
Rumunii. Najwięcej, bo 81 m an­
datów , zdobyła bezsprzecznie naj 

* silniejsza partia jjolityczna w Ru

U kazał się już nowy numer „Prze­
glądu Socjalistycznego" 10— 11 (12’— 
13) o następującej treści:

J . Hoohfeid — Człowiek epoka.
A. Krygier — Trzy okreey socjali­

zmu polskiego.
H . Świątkowski —  W ielka Rewolu­

cja Październikowa a niepodległość 
Polski.

K. K rejci — Czechosłowackie świę­
to niepodległości.

M. Nowi-cki — Zasady uspołecznie­
nia gospodarki mieszkań!! owej.

J . Topiński—Struktura handlu pań­
stwowego.

K . Piotrowska — Człowiek w P la ­
nie Odbudowy Gospodarczej.

M. Rybicki —  Uwagi o etylu tycia 
działaczy politycznych.

J . Beluch-Beloński — Wspomnienie 
o  Hermanie Liebermamie.
KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU

J . Durko — Ignacy Daszyński i nie­
podległość Polski.

D Kłuszyńeka — Ignacy Daszyński 
poseł Śląska Cieszyńskiego.

M. Zawadka — K -n l  k ty  Daszyń­

skiego z ruchem robotniczym zaboru 
rosyjskiego.

J. D. — Zjazd Paryski i powstanie
PPS.

NA HORYZONCIE
W  Polsce — W ZSRR -  W Euro­

pie —  Za morzami.
IDEE —  MYŚLI -  ZAGADNIENIA

S. Płoski — Tymczasowy Rząd Lu­
dowy Republiki Polskiej.

M. A nhalt —  Początki klasy robot­
niczej.

T, Głowacki — Ludwik Feuerbach.
K. Wojciechowski — Metody pracy 

Organizacji Młodzieży TUR.
A. K wiatko weki — Dwuletni plan 

gospodarczy Czechosłowacji.
H  Greniewski — Fragment teorii 

planowania. Na marginesie II Zjazdu 
Literatów  Polskich,

L. Bukowiecki —  Ekran i scena..
Korespondencja. Z życia partii. No­

ta łnik referenta.
Cena numeru zł. 20.
R edakcja i Adimnislracis — W ar­

szawa, ni. I. Daszyńskiego (Wiejska) 
18 m. 24.

t y ł
dziś n epraktyozne. Tak umiło 
w aną tirałdycję zjada , ,z kością 
m i“ p rak tyczne życic. Jedna 
z przyczyn, oczywiście, lo skui. 
ki wojny.

Wojna i jej skutki przyspie­
szyły w znacznym  s to p n u  n a - 
tu raine dojrzew anie procesów  
postępow ych w W  e!k ej Brysa 
nii, podobnie jak i w innych 
krajach.

S ta ry  człow iek, pracujący w 
wojennych wacunkach, zdał 
sob-e jaśniej niż kiedykolw iek 
iivi<ziej spraw ę z n iedoskonało­
ści dotychczasow ego ustroju 
gospodarczego. W ojna wyćo 
była je bowiem  na światło 
dzienne z n iebyw ałą w y ra z - 
stością Szi-ry żołnierz p rze le- 
w ający k rew  na froncie, poczuł 
się bardiziej niż kiedykolw iek 
upraw n.onym  do zab ran ’a  gło­
su w spraw ach lepszego urzą­
dzenia pow ojennego b y ’.u. U- 
jaw nił się w  całej pełni wpływ 
’socjalizmu na umysły angiel­
skie, jako w yraz dążeń  społe­
czeństw a do zreformowsin a 
swego ży d a , do zerw ania z tym 
w szystkim , oo w ypływ ając z 
przeszłości,, ham uje dziś now o­
czesny rozwój narodu.

Bez zbytnich w strząsów , w 
ispoeób przem yślany, powoli, 
lecz system atyczn-e, nie bez 
w alki z am erykańskim , k ap i'a  
liiriycznym naciskiem , realizu­
je s.ę w W ielkiej Brytanii re ­
formy gospodarcze, unarodo­
w ienie bankow ości, przem ysłu, 
transportu .

Znacznie szybciej napraw ia 
się n .esłychane błędy i zanie­
dbania ustaw odaw stw a spo­
łecznego. Na tle do tychcz:ro- 
wego zacofania reformy na tym 
odcinku życia są w ręcz rew o­
lucyjne — ich znaczenie i r e ­
zultaty  w przyS.łośc wykażą, 
jak doniosłym jest ten k rok  no 
wej Anglii.

Pozostaje jeszcze :edna dzie­
dzina być może n a jtrutdn'ej’sza 
dt© zreform ow ania. To poli yka 
kolon alna, im perialna i zagra­
niczna.

I tu jednak zachodtzą pew ne 
zmiany. N acisk idzie z dVoch 
stron.

Od dafwna naras*ający w I«" 
diach ruch narodow y zmu za 
W ie lk ą  B ry tan ię do u m an 'a  
samoftz elności tei „Perły Ko- 

I rony“ . A ustralia, Nowa Zelan

id3a', Południow a A fryka — to  
już samo. zielne pańs.w a, do* 
brow o.nie należące ido b:ytyj» 
skiej W tpólno.y N aro. ów -® 
Conunonwelih. Tak «amo Ka­
nada — kraj o całkow icie od* 
rębnym  charak  e tze , z budzą­
cym się powoi, ruchem  aocjali* 
s.ycznym.

W  izystko to  przeraża imp«* 
rialistów , k'.ó>>ch sztandar 
az eiży sngielska p artia  kon- 
óeiw aiyw na. Socjaliści, iw a*  
domi ni eoc w raca,ności tych 
fakiów , pragną Szukać innycht 
nowych dróg w spółpracy z za* 
morskimi krajanu koiony, w ą- 
źąc je korzys nynu stosunkam i 
go padiarczymi.

Jeśli chodzi o  po litykę ta -  
guan-czną, nacisk, mogący za* 
.eoyidować o jej zm ianie, Uzi* 
w yraźnie od dołu. Daje o tym 
pojęcie szeroko w prasie oma­
wiania debaia  na K on g res*  
Z w ązk ó w  Zawodowych w  
ubiegiym m iesiącu, jak rów ­
nież m edaw ny ,,bunt“ g upy 
poułów socjalistycznych w 
izb e Gm in przeciw ko „n «* 
socjalistycznej’’ polityce zagra­
nicznej m inistra Bevina . jeg* 
doradców — zasiedziałych W 
M uusierslw ie Spnaw Zagran.- 
cznych. z a z ia ta  prai. ziada tra ­
dycyjnych im perialistów .

T ak A nglia o d n aw a  ł pnr*- 
rab ia swój stary w iktoriańsk i 
dom —od środka i na zew ną rz. 
Rem ont trwa. M oże po jego 
ukończeniu w ypłynie znów ko­
nieczność dokonan_a no wy chi 
jeszcze innych przeróbek  i ule* 
pszeń. Jes t to nieunikniona ży- 
c owa polrzeba — postęp. Al* 
na dziś, grun owny rem ont je­
szcze nie skończony, dop ero 
się rozpoczął. Dlatego — „Mię* 
dizy s ta rą  i now ą Ang!ią“ .

L. Zajączkow ska

Poczta
wyjaśnia

Do ob. d r .  J u l i a n a  H o ch fe ld a .

Na n o ta tk ę  o b y w a te la  u m ie sz c z o n ą  
w „ R o b o tn ik u "  z d n ia  26 p a ź d z ie r n i ­
k a  rb . —  D y re k c ja  U kr .  P. J . T .  p o  
p r z e p r o w a d z e n iu  d o c h o d z e ń  w y ja ś n ia ,  
iż p rz e d m io to w y  te le g ra m  w p ły n ą ł  d o  
U rzęd u  T e le k o m u n ik a c y jn e g o  z K a to ­
wic w d n iu  23.10 rb. o  g o d z in ie  17 m. 
05, tj. po  t e rm in ie  w ysy łk i  t e l e g ra m ó w  
na  Żolibórz .  T e l e g ra m  len  n ie  m óg ł  
być d o rę c z o n y  w tym  s a m y m  d n iu  
o b y w a te lo w i ,  g dyż  wszyscy d o rę c z y ­
ciele w k ry ty c z n y m  d n iu  w tym  czas ie
byli w d ro d z e  i po d o rę c z e n iu  o t r z y ­
m a n y c h  te le g ra m ó w  wrócili  d o  U rzęd u
T e le k o m u n ik a c y jn e g o  d o p ie ro  p o  g o ­
dz in ie  I9 -e j .

T e le g ra m y ,  n a d c h o d z ą c e  do  W a r s z a ­
wy po  godz in ie  17 o ile są  a d r e s o w a ­
ne  do  osób  z a m ie s z k a ły c h  w d a l s z y c h  
o k rę g a c h  d o ręczeń ,  j a k  np. Ż o libó rz ,  
Bie lany ,  M a ry m o n t ,  W o la ,  P o w ą z k i  
itp.  z p o w o d u  u t r u d n io n e j  k o m u n i k a ­
cji b r a k u  o św ie t le n ia  u licznego  w g o ­
d z in a c h  w ie c z o ro w y c h ,  ze  w zg lędów  
bezp iecz eń s tw a  i p o w ta r z a j ą c y c h  się 
n a p a d ó w  n a  fu n k c jo n a r iu s z .ó w  po cz to ­
wych,  n ie  są  d o rę c z a n e  w tym  s a m y m  
dniu .
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AKADEMIK SOCJALISTA
0 właściwą ocenę postawy

młodzieży akadem ickiej

Potrzebujemy współpracy
ws*ystk th akademików

dr.ej można ®ię dziwić, że dziś 
młodzież ta jesi apolityczna. 
A tuka jest, bo wojna, czy hi' 
storia wyrządziły w szczegól­
ności polek ej mło'.’z'eży aka

Zagadnienie młodzieży aka' - nośc celowo, aby opóźnić pro- 
dlemickiej pod;ę'e i dysku owa- ces kultury politycznej i w y  
ne dość szeroko nie je®! próbie-robienia organizacyjnego, aby 
mem _ dającym s ą  załatwić po' aśfiunąć młodzież od udziału w 
b  eżnie Już sam fakt, że temat i życiu naród®. Młodzież ła ’wo 
tea pojawia się c ale, już to sa* i po jęła to hasło, bo na raz e jak ! demickiej dużą krzywdę. Tego
sno, że n e ®trac ł p .aw a obywa- sądzi, z tym jej nadepiej. A'e dziś ukrywać nie wolno,
telstwa w publicystyce powojem ta c eni®lka powłoka samoza- 
nej przemawia za tym, że sp a- kłamania zaczyna już pękać, 
wa młodzieży studiującej n’-ej . Wyt.iaje s*ię, że aby znaleźć 
jest prosa . N iesjety n e  wszy- się najbliżej prawdy,, trzeba
Bcy chciel., czy też mogli zido' zdobyć się na analizę przeżyć
być się na ocenę i,sto- mą, poli- , młodz eży akademickiej „w
tycznie Beznamiętną. i czasie i przestrzeń

Okres powojenny Polski otd-l Dla nikogo nie jest tajem* 
r o . lżonej, okres rewolucyjnych nicą, że młodzież akademicka

, .Londyn" skrzywdź ł  mło­
dzież sw ą mylną, nierealną 
koncepcją polityczną która 
sprawiła, że cały wsp-.miały ka" 
pi tał wkładu w bezkomp om - 
sową walkę, wyrażony wielkim  
oddaniem się sprawie i bez- 
przykładnym bohaterstwem, zo­
stał zaprzepaszczonyJ I 4 — -  ‘W >■ V A AA 'VUU O UU A MA j/ł / r —

przemian politycznych go* po- w zmccznej części brała czynny j luował się na giełdzie politycz
idarczych i społecznych jest d la ' uldział w walce konspiracyjnej
w e.u grun em dla fałszyw ych: okresu okupacji. Tym bar-
■wniosików i powie: zchcw nych1 _________________________
sformułowań. I tu n e  trzeba i 
winić młodzieży, a raczej tych ,! 
którzy popełnili błędy, zwła­
szcza moźl we do un knięcia. 1 
Młodizież jest apolityczna — 
tw  erdzi s ę po wszechnie, zy­
s k u je  poklask biernej części 
Bttfdenów. ugruntowanych w  
swej bezmyślnej negacji. W y  
dbje -się nam, że tak nie je st,' 
te  ktoś rzucił hasło apoU ycz-

Podziękowanie
Komitet Organizacyjny ZNMS stu 

dentów Szkoiy Głównej Gimpodar- 
stwa Wiejskiego składa tą drogą 
podziękowanie Zarządowi Główne­
mu Związku Samopomocy Chłop­
skiej za ufundowanie stałego sty­
pendium im. Niedziałkowskiego w 
wysokości 15.000 zł. miesięcznie.

Co d z i e j e  s ie
na Akademii Nauk Politycznych

D o R e d a k c ji „ A ka d em ika  w ie, która nie prowadzi wykładów 
S o c ja lis ty "  nadeszło  od B r a t - na dwie zmiany i zostawia w godzi­
wiej P om ocy S tu d e n tó w  A N P . j nach popołudniowych budynek zu- 
pism o , k tó re  za m ie szc za m y  | pełnie pusty.
bez ża d n ych  zm ia n  i kom en- j Słuchacze naszej uczelni z na- 
ta r zy . (dzieją i radością powitali wydanie

i dfliirnzstit n  uno ńe tiii» -v ,irlnn l,, .. -w..,1»ł *

nej, wprowaidtoając młodzież w  
n eła 'w e i pełne zawodu położę 
nie. Z drugiej strony niesłusz- 
n e uznano w latach 1944 i 1945 
wielu dobrych patrśo'ów za 
przeciwników politycznych, tyl­
ko za pracę w AK i izolowano 
ich o>d udziału w odbuif ow e 
uwolnionej Ojczyzny.

W konsekwencji na tę najlep­
szą często mfodz eż spadło po­
czucie krzywdy, wzmocnione je­
szcze późniejszymi ■dozryrnia- 
mi. I tak pow <’awała nowa rze- 
ozyw.stość a równocześnie z nią 
przychodziła propaganda, n e 
zdo'na czesem pojąć i odróżnić 
wotfżów AK. oii szairej masy 
uczciwych, patriotycznych Po­
laków, k!órzy za swój święty  
obowiązek uznawali walkę z 

1 okupantem nie ansl ztrąc or en- 
! tacji politycznej dowództwa To, 

i nietylko to pogłębiało prze' 
Młodzież skrzywdzona,

P oruszone w  n im  sp ra w y  dekretu o upaństwowieniu uczelni, zrażona .  Drzv 'em  nieD'zvtfo- 
aq bardzo  is to tn e  i ze  w szech  sądzą jednak, że zarówno Minister- , _ ’ „  : j •„
m ia r  godne za in teresow an ia , i stwo Oświaty powinno dolożycj w a R V0™.e ' n e 1

(wszelkich starań ,aby dekret wpro-l neŚR w yiśca , juk 'S anąć tam, 
Uczelnia nasza skupia obecnie na wadzić w życie, jak i egoistyczne' gd|Z,e 14 gwaffem p c h a n o — po- 

wszystkich czterech wydziałach o- stanowisko władz Szkoły im. Konar
koło 2.000 studentów, którzy prag­
ną Jak najszybszego rozpoczęcia 
wykładów i prac naukowych. Nie­
stety, ze względów co najmniej nie­
zrozumiałych do tej pory nie mie­
liśmy ani jednego wykładu. Ołbrzy

3kiego nie powinno być zasadniczą 
i nieprzezwyciężoną przeszkodą w 
wykonywaniu ustaw państwowych.

Mamy tym większe prawa prosić 
czynniki oficjalne o ostateczne za­
łatwienie naszej sprawy, ponieważ

mta większość naszych koleżanek 1 jesteśmy i będziemy nadal pierwsi
kolegów, to ludzie, którzy stracili 
6 lat nauki na skutek wojny; to lu­
dzie, 'którzy dość dawno ukończyli 
20 lat życia, ludzie, dla których 
atrata każdego nawet dnia Jest stra 
tą  nie tylko osobistą, ale głęboko! 
odczuwaną stratą społeczną.

Nie będziemy szeroko rozwodzić 
się nad warunkami, w jakich od­
bywaliśmy studia w roku ubiegłym, > 
nad tym, że w nieopalanej ciasnej I 
salce przy migotliwym świetle. 
świec 1 ogarków tłoczyliśmy się co 
dzień, aby nie uronić słowa wykła­
dowców. To wszystko świadczy o 
naszym zapale do pracy.

Dziś Akademia Jest już upań­
stwowiona, program jest opracowa­
ny, niestety nie wystarcza to do 
rozpoczęcia nowego roku akademi­
ckiego. Nowe władze uczelni otrzy­
mały dotychczas nominacje jedynie 
ustnie, bez potwierdzenia pisemne­
go, a nad złożonym przez nie w Mi­
nisterstwie Oświaty dokładnym pla 
nem organizacyjnym i programem 
nauczania pochrapują co sumien­
niejsi urzędnicy.

we wszelkich akcjach społecznych.

za nawiasem politycznego życia 
narodu, jak — przyjąć hasła 
apolityczności.

Z perspektywy czaitu lepiej 
są widoczne i ukazują się w  
pełniejszym oświetleniu doko­
nane przemiany polityczne i 
społeczno-gospodarcze, a  zani-

Zapisujcie się
na c z ł o n k ó w

T o w a  r z y s  t w a

PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY 
SZKÓŁ WYŻSZYCH

Jak szkolą się przyszli plastycy
Jedyna Wyższa Szkoła Miejska

kają, schodzą na plan dalszy j 
wykatrzemLa mniejszej wag..

Częste ćyk u sje z przedsta­
wicielami rządu prowadzone w  
szczerej atmosferze zaufania, 
przyczyniły się nie mało do wy­
jaśn ien i wielu zasadniczych 
zagadnień Polski Odrodzonej. 
Równ eż praca młodzieży zor­
ganizowanej sprawiła, że s u -  
cenci stają się elementem coraz 
bardziej konstruktywnym. Je­
szcze łatwo ulegająca nastro­
jom, ale wykazująca coraz 
w ększe zrozumienie dla real­
nej pracy m lo.zież, musi stać 
się tym, do czego predestyno­
wana jest swym zapałem i w ie­
kiem — awangardą obozu poli­
tycznej reformy i  społecznej 
sprawiedliwość-.

W iśniewski Józef — Poznań.

Nb odbytej niedawno Ogólnopolskiej Kooleieiicjl A kadem ickiej nstta- 
nr ano rozgraniczyć pola dz ia łan ia  t m-c L zasadniczych sektorów tycia sta- 
tlenek!ego: organizacji odoowo - wychowawczych, Bratnich Pomocy I kół
naukowych. Ni* doprowadziło lo jednak do konkretnych wyników bo 
jak  dowiodła dyskusja — pod kompetencję Ich podpadają  bardzo często 
te same zakresy pracy. A z tego wniosek, że od każdej * nich zależą wa- 
rumki studenta, że każda wywiera wpływ na kształtow anie  »lę form życls 
akademickiego.

Aiojc obserwacja, poczynione na terenie wyższych uczelni (co prawda 
tytko w Warszawie, sądzę jednak, żc gdzie Indziej ale jest inaczej) pozwa­
lają ml stwierdzić, że żaden z tych sektorów nie znajduje właściwego opar­
cia o ogól młodzieży.

Dlaczego tak Jest?
Odpowiedź Jest trudna, tym bardziej, *e nie zawsze można aię edobyś

na obiektywny sąd.
Pierwszym czynnikiem, który warunkuje to poparcie jest J fk  praed 

politycznością”, którego uie można przecież usprawiedliwić przy rozpatry­
waniu pracy Bratnich Pomocy czy kół naukowych.

Drugim — uioźe nawet bardziej decydującym — jent dziwne otępie­
nie ogółu młodzieży nu zwoje własne potrzeby, dziwne niedocenianie waż­
nych t nietrudnych do zrealizowania ułatwień.

Dlatego me rozumiem, z Jakich powodów len bezwzględnie wartościowy 
element zasklepia się w swojej uleuiyteczności, dlaczego przejawia tak uiuto 
aktywności. A przecież jeduostkl mogą tytko wtedy coś zdziałać, gdy będą 
miały oparcie w szerokich rzeszach studentów, gdy będą widziały saiuł*- 
resowanie swą praca.

Tymczasem większość ogranicza się do narzekania — 1 co dziwna, 
go nie mogę zrozumieć — przejawia absolutną obojętność dla żywotnych 
zagadnień.

Każdy rozsądny student przyzna słuszność. Bo tu nte chodzi «  agMacj% 
tu wchodzi w grę nasza wspólna sprawa, którą musimy się lu tfraw ssŁ  
Jednomyślne i nie tylko moralne poparcie winno towarzyszyć każdrma 
uczciwemu przedsięwzięciu, mającemu ogólnoakademlckl wydźwięk, M  
względu na lo, czyjąby ono nie było Inicjatywą.

W ŁADYSŁAW  BLUZEK.

Ucze ln ie  Ziem Odzyskanych
na dobrych drogach rozwojowych

(R eportaż  z Politechniki Gliwickiej)
W  repolonizacja odwiecznie polskich dy do niezadowolenia. Jeśli chodzi o 

a świeżo złączonych z Macierzą, Ziem j stypendia, to owszem są (400-złolowe 
Odzyskanych ważną rolę g rają uru- . — bezzwrotne, państwowe) oraz inne, 
cliomione na tych terenach wyższe u- , nieco wyższe — przemysłowe, które 
czelnie. Dlatego też dobrze się slaio, | mają jednak złą stronę. Jest nią obo- 
że dołożono wszelkich starań, aby u- | wiązek odpracowania dw ukrotnie dłu- 
czynić je wzorcowymi, aby atały aię iej, niż trwał oza» pobierania st.vpen- 
oue rzeczywisty tu, realnym , dowodem dium, w instytucji, która je ufundo- 
dem okratyzacji nauki. j wata. Ten stan jest wtaśnie najwięk-

Politechnika w Gliwicach m a poza szą bolączką gliwickiej młodzieży a- 
sobą stosunkowo krótki okres pracy, kadeuuickiej.
lecz może wykazać się już osiągoię- Poza tym, studenci skarżą się na 
cia.mi. I właśnie to, że jest ona uwa- brak laboratorium : chemicznego i fi- 
zana za najlepiej postawioną z uczei- I zycznego, co jak pow iadają jest tym 
ni krajowych, jeżeli chodzi o opiekę i ( bardziej dziwne, że pod bokiem jest 
zainteresowanie studentem , oraz — o .przecież baza produkcyjna — prze- 
zapewn.ien.ie mu muyimum egzystencji, 
jest najważniejszym z sukcesów na 
drodze realizacji dobrze pojętej miśji.
Na tyra miejscu podkreślić trzeba spe 
cjalnie wiel'iie zasługi, jakie nu polu 
organizacji Politechniki Gliwickiej po 
łożył śnż. W ładysław Kuczewski, obe- 
cny jej rektor. Jego bezustanna opie­
ka-i zainteresowanie ryciem studentów 
zjednało mu ich ogólną sym patię i za ­
ufanie.

myst. Poza tym — b ita j musiało po­
zostać przecież coś po Niemcach.

Przedstawiciel młodzieży gliwickiej, 
który bawił w Warszawie, nae jest 
tym specjalnie zmartwiony, bo wierzy, 
że przy energia i pracy rektora wszy­
stko jest możliwe.

Gliwickie środowisko ZNMS wyka­
zuje wielką aktywność, której dowo­
dem Jest założenie stałej wojewuds- 
klej szkoły wychowania socjallstyca- 
uego dla orgauizacjl OM Tlllt. Wyni­
ki pracy są wystarczające, aby o tym 
fakcie mówić z zadowoleniem.

Może zastanowi to inne środowisko?
B. W.

Dostaliśmy przydział

Miejska Wyższa Szkoła 
Plastycznych jest pierwszą
nią tego typu w Polsce. Przed ro- 

Tymczasem w gmachu własnym kiem 1939 istniała Jako Miejska 
Akademii dzieją się nie mniejsze' 
dziwy. Gmach jest zajęty przez

Sztuk taj panuje życie l gwar. 
uczel- maszyny, pracują ludzie.

Miejskie Gimnazjum Mechaniczne, 
które uważa za swój najświętszy 
obowiązek obywatelski doprowadzić

Szkoła Sztuk Zdobniczych, a obec­
nie po wprowadzeniu pewnych 
zmian przekształciła się w uczelnię 
wyższą.

W czasie wojny, z powodu nie­
go Jak najszybciej do ruiny, gdyż możności oficjalnego istnienia, za- 
ustępujący w zbytnim pośpiechu z jęcia prowadzone były w mieszka- 
Warszawv żandarmi nie zdążyli go niach prywatnych.
zniszczyć. Niepodzielny władca szko 
ły 1 gmachu Pan Dyrektor Czer­
wiński po zakosztowaniu swobody,

W roku ubiegłym, pomimo wielu 
przeszkód, pracę rozpoczęto już w 
październiku. W zdemolowanym

jaką daje mu użytkowanie przez . przez działania wojenne gmachu, w 
małą stosunkowo szkołę całego 
gmachu i wyłożeniu sobie gabinetu 
marmurami, nie idzie na żadne u- 
stępstwa. Nawiasem mówiąc, jest 
to jedyna bodaj szkoła w Warsza-

wilgotnych i zimnych pracowniach! postacie - kukiełki. Projektowane
jest również urządzenie teatru ku­
kiełek.

W wydziale grafiki widać masę 
kompozycyj graficznych, rysunków, 
afiszy i plakatów. Wszechwładnie

zbierały się małe grupki ożywionej' 
zapałem młodzieży.

W bieżącym roku praca osiągnę­
ła daleko większe nasilenie.

WSSP ma za zadanie kształcenie

Kalendarzyk
Z N M S

ZNMS środowisko W arszawskie za 
p ra s z a  na z e b ra n ie  a re fe ra te m  to w . 
A. W o jn a ra  pt- „Dzisiejsza Czechosło­
wacja". Zebranie odbędzie się przy ul. 
M o k o io w sk ie j 3, IV p. o godz. 18 w 
dn. 28 listopada.

ZNMS, środowisko — Warszawa za­
prasza swych członków i sympatyków 
na zebranie dyskusyjne z referatem 
tow. d r J. Topdńskiego pt. „Humani 
styczne załoi-n le planu odbudowy" 

Zebranie odbędzie aię przy ulicy 
Mokotowskiej 3. IV p. w dniu » gra 
duła br. • godz. lik

Pracują 
Rzemio­

sło w sztuce poznaje się gruntow­
nie.

W wydziale teatru Jest trochę 
inaczej. W pracowni długie stoły, 
stalugi. Małe zaczarowane sceny, 
makiety. Studenci mają możliwość 
okazania swojej Inwencji na tym 
polu, mającym wielkie perspekty­
wy rozwoju. W tej chwili pracują 
nad zainscenizowaniem sztuki dla 
teatru międzyakademlckiego. Wy­
stawienie jej przewidywane jest w 
tym miesiącu. W rogu pracowni 
zwracają uwagę małe, dziwaczne

artystów plastyko,? w zakresie; panują tutaj farby, pozostawiające 
sztuki użytkowej i rozprzestrzenia-; ślady nie tylko nr. dłoniach, ale i 
nie jej po całym kraju, tak potrze--na twarzach studentów, 
bującym dziś w okresie odbudowy, | Wydział malarstwa opanowali 
nowej estetycznej szaty zarówno w rozentuzjazmowani młodzi malarze.
sztuce, urbanistyce, jak 1 przedmio­
tach codziennego użytku.

Przy WSSP czynne są wydziały:

Nie ograniczają się jednak do ma­
larstwa. Pracują z niemniejszym 
zapałem nad rysunkiem technicz-

architektury wnętrz, grafiki, tea- nym, liternictwem i innymi działa 
tru (dekoracje, kostiumy) oraz ma-Imi.
larstwa architektonicznego.

*
Pracownia wydziału architektury 

wnętrz mieści się w sali o dużych 
oknach. Przy niskich, małych sto­
łach nad zwojami papieru, tektu-

Fomlmo dość absorbujących stu­
diów, ciężkich warunków material­
nych i związanej z tym pracy za­
robkowej studenci WSSP nie pozo­
stają obojętni dla spraw społecz­
nych i młodzieżowych. Dowodem

rami szkiców i wykresów skupione tego są organizacje ideologiczne 1 
postacie. Rozpalone twarze pochy-, samopomocowe, odznaczające się 
łają się nad makietami 1 modela-' dużą aktywnością na terenie uczel­
ni l, których wszędzie pełno. Obok j nL

I pracowni znajduje się ą£oiamia.Tu-' S. WUSKGM

KURS „ZEROWY*

Pomimo wielkiego zrozum ienia ł u- 
wagi, jakie poświęcono urządzeniu tej 1 
tak potrzebnej uczelni, nie usunięto ! 
jedinak pewnych braków, które m e , 
zawsze nuiją swe źródło w ogólnokra- 1 
jowych trudnościach. Ze wspomnę tu , 
choćby o dośó nieprzyjem nym zgrzy­
cie, który najpraw dopodobniej (me 
chcę przesądzać) powstał z braku dość 
sprężystej organizacji. Chodzi o spra­
wę kursantów  tzw. roku „zerowego" 
(wstępnego). Problemu tego ma roz­
wiązano w sposób szczęśli wy.

Kto jest winien, ż e  wbrew oficjal­
nym zapowiedziom, które stwierdzały: 
wszyscy uczestnicy kursu „zerowego", 
po ukończeniu go będą .przyjmowani 
bez egzaminów na 1-szy rok studiów, 
— część przyjęto bez egzaminów, 
część została przyjęta warunkowo, re­
szta zaś w ogóle n ie  dostała się n a  

uczelnię. Ludziom tym dzieje się krzy­
wda, krzywda tym większa, że nie 
mogą studiować gdzie indziej, bo prze 
cież rok „zerowy" — nie zastępuje 
m atury. Stwierdzić trzeba, że poziom 
nauki n® kursie „zerowym", był bar­
dzo dobry, ale to nie wynagrodzi nie­
przyjętym  krzywdy jakiej doznali.

Poza tym istniały również takie nie­
praw dopodobne sytuacje, że kursan­
tów przyjm ow ano na iinne wydziały 
aniżeli zgłosili w czasie nauki na roku 
„zerowym".

SYTUACJA MIESZKANIOWA
Na pytanie: „Cóż, tam na Zacho­

dzie — każdy odpowie — wszystko 
dobrze". Tak jednak w rzeczywisto­
ści nie jest. Nie znaczy to, aby stu­
denci mieli, tak jak w W arszawie sta­
czać walki o swój własny, zajęły, 
dom akademicki. Niel Jest teraz nie 
najlepiej po prostu dlatego, że chłon­
ność miasta mniejsza jest od dość 
skondensowanego w czasie, napiywu 
studentów. Ale len stan powoli sam 
się rozładuje. Tymczasem studenci 
gliwiccy mieszkają w bardzo wygod­
nych, porządnie urządzonych bursach, 
których na terenie miasta jest kilka, 
jadają  dwudaniowe obiady, w ystarcza­
jące zupełnie na zaspokojenie głodu 
Korzystają z nich praw ie wszys- y. Je ­
śli jednak znajdzie się ktoś, kto z o- 
biodów rezygnuje, otrzym uje on wte­
dy (O dziwo! U nos, w Warszawie, zu­
pełnie nieznany zwyczaj) — suchy 
p row ian t

A L E .
Byłby to bardzo sielankowy obraz 

ala jak wszędzie tok i tutaj są powo-

Rzadko zastanawiamy się nad tym, 
jak czasem całkiem błahe rzeczy od­
grywają wielką rolą w życiu. Bo czy 
na przykład  rozmyślał kto  z ntu nad 
śledziem, nad zw ykłym  morskim śle­
dziem? A  iednak ten niepozorny, ma­
ły  ś led ł, odgrywa w niektórych mo­
mentach nieprzeciętną rolą chociażby 
w życiu studenta. A by zw rócii na nie­
go baczniejszą uwagą podam tu nie­
długą historyjką śledziową.

Studenci naszego domu (mieszkam  
w Domu Akademickim  ZN M S) są jed  
ną wielką rodziną, żyjącą w zgodzie 
t harmonii. W szystk ie  troski i w szy­
stkie radości przeżyw am y wspólnie 
a ka łda  najdrobniejsza okazja do 
uroczystości nigdy nie jest pomijana. 
A le nie o tym  chcą ta rpówii...

Jednego dnia wieczorem, po powro­
cie z w ykładów , już w przedpokoju  
naszego domu poczułem dziwny, nie­
określony zapach. Coś zbliżonego do 
octu. Ten sam zapach rozpościerał sią 
w moim pokoju, w  kuchni, w łazien­
ce nawet. Byłam niezmiernie zdumio­
na i ciekawa z jakiego on pochodzi 
źródła.

Moja ciekawość miała być szybko
zaspokojona. Poszłam bowiem na górą 
do sekretarza pożyczyć dziurkacza i 
tu znów ten dziwny zapach uderzył 
mnie już w  progu.

— Co tu tak fatalnie cuchnie — 
spytałam . Jednocześnie wzrok mój 
padł na stół, na którym  w kilku ta­
lerzach leża ły  góry śledzi. Mniejsze 
i wieksze, grube i cienkie, różne. Se­
kretarz w długim fartuchu oprawiał 
śledzie jeden po drugim; w  eleklrycz 
nym czajniku szumiał wesoło śledzio­
wy ocet. To właśnie ocet wraz ze śle­
dziami pachniał tek  ponętnie.

— S kcd  masz tyle śledzi? — zawo­
łałam zdziwiona.

— Jakto  skąd?  W „Bratniaku" da­
wali po 2 kg. na głową, marynują je 
sobie.

— Marynowane śledzie są rzeczy  
wiście doskonale — rzekłam.

Zeszłam na dół do koleżanki rrtpy- 
tać, jak jej poszedł egzamin. Kiedy 
ty lko  otwarłam drzwi buchnął na 
mnie kwaśną falą zapach octu i śle­
dzi. Hanna była bardzo za;*ia; czy­
ściła śl»dzie. Całą górą, która zajmo-

Poszukujemy

i fachowca
do prowadzenia referatu środków o- 

wadobójc«.ych I ochrony roślin.

Zgłoszenia ze świadectwami do ..Spo­
tem", Wydziel Rolniczy, Lódż, ulica 

Zawadzka I,

wała pół stołu. W garnka szumiał 
ocet,

— Co, i ty  przy śledziach?  — za­
pytałam.

—  Naturalnie. Marynują / t .
Poszłam do łazienki z zamiarem  

umycia rąk, niestety okazało sią, ta 
zupełnie niemożliwym; urzędowali tu 
niepodzielnie dwaj koledzy, a wanna 
i umywalnie za/ąte były  śledziami. Na 
gazowej maszynce w ogromnym garn­
ku gotował sią ocet.

Śledzie prześladują mnie dzisiaj —  
pomyślałam.

Ktoś zadzwonił do drzwi wejścio­
wych. Zrezygnowana poszłam otwo­
rzyć. Po drodze nadepnęłam kota, 
który pastw ił sią nad śledziową gło­
wą. Przez otwarte drzwi w toczył sią 
mój sąsiad z polążnym pakunkiem.

— Cóż ty  tak niesiesz przyjacielu?  
pytałem  z obawą, aby nie usłyszeć  
śledzie.

— Śledzie —  odrzekł najnormalniej.
Tego było mi już za wiele. Wróci­

łam do swego pokoju, otworzyłam o- 
bydwa okna i postanowiłam, ie  pierw­
szego, który mi wspomni o śledziach, 
zamordują.

Za chwilą wpadł do pokoju Zby­
szek.

—  W iesz, — zawołał z radością w  
głosie. — Zrobiłem dziś świetny in­
teres.

— Na śledziach pewnie — wrzasną­
łem  mu w  samo ucho.

— Skąd wiesz? — zapytał, jakby  
nigdy nic, zdziwiony moją domyślno­
ścią — właśnie na śledziach. Dosta­
łem tego całą masą, za tych, co nie 
brali i zarobiłem dwa tysiące złotych.

Polem przyszedł drugi kolega i opo­
wiadał nam komiczną historią o tym, 
jak to jeden ze studentów wpadł do 
kanału i pływ ał w nim nie mogąc sią 
wydostać.

— Nareszcie coś innego, a nie śle­
dzie — stwierdziłam z zadowoleniem.

Kolega zaś śmiejąc sią kończyłt
— Ale wyobraźcie sobie, najsmut­

niejsze jest to. ie  on utopił w kanałe 
6 kilogramów śledzi.

Tej nocy miałam dziw ny sen. Śni­
ło m i sią, ie  śledzie olbrzymią ławi­
cą goniły mnie po W rzeszczu. Ucieka­
łam co sił. ale przychodziło mi to nie­
zmiernie trudno Śledzie ze wszystkich  
stron skakały na ogonach i chciały 
mnie zgnieść swoją masą.

Obudziłam sią spocona ze strachu; 
nade mną stała siostra.

— W staw aj — mówiła w pośpiechu 
— już późno, właśnie przyniosłam  
śledzie, trzeba je bądzie zamarynować.

A  M.

1 Gd ańsk — Wrz eszet
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OSPOQADCZE
U spraw nione koleje

zaspokoi wszystkie potrzeby przewozowe

o at nacja

des.) Niewątpliwie krytyka zbiu­
rokratyzowania naszego aparatu 
administracyjnego  — opiera się na 
wielu słusznych elementach. Nie­
wątpliwie jest rzeczą rażącą — i 
na dłuższą metę niedopuszczalną, 
aby jeden urzędnik przypadał no 
czterokrotnie mniejszą ilość miesz­
kańców państwa, aniżeli przed woj 
ną. Jest to nieoszczędne tak od stro  
ny gospodarki materiałem ludzkim, 
który można z powodzeniem  zu ży t­
kować w innych  dziedzinach prar 
cy, jak  i  od strony budżetu admi­
nistracyjnego, który rozdyma się 
ponad potrzeby na koncie wydat­
ków  personalnych. W naszej rze­
czywistości pow ojennej ten szkod­
liwy objaw był w yn ik iem  prze­
kształcenia całego aparatu pań­
stwowego i  samorządowego. Nowi 
ludzie na urzędach (a takich było 
bardzo wielu) nie mieli ru tyny i 
doświadczenia swoich poprzedni­
ków. Musieli się uczyć —  i wsku­
tek  tego pracowali w  tempie zwol­
nionym. Oprócz tego w ystępow ały  
objawy zmęczenia i niedożywienia 
wojennego, a i —  rzadziej — zwy­
kłego lekceważenia sobie pracy lub 
po prostu sabotażu.

N a tym  odcinku sytuacja—gdy 
powyżej podane przyczyny odpadną 
—- powinna się poprawić, z tym  oczy­
wiście zastrzeżeniem, że Min. Skar­
bu ograniczy sumy budżetowe prze 
znaczone na płace, ł  w skutek cze­
go, chcąc nie chcąc —  trzeba bę­
dzie ograniczyć etaty.

Nieco inna sytuacja  jest na od­
cinku administracji przemysłowej, 
aczkolwiek wszystkie podane powy­
żej przyczyny biurokratyzacji — 
mają również zastosowanie. Docho­
dzi tu jednak element dodatkowy, 
wynikający z innych metod oblicze­
nia stopnia tego zbiurokratyzowa­
nia. Ważna tu jest nie ilość urzęd­
ników w stosunku do mieszkańców  | T<>ku 
państwa, lecz odpowiedni stosunek 
do liczby robotników zatrudnionych 
i  wielkości produkcji. Ogólniej mó­
wiąc odpowiedni stosunek kosztów  
administracji — do inwestycyjnych, 
albo lepiej jeszcze —  produkcyj­
nych. U nas stosunek ten jest nie­
zdrowy  — zdarza się bowiem, iz 
jest on w proporcji odwrotnej. Ko­
szty  ogólne przekraczają inwesty­
cyjne, czy też bezpośrednio produk­
cyjne.

Przyczyna tego stanu rzeczy leży 
przede w szystkim  w zniszczeniu na­
szego aparatu produkcyjnego. Jego 
odbudowa zakłada natychmiastowe 
minim um  (względnie sztywne) ko­
sztów ogólnychfa więc i na aparat 
urzędniczy), które zwiększają się 
stale, ale w proporcji daleko po- 
wolniejszej aniżeli inwestycyjne t 
produkcyjne. Im  wzrastać będzie 
bardziej nasza praca, skierowana 
na inwestycje  i produkcję — tyn, 
w  stosunku procentowym maleć bę­
dą koszty ogólne. Jest to zresztą 
jeden s warunków urentownienia 
przemyślii.

LIKWIDACJA SYSTEMU DWÓCH 
CEN

Zgodnie t  oddawna juź projekto­
waną przebudową naszego systemu 
cen, która winna być w znacznej mie­
rze (poza uzasadnionymi wyjątkami) 
dokonana w okresie Planu Odbudowy 
juź od I-go stycznia 1947 roku — 
zlikwidowone będą ceny sztywne i ko­
m ercyjne w przemyśle naftowym. Za­
m iast nich w przemyśle naftowym o- 
bowiązywaó będą ceny jednolite *— 
średnie.

W raz x ciągle wyraźniejszymi po­
stępami odbudowy naszego przemysłu, 
ciągle bardziej rośnie nasz eksport, 
nie tylko węgla. Odbudowa wielkiej 
huty butelkowej ..Phenix" w P iotrko­
wie — umożliwia nam wyjście na ryn­
ki światowe i z jej wyrobami. W 
chwili obecnej huta ta pracuje przede 
wszystkim na eksport. Produkcja szklą 
białego znajduje popyt w szeregu kra­
jów europejskich. Szkło oranżowe za- 
potrzebowuje w wysokości 50 proc. 
produkcji — Związek Radziecki.

A trakcyjność tego przemysłu zmusi­
ła państwo, wobec braku fachowców, 
do zorganizowania w Piotrkowie o- 
śmiomiesięcznych kursów hutników 
szklarskich delegowanych t fabryk 
wszystkich działających trzech Zjedno­
czeń.

h u t a  m e t Ai.i k a d r o w y c h
NA DOLNYM (ŚLĄSKU

Przemyśl wrocławski oprócz wiel­
kich zakładów przemysłowych, jak np 
największa w Europie fabryka wago­
nów — posiada szereg przedsiębiorstw 
małych, których produkcja jest dla 
odbudowy naszej gospodarki niez.miei 
nie ważna Tak np Zakład Hutniczy 
Metali Kolorowych mimo olbrzymie­
go procentu zniszczenia praruje  dziś 
już wydatnie Fabryka ta nastawiona 
jest na przetworzenie złomu miedzi, 
alum inium i brązu, z którego to pro­
duktu korzystają huty

Prawoopodobnie w bieżącym Je­
szcze roku odludow anych będzie no­
wych pięć pieców, które zajmą się in­
nym jeszcze działem produkcji, a mia­
nowicie wyrobem nvedzi manganowej, 
miedzi krzemowe), oraz stopów tw ar­
dych.

Obecnie produkcja tego warsztatu 
p rac- wynosi 20 ton mie- .e/cie

W AUnśeterwtwie Informacji i Prop* 
jojxly odbyła aśą wczoraj konferen­
cja prasowa, poświęcasz* zagadnie­
niom komunikacji w dniu dzisiejszym
i niedalekiej przyszłości. W konferen­
cji wzięli udział wiceminister Komu­
nikacji raź Balicki, dyrektor departa­
mentu komunikacji w CUP-i* Aska- 
nas.

Min. Balicki, charakteryzując obec­
ny stan  komunikacji w Polsce, etwśer- 
!ził że do odbudowy komunikacji 

przystąpiono od razu planowo, wyzna 
czając kolejno etapy pracy. W kolej 
ndści też odbudowano najważniejsze 
mosty,, częściowo już na stałe, a czę­
ściowo prowizorycznie, odbudowano 
nawierzchnie i tory  tam, gdzie były 
zniszczone lub zerwane, w rozmiarach 
niezbędnych d la  uruchomienia najw aż­
niejszych szlaków kolejowych. Obec­
nie w dalszym oiągu odbudowuje się 
dalsze mosiy o pomniejszym znacze­
niu i  przeprowadza się system atycz­
ną przebudowę nawierzchni, celem 
zapewnienia bezpieczeństwa ruchu. R* 
zultatęm planowej akcji odbudowy 
iest spraw ne funkcjonowani* komuni­
kacji kolejowej, na której spoczy­
wa główny ciężar przewozu ludzi i to ­
warów. Cyfry przytoczone przez mim. 
B -lirk i"-,o nailerd*’ ib-rdrułą temoo 
odbudowy i związane z nią wyniki 
eksploatacyjne. Osiągnięcia są  nie­
wątpliwą zasługą tak  personelu k ie­
rowniczego, jak ł wykonawczego PKP, 
złożonego z ludzi fachowych i odda­
nych swej pracy. Osiątftuęie dotąd re­
zultaty w odbudowie komunikacii, to 
dopiero początek wielkiej odbudowy 
i rozbudowy komunikacji, k tórą w nie­
dalekiej przyszłości czekają ofcrzy- 
•ni* zad r mi a do spełnieni*

D ysponując na razie taborem oso­
bowym około 60'l» mniejszym niż 
przed wojną, osiągnęliśmy 
ni* przewozów osobowych poziom

święoamy jej dużą uwagę, gdyż ma 
om* do spełnienia poważne zadanie.
Administrację Odry przejęliśmy do­
piero przed pół rokiem i od tęgo cza­
su już zrobiono bardzo wiele. R egular­
nej żegludze przeszkadza masa zato­
pionego taboru znajdującego się na 
dni* Odry. Pomimo to. dzięki wy 
sdłkow" wodniaków i wyremontowa­
niu pokaźnego tonażu żeglugowego, 
wydobytego z wody, węgiel płynie 
już Od-rą ze Śląska nad morze. Omó­
wieniem najm łodszego działu komu­
nikacji, lotnictwa komunika cyjnego, 
które odbudowuje się od podstaw, za-

Odzyskaliśmy
400 mgr.
skradzionego radu

Po iSugołrwaiyeh poszukiwa­
li tarł) pracownikom Biura Rewin­
dykacji 1 Odszkodowań Wojennych 
przy Centralnym Urzędzie Plano­
wania, udało się odnaleźć i zabez­
pieczyć 406 mgr rado (prawie pól 
grama), zrabowanego I wywiezio­
nego przez Niemców w okresie o- 
kopneJL

Biuro Rewindykacji I Odszkodo­
wań Wojennych działa w porozu­
mieniu z Ministerstwem Zdrowia, 
które niezwło-znle po nadejściu 
rado do kraju wykorzysta go do 
wałki z rakiem.__________________

kończył miin. Balicka swoje wywody.
Następnie zabrał glos dyr. CUP-u 

Askanas, który  dał obraz sytuacji ą* 
odcinku kom unik ac yj tiym, jak* po­
wstanie w wyniku realizacji planu 
trzyletniego. Ponieważ kolejom będą 
postawione wielkie zadania w dzie­
dzinie przewozów, przew iduje się rów ­
nocześnie odpowiednią rozbudowę 
sieot, urządzeń kolejowych i taboru. 
D la przykładu należy podać, że wę­
giel słan-owił 40*/* ogólnych przewo­
zów kolejowych, a w r. 1938 koleje 
przewiozły 26 1 pół miliona ton wę­
gla. W  r. 1949 koleje nasze przewio­
zą 52 miliony ton.

Dyr. Aakanae omówił również prace 
portów, których zdolność przeładun­
ków* wynosi dzaś około 10 maUooów 
ton. W r. 1947 zdolność przeładun­
kowa będzie wynosić 12 i pół miliona, 
w 48 — 19 i  pół, s w 49 — 24 i pół 
miliona ton. Dziś urządzenia porto­
we są  w takim  stanie, ż« pozwalają 
na przyjęcie wszystkich ładunków do 
k raju  i z  k ra ju  oraz na tranzyt do 
Czech I Węgier. Omówiwszy również 
znaczenie O dry, k tórą w r. 1949 bę­
dziemy wozić 2 i pół milioma ton wę­
gla do portów oraz 1.800.000 ton ru ­
dy  w drodze pow rotnej, dyr. Aska- 
nae dodał, i*  w plamie trzyletnim 
przemęczono na inwestycje na Odrze 
około 5 miliardów złotych.

Na zakończenie dziennikarze zadali 
szereg pytań  odnośni* różnych szcze­
gółów, na k tóre otrzym ali wyczerpu­
jące wyjaśnieni*.

Sprawy piłkarstw a polskiego
na natfowycza nym zebraniu PZPM

Zarząd PZPN ma ostatnim  posiedze­
niu uzgodnił projekt rozgrywek o mi­
strzostwo Polski na r. 1917, będących 
Jednocześnie elim inacją do klasy pań­
stwowej. W rozgrywkach weźmie u- 
dział 27 drużyn (20 mistrzów’ okręgów 
i podokręgów autonom icznych, a po­
nadto 2 kluby z Krakowa i Śląska oraz 
po jednym dodatkowym z W arszawy, 
Poznania i Łodzi).

Drużyny te będą podzielone na trzy 
grupy po 9. Mistrzowi* grup rozgrywa 
ją wałki finałowe o tytuł mistrza. Do 
klasy państwow ej zakw alifikują się po 
trzy kluby z grupy, razem dziewięć

oraz jeszcze trzy kluby, wytoeitofis g 
przyszłorocznych mistrzów okręgów.

Zarząd PZPN postanowi! zwołać a*  
15 grudnia nadzwyczajne walne zgro­
madzeni* PZPN do W arszawy, by pod 
dać dyskusji i uchwałom sprawę reor­
ganizacji rozgrywek i uprawę kairett- 
cji. Niewątpliwie, że na lym zebrani* 
wyłonią się jeszcze inne sprawy, która 
będą przedmiotem gorącej dysikuaJL 
Decyzję zarządu PZPN-u zwołani* 
nadzwyczajnego walnego zebramu, któ 
re niewątpliwie posunie naprzód sprOr 
wę reorganizacji piłkarstwa polskiego 
należy powitać z uziMMMezn. (Lto.)

N ow e przepisy sędziowania 
w zawodach narciarskich

Wystawa „Wieś i miasteczko" 
odtwarza zniszczenia na terenie kraju

Y7 w y n ik u  p ó łto ra ro c zn e j p ra c y  o le jn y ch  1 a k w a re l o  du ży ch  w alo- 
dziedzi- a r ty s ta  m a la rz  M ichał D uda z e b ra ł ra c h  k o lo ry sty czn y ch  1 kom pozy  

z k o lek c ję  obrazów , ilu s tru ją c y c h  znl cy jnych . ~
1938 Przewyższyliśmy na to

miaet liczbę wykonanych pasa żer o    „ --------    .  ,
kilometrów, która wynosiła w i. 1938 j w ioną z o s ta ła  w sa la c h  SA R P p rzy  pu łtu sk ieg o . A rty s ta  od tw orzy! za

T e m a ty  do  ob razów  za- 
szćźenie n a  te re n ie  k ra ju ,  k tó r a  pod cze rp n lę te  zo s ta ły  g łów nie  z pow ia­
li aaw ą „W ieś i m iasteczk o " w ysta- tów :w anszaw sk iego , m ak o w sk ieg o  i

33 kilometrów na pasażera. W r. 1946\ ul. p ie rack ieg o  N r. 1. ró w n o  ru in y  m iasteczek  1 w si ja k
d o c h o d z i  o r n a  d o  63 kilometrów, a wzrost j P o k az  u rząd zo n y  z o s ta ł pod  pro- i w a ru n k i życia  m ie jscow ej ludno- 
tem wynika stąd , te  w r. 1946 na , te k to ra te m  M in is tra  O dbudow y d r . ści, 
przewozy złożyła się im igracja i

Jeszcze ja s k r a w ie j  wypada szaw sk iego  W. G a rn ca rczy k a  i p rzy
re | m . K aczorow sk iego , w ojew ody w a r  w n lcach  1 b u n k ra c h .

Na tegorocznym kongresie FIS w 
Szwajcarii przyjęto kilka zmian regu 
tarninowych, dotyczących nowych 
przepisów sędziowania w narciarstwie.

W konkurencjach biegowych s ta rto ­
wali dotyohceas zawodnicy jeden po 
drugim, najczęściej * minutowym od­
stępem  czasu. Nowe przepisy pozwa­
lają  na etart dwóch lub więcej zawód 
ników naraz.

W  biegach sztafetowych, dozwolona 
jest zmiana kolejności zawodników 
drużyny I podczas zawodów skład 
sztafetowy może być podany dopiero 
na pół godziny przed startem .

Punktowanie skoków odbywać się 
będzie według szwedzkiego pro jek tu— 
publicznie 1 prowadzone będzie przez 
trzech sędziów. Najlepsza i najgorsza 
ocena skoku nie będzie się liczyć lak, 
że pozostanie tytko jedna ocena. Do 
niej doliczy się punkty za długość eko 
ku w.g tabeli, k tórą ustalać się będzie 
przed zawodami. Bezpośrednio po sko­
ku będzie można podawać do wiado- 

zm uszone] gn ieździć Się W pi-j mości końcowe noty. Na zawodach
' międzynarodowych sędziować będzie 5

sędziów jawnie, przy czym pod uwagą 
brana będzie ocena tylko trzech sę- 
dziów, po odrzuceniu abyt wysokiej 4
zbyt niskiej punk tac ji Ten system sę­
dziów wtia wprowadzony będzie w r e ­
ku bieżącym tylko na próbę. Ważną 
inowacją w skokach do kombinacji 
je6ł wprowadzeni* trzech skoków, —•* 
przy ozym skok najsłabszy ni* będzl* 
liczony.

Slalom będzie w przyszłości samo­
dzielną konkurencją. W konkurencji 
tej może wziąć udział także zawodoA, 
który nie bierze udziału w całej kom­
binacji alpejskiej. Slalom — gigom* 
został uznany jako konkurencja mię 
dzynarodowa. ale ni* zostanie on m  
względiniomy w programie mistrzostw 
świata.

Trasa biegu zjazdowego pań został*
skrócona, tak samo jak i różnica wznie 
sień. Kongres FIS zalecił ponadto, by 
na zawodach międzynarodowych w 
kombinacji norweskiej odbywały się 
nalpierw skoki, a po tym dopiero 
biegi.

sta tystyka przewozów w ruchu to w a - 'p o p a rc iu  naczelnego  k o m isa rz a  Od-
-  *   *—  budow y W si. Z aw ie ra  on  67 p ra c

Przed Kongresem  
Techników

Komisja O rganizacyjną Kongresu 
Techników Polskich przeniósł* już czę­
ściowo swoje biuro z W arszawy do 
Katow ic. Adres bittrai Katowice, ul. 
Kościuszki 112. W razie potrzeby 
jakichkolwiek wyjaśnień lub wskazó­
wek, uczestnicy Kongresu przybywa­
jący do Katowic proszeni są  o zw ra­
canie się pod powyższym adresem.

Zazd inwalidów
we Wrocławiu

rowvm Oto. ćdy w r. 1938 wykona 
no 22 300 000 000 tonno km  - netto, to 
w -roku bieżącym osiągniemy blisko 
25.000.000.000 tonno km. Do takich wy 
■ •oków do-zlśśmy dzięki planowemu 
zwiększaniu taboru prze* naprawę, 
budowę nowych jednostek oraz przez 
przyśpieszenie obrotu wagonów.

Z koleś min. Barlicki omówił wy 
lik i odbudowy dróg kołowych i zwią 
z an* * drogami kołowymi zagadnie- 
-"iw koT-umikacji samochodowej. Roz­
wiązanie prbM-mu komunikacji sam o­
chodowej jest niezwykle ciężkie, gdyż 
‘abor. zmaldujaey się w naszym po­
siadaniu jest zużyty. Pokaźna część 
‘e*o toboru bedzie poddana kapitał 
nemu remontowi, pozostał* część mu- 
-,i być zast anion* nowym taborem 
Nastąpi to dopiero * chwilą podjęcia 
własnej produkcji samochodów cięża­
rowych oraz części zamiennych do 
wszystkich t-ypów pojazdów mecha­
nicznych. Pewną ilość nowych sam o­
chodów otrzymamy w wyniku zaw ar­
tych juź umów z F rancją  i Danią 
~ 'n  celów komunikacji samochodowej 
dro<»i kołowe muszą być utrzymań* 
w dobrym stanie, •  obecnie ni* wazę 
dzie zadaw alający stan  dróg, wyma­
ga sta łej i kosztownej konserwacji-

Jeżeli chodzi o żeglugę śródlądo­
wą, k tóra przed wojną była u nas

A

SREBRA,
PLATERY

-  Sprzedaż

O g ó l n o p o l s k i  T u r n ' s ]
Piłki Ręcznej Klubów OM TUR

W dniu 80 tan. i 1 grudnia w W ar-1 Ciekawie taipowiaó# ai* udział w p  
naw ie  w *aU YMCA odbędzie aię Ogól wyższym turnieju RKS TUR Łódź —-

„GRAVET"
W arszawa, Marszałkowska *4

siatkówki I koazy- 
aęśczyas s  mistrzo-

nopolaki Turniej 
kówki kobiet i i 
stwo OM TUR.

Wśród najlepszych seapołów drużyn 
wojewódzkich OM TUR — udział bio­
rą Jako foM * RKS „LafW* — Kroków 
1 RKS „Skro" — W amaaro.

K S IĘ G O W E G O
M znajomością buchalterii przebitkowej poarukuj* przedslębiorutwu

państwowo.

Zgłoszenia osobiste do Polskiej Agencji Prasow ej P A P , Biuro Ogłoszeń 

1 Reklam, W arszawa. Pierackiego II, codzienni* od 8 — 15.
We W rocławiu odbył* się akadem ia 

z okazji I Zjazdu Okręgowego Inwali­
dów W ojennych RP. i otwarci*. Domu .

W części oficjalnej prezes Głównego Z A R Z A D  M IE JS K I
Urzędu Inwalidzkiego — tow. Ćwik

mistrza Łodzi w siatkówkę 1 koszy* 
kówką.

Ameryka zaprasza
• u r o p m j s k i c h

lekkoatletów
Amerykański Zwtąmk Lekko*ftećria

ny zoiprooU aa wyutępy tej stany w h*H 
sześciu zawodników europejskich. Ot* 
ich nazwisk*. M Hanaenm* (Francja),
S. W ooderson (Anglia), R. Oustafsso® 
1 L Strand (obaj ze Szwecji), 0  Reiff 
(Belgial i Holsl-Sorensen (Dani#) Han 
senne 1 W ooderson 1 zaproszenia nie
do-rzystą ią

Tadeusz mówi! o praw ach i obowiąz 
kaoh państwa wobec inwalidów i In w a 
łidów wobec państwa.

Po części oficjalnej nastąpiła część 
artystyczna, na którą złożyły się dekla 
m ar je  i  została odegrana opera „Tra- 

traktow ana po macoszemu, dzisiaj po- v iata“.

Z Rumunii, W ęgier i Francji 
powracają Polacy do kraju

Z Bukaresztu sygnalizują odjazd po 
ciągu, którym powraca około 450 Po­
laków. Są to byli obywatele rumuńscy, 
stanowiący wartośoiowy element Repa 
trianoi m ają być skierow ani do W ro­
cławia.

Polski k m i n e k  .
zd o b y w a
r j j n k i  ś u r t a t o i u e

Polska jest olieonie największym w
Europie plam atorem  km inku Owo<- 
kminku jest bardzo poszukiwany za 
granicą Ma on zastosowanie zarówno 
w lecznictwie, jak i w przemyśle spo­
żywczym „Sjiołem'' wyeksportowało 
już W) ton kminku do Ameryki. Obec­
nie ląduje się na okręt w Gdańsku 40 
ton owocu kminku, który jest przezna­
czony dla Anglii i dalsze 10 ton do A- 
meryki.

— Do Dziedzic przyjechało pocią­
giem osobowym 10 repatriantów  z Wę 
gier i Czechosłowacji.

Osobny transport repatriantów  w 
liczbie 351 osób nadszedł z Rtim s we 
Francji. Ponadto przyjechało 039 rol­
ników polskich z Francji. Przybyli oni 
be* własnego bydła. Rolników ik iero- 
wa.no na Dolny Śląsk.

D n i  k u l t u r y
Ziemi Św iętokrzyskiej

W Kielcach nastąp) w dniach na j­
bliższych szereg imprez artystycznych 
poświęconych pięk-nu ziemi Kieleckiej 
Program uroczystości przew iduje o 
lwami* „Muzeum Świętokrzyskiego" i 
jego oddziału w Świętym Krzyżu Na­
stępnie urządzona będzie wystawa «>- 
brązów, fotografii, zabytków arch ilek 
tury i sztuki regionalnej, sta,iod-ruków 
i książek W związku z „Dniami Kul­
tury" wydana będzie zbiorowa mono­
grafia p. 1 „Rejon kielecki"

KINO
Chmielna SS. Seauee •  | .  t .  4. I  t I  *•

w* P  A 7 N R N T  A o z i ś  r tsE M iE n / t
• •  “  * * ■  II-ej I OSTATNIEJ SEIIII

p O S 2 l l ł l U | 6  wybitnego filmu nowej fraucuaikJe)
I . Inżyn ie rów , a rc h ite k tó w , techn ików  budow lanych  1 drogow ych , 

m iern ik ó w  do W ydziałów  T echnicznych .
II . Inży n ie ró w  I techn ików  do Z ak ład ó w  Siły, Ś w ia tła  i W ody.
II I . P raw n ik ó w .
S iły  m łode  p ożądane . P o k o je  um eb lo w an e  d la  sa m o tn y c h  z a g w a ra n ­

tow ane .
W arunk i u p osażen ia  w ed ług  um ow y.
P o d an ia  z w łasn o ręczn ie  n ap isan y m  życiorysem , o dp isam i Swla 

d ec tw  n ad sy łać : Z arząd  M iejsk i stoL  m . P oznan ia , O ddział P e rso n a l 
P oznań , ul. M ate jk i 49. 1710

K O M

produkcji

£  D I A
p. t.i

N  C  I

ny,

17-letni morderca dwóch milicjantów
skazany na karą śmierci

Prr.ed Sądem Wojskowym w Kiel­
cach stauął 17-letni Henryk Ź.uchow- 
ski oskarżony o zamordowanie dwu 
milicjantów.

W  d n iu  >V10 b. r. Źuchowski przy­
szedł w towarzystwie młodszej o d  sie­
bie k o lp ż r ń k i  do ob. rży we w si P o - 

wn- s la w ic e  p o d  K ie lc a m i. Trzy j e d n y m  ze
bee 4 ‘.on * marcul. Po uruchomieniu stolików siedział miejscowy milicjant 
wspomnianych pieców specjalnych Karys w towarzystwie przyjaciela For- 
wzrośnie ona parokrotnie. 'nalskiego. Pijany Kary*

PornaUkiem u piMolet *Via'

Źuchowskt postanowisk zdobyć pi­
stolet pijanego milicjanta Kiedy obaj 
pijani przyjaciele wyszli o 10-ej na 
ulicę, rzucił się znienacka na nich. 
W yrwał z rąk Fornalskiego karabin i 
uderzywszy go kilkakrotnie kolbą w 
głowę, położył trupem na miejscu. 
7. kolei w ten sam sposób -aimordcwał 
Rarysia, odbierając mu również broń.

Sad skazał Zuchowskiego na karę
powierzył . "miercL
i kerobŻM. J

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
B iu ro  S p rzed aży  C e n tra li H an d lo w e j P rzem . C hem icznego  w  L o­

dzi, u l. S ienk iew icza 55, o g łasza  p rz e ta rg  n ieog ran iczony  t z a p ra sz a  
do  sk ła d a n ia  o fe r t p isem nych  na w ykonan ie  rob ó t, zw iązanych  z r e ­
m o n tem  lo k a li m agazy n o w y ch  w m . Lodzi przy ul. S ta n is ła w a  nr. 2.

O fe rty  zestaw io n e  n a  w y danych  przez B iuro  S przedaży  ślepych 
k o sz to ry sach , w inny  być sk ła d a n e  w zak le jo n y ch  n ie p rz e jrz y -’v b  ko 
p e rta ch , bez podan ia  nazw y firm y  na koperc ie  lecz ty lko  z ad n o ta  
c ją  „O fe rta  n a  w y k o n an ie  re m o n tu "

Do k o p e rty  należy  do łączyć kw it na w niesione  w ad ium  o raz  odpis 
św iad ec tw a  p rzem ysłow ego  I re je s tra c y jn e g o

T e rm in  sk ład an ia  o fe r t I ro zp a trzen ia  takow ych  przez  kom isję  
B iu ra  S p rzedaży  w yznacza się na  dzień 3 g ru d n ia  1946 r.

O fe rty  należy  sk ła d a ć  w se k re ta r ia c ie  B iura S przedaży , ul. Sien 
k iew icza 55 w  godz. u rzędow ych  od 8 — 15-ej do dn ia  3-go g ru d n ia  
1946 r., godz. 10-ta.

T am że  m ożna  uzyskać  fo rm u la rz e  o fe r t  (ś lepe  k o sz to ry sy ) za 
zw ro tem  kosztów  takow ych  w cenie 500 zł.

W adium  obow iązu je  w kw ocie 2 proc. od sum y k o sz to ry so w e j k tó  
r ą  to  sum ę należy  w p łacać  przed p rze ta rg iem  do b anku  BGK. Lódż, 
k o n to  nr. 745.

D yrekc ja  B iu ra  S przedaży  za s trzeg a  sobie p raw o  w yboru  przed 
sięb iorcy  bez podan ia  m otyw ów .

T e rm in  w y k o n an ia  robó t 75 dni roboczych. 1672

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
W arszaw sk a  D y rek c ja  O dbudow y, C hoclm ska N r. 35, r i p iętro , 

og łasza  p rz e ta rg  n ieog ran iczony  n a  w ykonan ie  ln s ta l. e le k tr  ośw ietle 
n iow ej, sy g n a lizacy jn e j, te le fo n iczn e j i rad io w e j w gm achu  przy ul 
N ow y Ś w ia t N r. 49.

O fe rty  należy  sk ła d a ć  do d n ia  5 g ru d n ia  1946 r. do godz. 10-ej 
w  W arszaw sk ie j D yrekcji O dbudow y do sk rzy n k i o fe rto w ej.

B liższych in fo rm a c ji udziela W ydział Zleceń W.D.O., ul Chocim  
.)-a  N r. 35, I I  p ię tro , pokój N r. 25 w godz. od 9 — 12, gdzie też m og; 
o fe ren c i o t r  ymaĆ ś lepe  ko sz to ry sy  o ra z  w a ru n k i p rze ta rg o w e  z ł  
awrotem kosztów w sumie aL 100. 169-

ROMANS
PAJACA

Dramat z życia artystów 
w realizacji znakomitego 

MARCELA CARNE  
Role główne; AIILETTT,

(F.AN LOUIS BARRAULT. P l E R R t  
BKASSKUIl. PIERR E RENOIR  
W ytwórnia: P A I H E  CINEMA  

Film dozwolimy dl* osób od lat 18 
________ 1706

Zginą! chłopiec lat 9
Uli. any w granatów* palto, arar* łpod 
nie. m arynarka granatowa, czapka 
granatowa, blondyn. Wyszedł z domu 
przy ul Piotr# Skargi Nr 40 tu 18 
(Targóweki do sr.koty — Otwocka 3.

W s/kol* ni* był.
Wszelki* wiadomości dla zrozpaczo­
nej matki pod adr* en,: P I O I H i  

S K A R G I  40 ni 18.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
UNlfc.w AZJMAM zezw olenia U rzędu  Akcy- 
zoweg-o W arszaw ie  dnia 5 stycznia 1S44 
N : 34 J .43. w y d an e  Z w iązkow i Inwalidów 
W o jen n y ch  W arszaw * na  sp rz ed a ż  wódek 
r e je s t ra c j i  M arg o t”  ul. M arszałkow skiej 
101 w W arszaw ie  I8ST

A ttV T M O M K T B , m aszynę  do Uczenia, 
pisania wieczne pióra, zakupimy Jan
J a w o rs k i,  W arszaw a  Chmielna 26 1411

UNIK WAŻNI AM kartę rejeetracjl Nr 803T
RKU Wroclaw. Koseckl Bolesław. 168»

UN1KWAZNIAM agubloną kartę  re i-s tro . 
cyjną w ydaną przea RKU 
M arian L u '
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Hf PAKTU
Kolejarze w hołdzie NarszalKowi

Ignacemu Daszyńskiamu
W wypełnionej po brzegi «to- wiązania wszelkich problemów po­

łówki D.OJKP. w Poznaniu odbyła litycznych i gospodarczych. Oclzua. 
ślę podniosła akademia dla uczczę 'cza! się on również wielkim przy- 
nia M arszałka l. Daszyńskiego, zor (wiązaniem do partii, której nigdy 
ganizowana przez wzorowo pracu- nie zawiódł, ani zraził. Ukochał 
Jąee Koło kolejarzy PPS Dyrekcji swoją ojczyznę, na ołtarzu któ- 
Kolejowej w Poznaniu. jrej gotowy był złożyć wszystko,

Pięknie udekorowana sala sto- aby wywalczyć Jej niepodległość i 
łówkl. portret świetlanej postaci suwerenność oraz sprawiedliwość 
Daszyńskiego, obramowany kirem i społeczną.
w otoczeniu sztandarów parti w i W dalszym ciągu — chór Kola 
światłach reflektorów — podniosły dyrekcyjnego ZZK „Hasło" pod dy- 
nastró j akademii. jrekcją prof. St. Kwainika wykonał

W obecności dyrektorów kolei z '„G audę Muter Polonia" Gorczyń 
Snż. Stodolskim na czele, naczelni- skiego 1 utwór „Fala" Nowowiej- 
ków poszczególnych służb, przedsta skiego.
wiciell ZZK. wraz z prezesami o-j Piękną prelekcję wygłosił kpt. 
kręgu ob. ob. Pieprzykiem i Geler- Czerwiński, który zobrazował w 
tem, jak i przedstawicieli partii po- niej całe życie Daszyńskiego, nie dba 
litycznych — zagaił I  sekretarz jącego nigdy o swoje osobiste do- 
W. K. PSPS. mgr. Włodek. jbro. Przez cale życie był biedakiem.

„Świetlana postać I. Daszyńskie- Jedynym jego dążeniem było wy­
go — powiedział on — Jest symbo- walczenie niepodległości politycz- 
lem 1 źródłem, z którego PPS czer- nej i gospodarczej. Nie obawiał się 
pie otuchę do walki o prawa spo- on nigdy represji władz okupacyj- 
leczne wszystkich warstw, a  sens nych, które kilkakrotnie aręsztowa- 
swojego działania buduje na szla- ly go — mimo to zamierzenia *wo- 
chetnych motywach ludzkości. Wat-1 je doprowadził do końca, 
nym jest również fakt, te  ci wszy-| Po referacie, który wywarł na 
scy, a Bwlaszcza Ign. Daszyński,'zgromadzonych silne wrażenie, or- 
którzy przeszli do historii ruchu so- kiestra salonowa Koła dyreKcyjne- 
cjalitycznego, przeszli równlei do go ZZK- odegrała „Marsz Zalob-

Nowych źródeł dochodu
na szkolnictwo i podw yżkę uposażeń

szuka Stołeczna Rada Narodowa
W czorajsze dwudzieste trzecie posie j Akeja odbudowy stolicy roiprz*- 

dzeoie Stołecznej Hady Narodowej, o- , strzenia się nawet za granicą. Z wiel- 
Iwwrzyl przewodniczący prezydium ‘ kich iniaat pierwszy Sztokholm (3I3.X1.) 
low. Sanikowslu. Porządek obrad prze- zorganizował dni Warazswy. 
wiidywal p r z y jd ę  nowych radnych. S1.BAWA 0 „U N T O » 1 PŁAC 
powołanie członków Obwodowych Ko*
nnayj Wyborczych, sprawozdanie prze 
wodiiiczącegu Rady z jej działalności 
oraz eprąwoz danie prezydenta miasta

Omawiając sprawę przejęcia grun­
tów przez W arszawę prezydent Toł­
wiński wskazat na konieczność zzyb-

za okres ud I X. do 20.X1.46 r., znwanv , kiego ustalenia opłat ta  tereny p riy - 
imizw ulic, sprawy mieszkaliiowe, fi-.dzie lane pod budowę, na whisnoić cza 
nam owa i wolne wnioski, Jsową, ponieważ cały szereg placówek

Po zaprzysiężeniu radnych Pietrasz a j zagranicznych, o-kazuje ehęć budowy 
(SD) i Różańskiego (Zw. Młodzieży De własnych siedzib.
inokratyc*ir«j) uchwialono skład 106 , Poruszając sprawę płac w przeddę-

ny"historii Polski.
Daszyński odznaczał się wybitny- uroczystości chór „Hasło" odśpie- 

mi cechami humanitarnymi, wielka wal „Hymn Odrodzonej Polski" w 
odwagą i bojowością w walce o ln- układzie St. Kwaśnika, do słów pre- 
teresy wszystkich warstw społe- zesa Kola dyrekcyjnego ZZK, ob. 
cznych, nigdy do niczego nie u*to- L. Niemyta, oraz „Czerwony Sztan- 
sunkowywał się negatywnie, lecz dar”, 
dątył zawsze do pozytywnego roz- i

Bilans prac
Warszawskie] Organ zac.i Młodzieży TUR

Wyborczych Komisji Obwodowych, ibiorslwaqh miejskich prezydent Tot- 
StroiM*iotwo Pracy wstrzymało się w jw ińsk l oświadcza, te  Zarząd Miejski 
lej sprawie od głosowania. I zdąża do ich wyrównania. Sprawa za-

PRACA PREZYDIUM SRN 'szeregow ania pracowników ma być
Tow. Mańkowski zdał sprawozdanie [^w nitsż załatwiona w najbliższym 

z działalności Stołecznej Rady Naro- czasie. jak i umowa sblorow . przwl- 
dowej. Prezydiom Slot. Rady Narodu- siębiorslw miejskich i  pracownikmni 
wej w okresie sprawozdawczym p o -jT ik źe  sprawa odbudowy ZOO wkro- 
wzięło 201 uchwał. Większość ich do- ezyła na tory realne przez uzyskanie 
tyczyła spraw finansowy cli. W tro sce ! odpowiednich kredytów, 
o hyt pracowników miejskich P rę ty - j  KOMUNIKACJA MIEJSKA
djiuu zatwierdziło przeszeregowanie j
ich oraz polać tło Zarządowi Miejskie- Kładąc nacisk na usprawnienie ko­
mu wypłacenie dodatku wyrównaw- ; munikucjl. MZK do 5.XU. ma uruebo- 
czogo, zwiększając go o ÓW zł ot ych. , t r amwaj  przez ul. Miodową du 
Zatwierdzono również instrukcję o  o - [ rW u franciszkańskiej, a od 16X11 już 
bejm owaiuu gruntów przez gminę mi« przez wiadukt Zoliborski. W ton epo- 
tt*  W arszawy, polecono ustalić stan  *ób to libórz uzyska pułączeme tlen i- 
prawny m ajątków  memskich, p rz e k a -! wajnwe ze Śródmieściem. JSlikwido- 

C ^ a T ń h  «*”  «*««-! w « i*  przezladki nastąpi pod kon.ee
C hopina, a n a  zaK onczenie te j i 1 j .g 0 kwartału 1947 roku po przebiciudiuono (M-acę Nadzwyczajnej Komisji

W arszaw* — miasto •  wspaniałych 
tradycjach rewolucyjnych, przoduj* 
również 1 dzisiaj, W marszu do Socja­
listycznej Polski. Tradycja Rażona, 
Monlwiłta, Dubois i wielu innych, prze 
jęła dzisiejsza młodzież socjalistyczna, 
arzesaone w  Orfazuaacjf MłorisUźy 
TUR.

Oto parę przykładów 1 e j ń ,  oN aau-
Jących rozwój stołecznej OM TUR na 
przestrzeni ostatniego roku: Jeszcze 10 
aatasięey awteca, Waraaawa miała 11 
kó ł OM TUR-owyeh. Dzisiaj lotnie je 
już 14 kół dztobiioowyeh, 14 kół przy 
aakladack pracy, 10 kół aefcoimyoh I 4 
OM TUR-owyoh klubów aportowych. 
Coraz więkaa* zaufania mas młodaia- 
śy do orgainiizaaji sprawia, ta  ai* ais 
już w W arszawie warsztatów pracy, 
ark'.»ły średniej, w y zawodowej, gdzie

by ni« było niebieskiej kaw  uli i znacz 
ka OMTUR.

Udział stołecznej OM TUR w acere- 
gu akcji społecznych daj* wyraz ak ty­
wności młodzieży socjalistycznej w bu 
dowśa nowaj naaazjraniatoścl paWkiaj,

Stołeczna 
Rada Kobiet PPS

Dnia 4 grudnia w gmachu ROK od­
będzie sdę zebranie organizacyjna Sto­
łecznej Rady Kobiet PPS.

W skład Rady wejdsńa M  óał agażak
reprezentujący«b poszczególne dańelni-

Miowkantowej z W ydziałem Kwatęrun 
kowym.

W u wagach dotyczących działalności 
Dzielnicowych Rad Narodowych Pr*- . . .
zydium Stołecznej Rady Narodowej P 1,1* 1"*® '0™  
stwierdziło opieszałość w ykonyw ani. 
zleceń Stołecznej Rady Narodowej o- ~  ’
raz ttiiedooiągiMęcia w biurowości. Po 
omówieniu prac poszczególnych korni 
sy j tow. bankowski zdał sprawozdanie 
z wykonania uchwał, powziętych o* 
oatatnun posiedzeniu Stołecznej Rady 
Narodowej.

STATUT ORGANIZACYJNY 
Z kolaż zabrał głos prezydent Tołwiń 

zki, om aw iając tymczasowy sta tu t o r ­
ganizacyjny Zarządu Miejskiego, ze- 
wtaczając, ta pro jekt sta tu tu  ®o»t*ł 
opracow any na podstawie praktyki o- 
atałnleh dwóch lat oraz przy uwzględ­
nieniu ustawy zamoisądowej t  1936 r„
■nowelizowanej przaa PKWN, 1 organ: 
zację Rwa Dzielnicowych, ta tu t ok re­
śl* wypadki kolegialnej decyzji, procy 
«uj* stanowisko prcaydeota, wiceprazy 
dent ów i aeefów resortów.

MIESZKANIA DLA WARSZAWY 
Om awiając trzyletni p laa gospodar­

ce i większe koła p a rty jn ą  Pow ołana c*y prezydent Tołwiński podkreśla, że
zostanie również
lvwa Rady.

11-osobowa egzeku

KALENDARZYK PARTYJNY WOJEWÓDZKI KOMITET PPS
16 w lokalu śnie 
Prezydium Woje

Dnia 30 bm. o godz. 
żna 4, odbędzie się

ZEBRANIE KOMITETU PPS PRZY I 
POLSKIM RADIO i

odbędzie się w dn. 28 bm o godz. 16-ej 
w św ietlicy Dzielnicy Pr-S śródm ie. 
4cie. Mokotowska 51 z referatem tow. Po, 
la pt. „Sytuacja polityczna w chwili oh«c 
nej” — Obecność członków obowiązkowa.

Dnia to listopada br. (piątek), odbędą 
alf w Dzielnicach PPS następujące ze­
brania z referatami, a m:.anow,clę: . wódzkiego Komitetu PPS.

Urocliow, ul. Podskarblńska 6. godz. I I , ! 
referat polityczny tow, kpt, K ob y lec .1 
kiego

Rak ,wlec, ul. Pruszkowska 6. godz. 18, 
referat tow. Henryka Penkay.

V,o>a. ul O grodow a 39, godz. 17, refe, 
rat tow. Olaieukięwicza.

Kolo, ul. Obozowa 80 m. 11, godz. 18. 
referat polityczny Iow. Kouuńskiego.

Ochota, ul Niemcewicza 8, godz 18, 
referat tow. W acta w a Sierpińskiego n, t.
„Znaczenie PPS w dobie obranej"',

Por* Mukolów, ul. Miłobędoka 16, godz.
18. referat polityczny tow. Jerzego W al­
tera

geiitiórz, ul. Kossaka 10. godz 17. r»
ferat gospodarczy tow. dra Wiszniewicza.

Nowe Bródno, Ul. Biatolęcka 27, godz.
18, referat polityczny tow. Dorocińskiego 

Mokotów, Cbocimsjta 4. dnia 1 grudniu  
br. (niedziela), o godz. 11. zebrani* Dalsi, 
nicy * referatem tow. ftowifukiego pt.
„Moje wrażenia po powrocie z Rumu. 
nil".

i;,,.,mi*Aów, ui, Stępińska 42, o godz
14, dnia 1 grudnia br. (niedziela) zebra 
nie członków i sympatyków PPS — refe. 
rat polityczny,

DZIELNICE WARSZAWA . POŁUDNIE  
Dotyczy Dzielnic: Mokotów, Powiśle 

FORT MOKOTÓW
W związku z 54. rocznicę powstania Po! 

sklej Partii Socjalistycznej, w dniu 1 
grudnia br. o godz. 11, w lokalu Głów. 
nego Urzędu Statystycznego, przy ul 
N arb u tta  33, odbędzie się uroczysta aka 
denna

Po referatach nastąpi bogata część ar­
tystyczna z udziałem  arty stów  teatrów  
miejskich i reprezentacyjnego chóru Dziel 
nicy Mokotów.

DZIELNICA SASKA REPA
W niedzielę da, 1 grudnia o godz. 10,80 

rano odbędzie się walne zebranie człon­
ków.

Na porządku dziennym wybór Komlte i 
tu Obecność wszystkich towarzyszy za. 
mieyzkatych na tęjenie Saskiej Kępy 
obowiązkowa.

ODPRAWA AKTYWU WYHORC&EOO
Stołeczny Komitet PPS wzywa aktyw  

wyborczy tj Pełnomocników Wyborczych 
Sekretarzy. Instruktorów. Międzypartyjne 
K enisje Porozumiewawcze Dzielnicowe 
na odprawę, która odbędzie się dnia 28 
listopada rb. (czwartek), o godz. 14-tej 
w sali RGK Al, Jerozolimskie 1.

KOLO PPg SPB.
 ____  ,  _ Jlł

św ietlicy oddziału głównego SPB. Stalina 
anie członków Kola
Głównym. Obecność

udział W arszawy będzie w nim bardzo 
znaczny. Przede wszystkim musi być 
uporządkow ana gospodarka inwesty­
cyjna, oparta na p wista wie wytyer- 
nych CUP-u W arszawa realizując 
swój plan regionalny, położy specjal­
ny nacisk na lo aby zagadnienia mie­
szkaniowe zostały odpowiednio u- 
względnione. Wszystko eo może —: 
musi hyć odbudowane. Uruchomi 
się próez kredytów państwowych 
specjalne kredyty ze Stołecznego Ko­
m itetu Odbiid,*wy Stolicy.

trasy przez ruiny getta.
PRĄD, fi AK, WODA 

Kwestia poslwyiki taryf aa usługi 
w miejskich został* wy- 

Rady Mini­
strów. Jednak większe m iasta Rzecz­
pospolitej zamierzają zwołać specjal­
ną konferencję, aby tę uprawę wyjaś­
nić. Podwyżka bowiem poborów musi 
mieć odpowiedni* pokrycie. W związ­
ku a* aprawą postulatu zwrócenia 
miaatu Elektrowni Miejskiej prezydent 
Tołwiński wkazuj* na centralizacją 
gospodarki energetycznej, Jaką obser­
wujemy w szeregu krajów Poniew ei 
jednak miasto straciło w ten ąposóh 
poważna źródło dochodu. Zarząd Ener 
getyezny musi ponosić odpowiednie 
świadczenia na rzec* miesta. Pożąda­
nym bylt>y udział przedstawicieli m ia­
sta w zarządzie Elektrowni.

Przechodząc do spraw sekotniotw* 
prezydent Tołwiński wskazuj* na  po­
trzebę sam orządu szkolnego.

Jednocześni* podaje do aatorterdzo- 
uka •ow e p ro jek t/ an iony  nazw nłie-

POW B PODATKI 
W celu stworzenia nowych iródeł

dochodu Komisja Finansowo-gospo­
darcza Rady Narodowej postanawia 
wprowadzić podatki od wód gazo­

wych, owocowych 1 mineralnych, po­
datek szkolny oraz prztą^rowudzić 
podwyżkę podatku od »*yido», ud 
gilz. psów i od widowisk, ora* pod­
wyżkę taryfy szpitalnej i oądat z* 
koncesję tva taksówki.

Podatek szkolny »yno*t rocznie: od 
właścicieli zakładów handlowych 6.000 
zł., od właścicieli zakładów przemy­
słowych 8.000 tł., od właścicieli za­
kładów rzemieślniczych 2.0(H) *!., od 
osób wykonujących wolu* zawody 
3.000 ZŁ

DYSKUSJA, WNIOSKI
Zabierając gtos w dyskusji radny 

Konarzewski — zwraca uwagę na ni­
skie opodatkowanie w podatku szkol­
nym zawodów wolnych. Radny Mo­
skal (PPS) atakuje go&podttrką ,*Agri- 
|u", który winien dostarczać tanie 
produkty do Resortu Zaopatrzenia i 
Slotówek miejskich. Radny Piłacki 
(PPS) przypomina, że do t.X. miały 
być zawarte umowy zbiorowe pracow ­
ników z przedsiębiorstwami miejski­
mi. Podkreśla różny poziom plac tych 
samych fachowców w przedsiębior­
stwach miejskich.

DZIECI DO SZKÓL
O stosunkach panujących w szkol­

nictwie — mówi radny Tułodziecki 
(PPS). Jest tu potrzebną szybka kon­
trola wypełniania obowiązku pobie­
rania nauki W całym szeregu szkńł 
(nip. na Czerniakowie) są wolne m iej­
sca. Powinno się przyjm ować dzieci, 
których rodzice nie mogą sobie pozwo 
lić na pryw atne nauczanie. Must hyć 
•tworzona kartoteka dzleei w wieku 
szkolnym.

Następnie radni rw rncają uwagę na 
konieczność ograniczenia dopływu no- 
wyeh miesgkańców, na dani* miastu 
moćliwośet dyzponowanta kapitałem j 
n« odbudowę mieszkań Up,

Następnie przegłosowano p ried łośo- 
ne wnioski. M. in przyjęto w iększo-; 
śeią głosów, przy m inim alnej liczbie 
radnych — Tymezaaowy SU tut Orga­
nizacyjny Zarządu Miejskiego, przy , 
czym radny Dobrowolski lśnieniem 
klubu PPS agłostł ro t om aoparatum 
Uchwalone taż diety *a odbyt* posie­
dzenie era* a* poeiadzenia w grudniu 
i stycenlu — przelać na fundusz Da­
niny Ziem Odzyskanych — z tym, te  
radni, nieobecni be* usprawiedliwie­
nia — zapłacą z własnej kiesaent. P ro­
ponowane przez W ydział Flnaneowy— 
now* podatki i podwyżki opłat przy­
jęto jednomyślni* — podnosząc »**y 
podatku atkołnyas epodtokowanl* *a- 
wodów wolnych de 14 tyaląey M. r o d ­
ni* | wprowadzają* przy opłatach J* 
korzystanie ae szpitali miejskieh — 
opłatę 300 zł. za dzień — dla nieza­
mieszkałych w Warszawie.

IVlilion złotych
na odbudowę 
W a r s z a w y

W dniu d z liir js ijin  dclrgurja 
pracowników Laki,ołów Południo­
wych w Stalowej Wolt tloZyla o* 
rę rr ZaMępry Prt-ajdi ni* Krajo­
wej Harty Narodowej, low. Slmd- 
stiiwa Sąwalbcgo milion rtiHicb o* 
odbudowę Wmwzwwy. Siuo* ta to- 
stała zebrań., ilrnęę rtołirowolny< h 
składek roliotiilkow I urzędników  
Zakładów w Stalowej Wolt.

. ’ I

Szofer wziął pieniądze 
za wypożyczenie aufa bandytom

„Tydzień Więźnia 
Politycznego’

W o b ec  częstych zanvfaA ** 
Sprawie składania ofiar. lą z o k  
b. W ięźn iów  Politycznych  za­
w iadam ia, iż ofiary na pom oc  
dla w d ów  i sierot po zam ordo­
w anych w w ięzieniach  i o b o z a c h  
koncentracyjnych —  przviinu |e  
Zarząd O kręgu W arszaw sk iego  
P o lsk ieg o  Z w igzku  b. W ięźn iów  
P olitycznych  H itlerow sk ich  W if  
zień i O b ozów  K oncentracyj­
nych W arszaw a, ulica P u ła w sk i 
N r. 12a lub na konto B (j. K. 
N r. 426. O  ile o fiarodaw cy zło ­
żyli o fiarę  inaczei niż ie>t to po­
dane prosim y o  tym p ow iado­
m ić Z w iązek .

W wyścigu ofiarności społeern*) tm . 

„Tydzóeń W ięknis Po litycznego” firma 
J . Dziew ulski, przy ul. M arezałkow - 
ekiej Nr 95, złożyła  z łotych 5 000 u* 
pomoc dla wdów i aierot po poległych 
waęttniach.

Związek b. W ięźniów Politycznych 
tą  d ro g ą  składa powyżezej lirnw* *ex- 
(łeczn* .podziękowanie Uuk za ofiarność 
i ezyhką reak c ję  oa wezwani* do po­
mocy, jak  l za zrozum ienie tdei i po­
czucia społecznego obow iązku—webe* 
•U hazycłi i bsednfe I szycA.

( T E M R Y )
T E A T R  r O L S S I  (K arasi* ») l  _

" S p T '  ‘

godz 18 00 „Penelop*
TEATU MU8YCZNO.OEPROWY (Mer. 

ozstkowska 8): ąods. 18.00 „Uczep dtą. 
bU" B. Shaw*. .

T EA T R  MAŁY (Moraistkowak* *1): 
poniedziałku dn. 18 bm. nieczynny de  
soboty »0 bn*. * powodu remontu. W *o 
S l ,  »  bm. premiera „Bubretld” Do.

TEATR FOWSZKCHNY (Ztonojsklep 
20): *odz. 18.00 „SzkarUtn* ROŚ* . ko. 
media B en ed ettfe ą o .

„ a n t  ’ p a ć w n  ‘s  a r s
„Bsy floresy".

T EA T R  STU D IO  (K arow a 81): •  fo d s .  
18 ej groteska m uzyczna piór* L. Ru. 
ba.'ha I St Strauza pt .A ulobu* o # .e j .

K L U B  SATYRYKÓW „ K U K U Ł K A ”  w  
kawiarni „Reduta” (Nowy świat 8): — 
„Bez żenady”.

TEATR LUDOWY (Targowa 7S -  *ta
a vis Dworca W ileń sk iego ): o gods. 16.t j  
rtwia ..tiluby Cywilna".

Na ławie oskarżonych w sądzie 
okręgowym znalazł się szofer Okrę 
gowej Dyrekcji Poczt I Telegrafów, 
Józef Skwarylo pod zarzutem po­
mocy nieustalonym sprawcom na-

58 ulic i 12 placów
objęta akcja społeczna usuwania gruzów

O stateczn e zestaw ien ie ca łości 4 .6% , m łod zież  szkolna —  1,1%  
tegorocznych  prac Spiriecznei A k' i różne instytucje i organizacie  
cii O czyszczania W arszaw y — I 20,4% ,
p o d a ją  następuiace w ynik i: dk-| G rupy pracujące rekrutow ały  
cia, która trwała od  13 maja do się przew ażn ie z w arszaw ian, 
23 listopada objęła 58 u lic i 12 którzy stan ow ili 65 ,47o  o g ó łu  
placów . O gó łem  usun ięto  57.SOO| p racow n ik ów . Reszta *. i. 34 ,6%  
m* gruzu, a nadto przerzucono! przypada na przyjezdnych. W
ziem i i gruzu w ilości o k o ło  
25.000 m'. R ozb ito  8 schronów  i 
zasypano 6  b asen ów  W  sum ie  
przepracow ano 85 .416  roboczo - 
d n iów ek .

N a jw ięk szy  u dzia ł m iały  zw ią­
zki za w o d o w e —  30,4%  i o rg a ­
nizacje m ło d z ieżo w e —  25,1% . 
W k ład  organrzacii politycznych  
wyraża się 1 2 % , w o isk o — 6 .4% , 
rzem iosło  i w o ln e  zaw od y  —

czasie akcji w ykorzystano łącz­
n ie 4 .263 sam och od o-d n iów k i, z

k ierow n ictw o  akcji d ysp on ow a­
ło  sprzętem  w ilości 2 .660 s z u k  

Poza pracą przy usuw aniu  gru 
zów  akcia ob ejm ow ała  oczysz­
czanie teren ów  zielon ych  i przy­
szkoln ych . czym  zaieta bvU  n;|o  
d zież szkolna. W  sum ie ucznio­
w ie wraz z nauczycielam i p ize- 
pracow ali 23 .142 roboczo-dn ió- 
w ek. Praca ogrod n icza  w par-

p et*  28 bm o godz. 18 odbedzt* sil
letlicy odd’ ialu głównego SPB. Stąlma 

87 miesięczne zebranie członków Kola 
PPS przy Oddziale 
obewbł^owa
WOJEWÓDZKA

czego  75%  dostarczyło  kicro-j kach obiela teren 9.5 ha. zaś pra 
w n ictw o  akcji, a 25%  grupy pra, ce ziem nę —  1,8 ha. W  ramach 
cujące. D n ió w k o -fu rm a n ek  o fia - tych prac przerzucono 1.000 m" 
row anych przez sam ych praco- ziem i i  u su n ięto  4 7 0  m ’ grużu.
w n ik ów  zużyto  2.147. D zien n ie

BADA
EPS GOSPODARCZA

Dnia 28 bm. 0 godz. 16 w lokalu W K
PPS Warszawa, przy ul, Śnieżnej 4, od 
hedzie »!e zebranie organizacyjne Woje­
wódzkiej Rady Gospodarczej PPS woj.
w arszaw skiego.

Obecność w saystkldi towarzyasy taty.
eterów l techników obowiązkową

Tłuszcze UNRRA 
n a  kartki

Resort Zao,patrywaima podaje do; 
wiadomości, że w sklepach rodzie! j 

j czych mięsnych od dmia 3 do 10 gru 
dnia wydawany będzie tłuszcz jadał . 

lny UNRRA na kupony Nr 18. 19. 20 
, j 21 kart listopadowych jako przy 
' dział na m-c listopad dla kat. II ej po 

0‘5 kg. łącznie na wszystkie kupony
Cena tłuszczu jadalnego wynosi 50 

r.ł za 1 kg.
Do wyikazamej ceny detalicznej do 

liczan* będą koszty transportu,

W

Znowu katastrofa budowlana
Zswzliły się stropy 6-piqtrowe; kzmienicy

W cjo ra i w  6-pię<row ei k am ie-| p rzedsięb iorstw o b u d o w la n e J
Sobczak, zaw aliły  się stropy, 
p rzeb ija ją  ścianę i zasypując sto­
larnię.

Pod gruzam i znalazł się jej 
w łaściciel łan Sfarorz. P o g o to ­
w ie  p rzew iozło  ofiarę  w ypadku  
d o szpitala.

N a  m iejsce katastrofy w yje­
chały  d w ie sekcje Straży O g n !o 
w ej.

nicy przy ul. W sp ó ln ej 10, 
której roboty przeprow adzało

Łańcuch prasoiuy

no RTPD
D yr. Koipamklewiez z  Polek'e^o R a ­

dio w iphca zł. 200 l w zyw a d y t. D e  
brow ulekiego, P ańsk iego  i  M łynafaki*- 
go * P o lsk ieg o  Radist.

WYSTREY CHARl) „HARFA”  
padu rabunkowego o gangsterskich Dnla 30 listopa(la na we2Wanie osntraL
wzorach. nego Komitetu Opieki Społecznej wy»t*.

pi w sali „Ronta” (0 godz. 18-ej) znany
Handlowiec Jan  Kobylarz Ttnaj- , Chór męski Towarzystwa śpiewać: ego

dowal sic d.% maja w barze przy ; ^ Mnp̂ « mc a « t ei
ul. Grochowskiej, gdy wkroczyli ja  dochód na rzecz Akcji Pomocy Zimowej, 
cyś umundurowani osobnicy, poda-1 w y stęp y  c h o ru  „F.ctto” 
jący się za funkcjonariuszów bez- ] w najbliższy piątek 29 listopada w ystą. 
pieczeństwa I przystąpili do legity-, pia W  sali Ronm o godz IS 15 Lubelski 
mowRnia obecnych. Kobylarzowi ^  ^ 7^  Ch%W* o r« °K ry ^^  
polecono wyjść Z lokalu. Przed ba- Szczepańska (m ezzosopran) ucr.es'niczka 
rem stal samochód, do którego ka-1 ^edsynarodow ego Konkursu Genewskie,
zano zatrzymanemu wsiąść, grożąc Ą^onipąninje Szczepańskiej prof. Jerzy 
rewolwerami. Auto ruszyło za mia- Lefeid. 
sto, a W lasku pod Miłosną ogra-!
biono Kobylarza, zabierając mu w dniu koncertu w kaeie „Roma” od 
110.000 zł. Przy wysiadaniu poszdo- soda, to. 
downny zdołał zauważyć numer au-j 
ta. Z informacyj w urzędzie ruchu! 
kołowego wynikało, że samochód 
należy do poczty.

Dalsze dochodzenia ujawniły, te  
szofer Skwaryło w owym czasie 
byl delegowany w podróż służbową.
Nikomu Jednak nie meldował o dzi­
wnej przygodzie, zatrzym ując w ta 
jem nicy wypadek.

Poszkodowany zeznał, że szofer 
tajemniczo szeptał z napastnikami 
o konieczności zasłonięcia numerów 
auta 1 brał od nich pieniądze.

W tym stanie rzeczy zmowa szo­
fera z bandytami nie nastręczała 
wątpliwości I sąd skazał Skwąjryłę 
na 2 lata więzienia.

Powrót dz'eci
zgcścinneJHotwegii

W  sobotę. 80 b. m. wraca d o  P olsk i 

grupa d zieci, k lóre sp ęd ziły  dwa m ie­
siące w N orw egii w  g o śc in ie  y po* 
szczególn ych  rodzin.

O serd eczn ości N orw egów  św iadczą  
fakty , że  dzieci zosta ły  kom p letn ie  
w yek w ip ow an e w ubrania i zaop atrzo­
ne w pok aźn e paezki śy w n o śc io w e na 

podróż pow rotną.
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Sir. 8 asr o b o t n : k m Nr. 328
J u l i a n  H u x l e y

Międzynarodowa Organizacja Kauki
UNESCO chce pozyskać współpracę ZSRR

Francuski cmentarz

Uczony angielski prof. Julian  
H uxley, który obecnie został se­
kretarzem generalnym UNESCO  

(Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych dla spraw szkolnictwa nauki 
t  ku ltury) napisał dla tygodnika  
N&wiat i Polska'' artykuł o celach 
i zadaniach tej nowej organizacji. 
Poniżej przedrukowujem y ten ar- , 
iyku l z pewnymi skrótami.

W  spraw? organizacji UNES­
CO trzeba Wdzie włożyć sporo 
wysiłku myślowego, lak ma t o ! 
być zorganizowane.'* Komisja 
Przygotowawcza postanowiła, że 
powoła si? do życia szereg sekcji, 
opracowujących zagadnienia. Tu 
aależa: wychowanie, nauki przy­
rodnicze, czyste i stosowane, so­
cjologia czysta i stosowana, lite­
ratura i filozofia, sztuki ptęikre, 
muzea, biblioteki i wydawnic­
twa, wreszcie dz:ał informacyiny 
w skali masowej, a wiec radio, 
film i prasa.

Co si? tyczy nauk przyrodni­
czych i socjologii, wysiłki moje 
bed a szły w kierunku stworzenia 
silnej organizacji łącznikowej po 
miedzy tymi dworna gałęziami, 
aby opracować sposób, w jaki, 
mogłyby sie uzupełniać ich me­
tody i pola działania. W idz eliś- 
my w czasie wojny, że metody 
atosowane w naukach przyrodni­
czych mog* być często zastoso­
wane do problemów społecz­
nych, a specjalne metody, udos­
konalone w dziedzinie nauk spo­
łecznych m ógł być z powodze­
niem użyte w pewnym zakresie 
stosowanych nauk przyrodni­
czych.

Mam wielka nadzieje, że nau­
ki stosowane i przemysłowe be: j 

silnie reprezentowane w ! 
UNESCO, że nie będziemy jako' 
naukowcy odnosić sie do n ch 
wyniośle i po akademicku. Zaj-| 
dzie również niewątpliwie potrze 
ba połączenia prac sekcyi nauko­
wych z innymi sekcjami — lite­
ratury, filozofii, muzyki i sztuk 
pięknych, wychowania itd. Ktoś 
poddał myśl, że należałoby to re­
alizować za oomoca szrregu ko­
mitetów funkcjonalnych, któreby 
miały rozwiązywać praktyczne 
problemy, jak wydawnictwa, 
wyciągi, wymiana personelu, pod 
ręczniki itp. Teśh tak. to we 
wszystkich tych różnych dziedzi­
nach prac UNESCO nauka mia­
łaby swoich przedstawicieli.

Bedz'V też ^r-Tał osobny wy-j 
dział UNESCO, informujący 
ludzkość o pracach dokonanych 
i zamierzonych I tu również nau 
ka musi odegrać znaczna roi?.
Nasi cz 'onkow ie

Inna sprawa natury praktycz­
nej, zanim przejdziemy do bar­
dziej interesujących problemów j 
teoretycznych, bedz;e zapewnie-: 
nie udziału należytej liczby n a -; 
rodów — członków UNESCO,' 
tak, abyśmy mogli szybko rozpo-j 
czać nasze prace. Naiważm ej-, 
szym spomiędzy pożądanych dla 
nas członków jest Z w :azek Ra-; 
dziecki i w Komitecie Wykona-j 
wczym zarezerwowa'iimv miej­
sce dla tego kraiu Z chw la. k;e- 
dv UNESCO zacznie działać w 
całei pełni, zgrom?d/enie bedtie 
monło zdAcydować wiekczośri? 
2 /3  głosów zaproszenie do

współpracy narodów nie b?dą- świpcajacych si? czystei pracy ba 
cych członkami ONZ. dawczej; do zwiększeni* nauko-

Przechodzac do zagadnień o- w ości w pracy nauczycielskiej w 
gólnych, najważniejsza zasada, szkołach i uniwersytetach, nie 
jakiej należy si? trzymać, jest — zapominając o asystentach tech- 
moim zdaniem — to, aby UNES- nicznych i laboratoryjnych, tych 
CO starało sie wprowadzić do niezbędnych pracownikach nau- 
spraw światowych wiewej wie- kowych. Dla osiągnięcia tego, 
dzy, wiecej efektywnej nauki, można zalecić różne sposoby 
nauki doprowadzonej do końca Najbardziej oczywistym, jest wy- 
Moja zawodowa specjalnością równanie w gór? poziomu nau- 
jest biologia ewolucyjna, a ona czania i naukowego zaopatrzc- 
uczy nas, że jest kilka właści- nia w sprzęt w szkołach na ca- 
wych kierunków a bardzo wiele, łym świecie i wprowadzenia im-

i%

niewłaściwych kierunków w ja­
kich m oż^ kroczyć ewolucja.

Z punktu widzenia ewolucyj­
nego biolog jest pewien, że dal­
szy postęp na drodze ewolucji 
może odbywać sie jedynie droga 
lepszego rozwoju i zużytkowa­
nia zdolności umysłowych czło­
wieka.

„M ózg świata"
Nauka i naukowy sposób my­

ślenia, sa, jak dotąd, jedyna dzia-

stytucji zaopatrujących w stypen 
dia wybitnych kandydatów na 
naukowców w każdym wieku.
Międzynarodowy
U n iw e rs y te t

fest możliwe, że UNESCO mo 
głoby pomóc w organizowaniu 
czegoś, w rodzam Międzynaro­
dowego Uniwersytetu, jest to 
myśl bardzo interesującą, która 
w pewnych kołach była rozpa­
trywana pod tym katem widze-

własna sekcje stosunków mi? 
dzy - ludzkich, bedzie też nie­
wątpliwie miało swoje własne 
wydawnictwa. Sekcie naukowe 
powinny pomagać innym sek­
cjom w dziedzinie informacji, 
prasy, filmów etc. UNESCO mo­
głoby również pomóc w ®.ealizo 
waniu innego pomysłu H. G.
W ells'a, a mianowicie Encyklo­
pedii Świata. Osobiście, mam na­
dzieje, że UNESCO bedzie po­
pierać badania metodologii nau­
kowej, np. w jaki sposób meto­
dy wypracowane w jednej gałp* 
zi nauk przyrodniczych, mogłyby 
znaleźć zastosowanie w tnnej ga­
łęzi, albo, jak metody nauk przy
rodniczych m ogłyby być zm ienio KCZZ, dążąc do podniesienia po- pertach, przy czym wewnątrz
ne celem  zastosowania do nauk riomu t przebudowy repertuaru na znajdować się druga zalaJco«ww
społecznych i na odwrót, dalej, 1 związkowych teatrów amatorskich, na
najlepsze m etody pracy zbioro- ogłosila 2 konkursy:

K O N K U R S L IT E R A C K I

We Wrocławiu uroczyście poświęcono cmentarz dla obywateli francuskich — 
jeńców wojennych I deportowanych — zamordowanych przea hitlerowców

Konkurs literacki z inicjatywy KCZZ

wej i naukowe badanie techniki 
planowania.

Na zakończenie.

koperta z właściwym naawl- 
sklem i adresem autora. Wyniki 
konkursu zostaną opublikowane w  
dniu 1 marca 1947 roku.

j l U l l l d .  3 d ,  !<vh U u l ę u ,  |w U )  l i d  U * - ld  . . . . /  n
łalnościa ludzka, naprawdę uni- nia- «  takt uniwersytet mógłby
wersalna. Nie ma dziś jeszcze ani 
jednego sposobu myślenia w, 
dziedzinie religii, estetyki lub po-

przy gotować nie tylko przy­
szłych międzynarodowych urzę­
dników, ale także innych pracuw

lkyki który by był uniwersalny! . amJ sł? wyc,h - "C2onf^ >' polityków , techników itp., któ­
rzy byliby pow ołani do pracy o 
charakterze wybitnie międzyna­
rodowym . Sadz?, że taki uniwer­
sytet byłby bardzo użyteczny, je­
dnak zorganizowanie go wyma­
gałoby dłuższego czasu.

Wreszcie UNESCO powinno

,, Konkurs na utwory literackie, na
Chcia.bym d a j ą c e  się do wykonania indywi- 

przypomnieć słow a prof. A. V. dualnego lub zbiorowego przez ar- 
H ill a, który powiedział, że naj- tystyczne zespoły amatorskie, zor- 
ważniejsza rzeczą, jakg uczeni jjanlzowane przy świetlicach zakła- 
moga zrobić dla wzmożenia mi?- d6w Pra°y> klubów fabrycznych i 
dzynarodowej współpracy -  jest Domach t Związków
ich własna międzynarodowa ™
współpraca. Powinniśm y w szy -,

Pragniemy zatem przyczynić sie 
przez uni wers a H ość myśli nau­
kowej do stw r-renia podstaw dla 
bardziej rozległego uniwersaliz­
mu.

Jeżeli przejdziemy do spraw
konkretnych, widzimy również

scy przeznaczyć cześć naszej ener 
gii nie tylko na to, aby nadal

KONKURS MUZYCZNY 
Konkurs na utwory muzyczne, na

pracować w ciasnym kręgu na- dające się do wykonania tndywi- 
szych zajpć, lecz aby współpraco- dualnego lub zbiorowego, lnstru- 
wać osobiście i przez organizacje mentalnego 1 wokalnego przez ar-

w perspektywie ewolucji, ze czyn . ć icach swwch możVl.
tukami, które odegrały wielka ^  . jako or<?anfMcia niied Ty­
role w ewolucji, organizmów po naro<J najbardziej stanow- 
przedzajacej ludzkość, była ep- cze stanowłsko przeciwko jak-'ei- 
sza koordynacja informacji i lep- kolwiek taiemniczości w dziedzi­

nie nauki 
W ymiana informacji

Jednym z zadań UNESCO, jak 
wyobrażam sobie, bedzie popie­
ranie rozwoju informacji o sta­
nie wiedzy. Bedzie miało swoja

z  naszymi odpowiednikami 
wśród uczonych innych krajów i 
w szerszych dziedzinach pracy 
międzynarodowej

tystyczne zespoły amatorskie Zwią­
zków Zawodowych.

Forma 1 rodzaj utworów — do 
wolne. Pożądane jest, by — jak w 
konkursie na utwory literackie —

sza koordynacja istotnego dzia­
łania. Pragniemy przenieść te 
zdobycze w dziedzinę społeczno­
ści, tak, aby uzyskać naiwi?k3ze 
wyniki w przyszłym post?pie 
ludzkich społeczeństw . W  związ­
ku z tym UNESCO bedzie m o­
gło  niew ątpliw ie spełnić liczne i 
cenne funkcje. Bedzie m ogło  > 
przeiać pewne czynności tego, co 
H. G , W ells  nazwał m ózgiem  
świata. Tak wiec bedz emy d ą ­
żyć do przyśpieszenia wymiany 
idei. W idzieliśm y iuż, i i  w prak­
tyce zasfosow uie sie w tym celu
te le fo n :czne połączenie na og io - OSTATNIE O StĄ ^zm C IA
mne odległości, następnie dys- pv«Lm fN^ ZEa o i » « -i • j  jm  r  PARYSKIM „Grand Palais" o-kusie droga radiowa itp. B edzie-. {M)arta 20Stu’/a m ię d zy n a r , m
mv dążyć do lepszego t 0  wi. le sfawa lotnicza, w której udział bio- 
bardziej uniw ersalnego ^systernu rą uczne państwa europejskie i a- 
wyrn'any in form aoi naukowych, merykańskie. Poza eksponatami vcy 
do lepszych system ów, wykresów stawionymi w pałacu, na cele wy- 
i w y c h ó w , rozpowszechnianych stawy przeznaczono jedno z lotnisk 
praw dopodobnie za pomocą mi- nad którym odbywać się będą po­
ić ro film u kazy maszyn w powietrzu. Poza pan

stwami, które podczas wojny po-
W u r ta M r i n a  n a u k a  1 tmększyły swą produkcję i  wyna-
v v v a a r K i  n a  n a u x ę   ̂ lazczość ciekawe eksponaty wysta-

Dalszym  zakresem dzia'air'a wiły państwa, jak Francja, Cze- 
UNESCO byłoby dokładne zba- chosłowacja czy Holandia, które 
danie, jaka cześć dochodu społe- podczas okupacji niemieckiej doszły 
cznego przeznaczaia lóżne kraje w  konspiracji do ciekawych osiąg- 

, i ■ i i „  ntę<5 w dziedzinie produkcji lotni-na naukowa działainosc w ra-
mach nauki czystei i stosowanej.} ' , . _. ■ ,~ , , v , , j  ,  , . ■ ’ Jednocześnie w Stanach Z jedno-T o byłoby wstepem do u«tsje.;ia czo n ych  o d b yw a  s{ę w  c le v e la n d
w łasew ej proporcu wv< atteow b a jo w y  pokaz produkcji lotniczej.
na o„uke; pewne rządy spo-. h o t t y w d o d
^fr7P^ł 'S7v ialc D^ZOStifV W T R A J K  W  n  LLY UStrze fszy. lak w ie e P ZOSiaiy W Hollywood aresztowano 900 pra
tyle pod tym względem  za inry- V I/ cewników filmowych, k tórzy o-
mi może zaczęłyby zw ,ek' '?ę sw e głoslu stra ,k oraz urzadzan  Uczne ma-

Zapew ne i słuszne UNESCO j muzyka były związane z
zaczyna w małym zakresie i skro- potrzebami artystycznymi klasy 
mnie, ale jestem pewien, że o ile pracującej.
ma ono dokonać czegoś dobre- j  Utwory tak literackie, jak i mu-
go, to musimy wyznaczyć sobie zyczne należy nadsyłać do dnia 1
idee w ielkie i śmiałe. Tedna z luteg0 d.° KCZZ — War-
tvrh wielkich idei o która bede C7!"va’ AL 9 — Komńettych wielkich idei, O kiorą DiXI? Główny pierwszego Ogólnopolskie-
walczył, polega na tym, iż nau- gQ Konkursu Zespołów Amator­
ka jest niezbędnym czynnikiem sirich. Prace konkursowe winny 
ludzkiego postępu. |być nadsyłane w zalakowanych ko-

I ODGŁOSY

w y ':,k i w tym kierunku. M ówiąc  
ogóln** z punktu widzenia roz- 
w oiu świata m us:mv dażvć do

nifestacje i blokadę studio. W ięz’*nta 
hollywoodzkie są przeładowane Gdy- 
hv stroik rozszerzyl się i objal wszyst-

zwiększenia liczby uczonych, po- kich pracowników film owych (oczy­

wiście nie aktorów, k tórzy jak dotąd
—  strajkow ać chyba nie m uszą)  — nie 
wiarogodnie wielkie dochody producen 
tów  — byłyby narażone na szwank.

Stra jku jący pracownicy domagają 
się podw yżki plac.

ŻO ŁNIERZ U R A TO W A Ł

H ~TO R!A wojenna W ielkiej Bry- 
P R Z Y SZ 1 EC-O W ODZA  

tanii zmieniła by się być może, 
gdyby nie bohaterstwo dwóch żołnie­
rzy, k tórzy 32 lata temu uratowali ży ­
cie, rannemu podczas jednej z  bitew  
we F-rn^-if. r - Movi-'omery.

Jeden z  tych żołnierzy, Edward 
Darłów, przeczytaw szy w  jednej z ga­
zet angielskich życiorys m arszałka  — 
uświadomił sobie, że bohater ostatniej 
w ojny jest tym  samym porucznikiem  
Montgomery, k ’oremu wraz z kolegą 
uratował przed w ’ofu lo ty  życie.

Montgomery b-"ł ciężko ranny pod­
czas szarży pod Meteren. Dzielni żoł­
nierze w n t^nrzerw aw m  o^niu wynie­
śli ję to  i kVku in n y h  ciężko rannych 
oficerów na noszach do naibliższeoo 
pir-kfn sanitarnego. Pert--w inny te j 
naty-hm in^towei nomocy Montgomery
— nie doczek-ihy  pr^e^onnjnhrrie 
oni rnmti marszałka, ani drugiej woj­
ny światowej. .

ZE G A R  ZA  P A R Ę  POŃCZOCH

B arbara Castele jest jedyną bodaj­
że posłanką do brytyjskiej Izby  

Gmin, która nosi piękne, modne poń­
czochy „nylon“, tak tw ierdzi „Daily 
Herald

A  oto historia tej pary pończoch 
będącej przedmiotem zazdrości innych 
posłanek:

Przemawiając na konferencji kobiet 
— pani Castle — użyła przy omawia­
niu sytuacji gospodarczej dowcipnego 
zwrotu, twierdząc, te  za parę nylonów  
oddałaby stary pam iątkowy zegarek 
swego dziadka.

Po jakimś czasie otrzymała przesy ł­
kę pocztową te  Stanów Zjednoczo­
nych zawierającą... piękne nowe nylo­
ny. Do paczki doł~czony był list od  
zuoełnie nieznanych ludzi: „nie mo­
gliśmy, ani ja ani moja żona znieść my 
śli, że pani straci swój pamiątkowy 
zegarek. K u liliśm y więc tę upragnio­
ną przez pania perę pończoch Proszę 
przylać in jnhn dow -d  n r-n iar-i arf- 
glo-amerohnóskiei. Spędziłem  w pa­
rt{ t -'t t,r, fnf1.

Pani Cnrtfę nosi teraz z duma swe 
pończocho i przvz-a je  sie. łe  w  ocńfe 
nie nnet-'’ ’ •» „ t'd y  pamiątkowego ze 
garka po dziadku.

dparci
Sia. uszko wie

Jedziem y na ZachódI 
Hasio to, służące nad wyraz celo­

wej i słusznej idei zagęszczania Ziem  
Odzyskanych, wprowadzają dziś W 
czyn wszyscy.

W szystkie warstwy, wszystkie ugnę- 
powania zawodowe chcą przesiedlii 
na Zachód część obywateli, by dać god 
ną odpowiedź niemieckim popleczni­
kom, którzy twierdzą, że nie potrafi­
m y tych ziem zagospodarować.

Wybiera się ludzi pełnych tnergU i 
zapału, bo tacy mają tam największe 
szanse szybkiego osiągnięcia dobroby­
tu.

Do szlachetnego wyścigu stanął a- 
statnio tak ie  ZASP, postanawiając 
wysłać na Zachód jedną z podległych  
w  grup.

W ybór padł na trzydzieści zg rzy ­
białych staruszek ze schroniska dim 
weteranów sztuki aktorskiej.

Schronisko mieści się w wygodnym  
domu, zbudowanym na ten cel przed  
laty w  Skolimowie pod Warszawą.

Trzydzieści trzęsących się starowi- 
nek i paru niedołężnych staruszków  
dożywa w spokoju swych dni, przeno- 
ząc się kolejno poprzez najczarniej- 

-ze z ki dis do ni-bieskiego teatru.
W spaniała myśl. a raczej wspanłm- 

’o decyzja ZASPU -u, nie spotkała słą 
W ze spodziewanym entuzjazmem.

N ie-‘.ety! Trzeba wyznać ze w ity -  
’em, że unarci staruszkowie nie chcą 
‘ść z duchem czasu, nie chcą zaieeZ.  
■zać, zaludniać, wznosić zręby, budo- 

•oać...
N !e nęci ich nawet perspektywa fas 

„’---row ym  samochod-m na R - ’oy 
^ ’—h. Tw ’erdzn obłud-ie, że połową 
- o drodze ducha wyzinrie.

Mówią dalej, że tu, na miejscu, każ 
de znalazło sobie życzliwych znajo- 
nych, k tórzy pomagają im, jak mogą. 
I że przyw ykli. 1 łe  już przecież dłu­
go nie pociągną. Jak  trzeba, to się po­
spieszą...

ZAEP im tłumaczy. Z A SP  namawia, 
a uparci staruszkowie popłakują tył- 
’ o po kojach. rzńcając kłody pod no- 
Ji wzniosłej inicjatywie.

Ja tam bym się z nimi nie patycz­
kował.

7 -i-daw ać i wysłać!
A  dom przeznaczyć na letnisko dla 

7r-rrndu i dla czynnych członków  
7ASP-U, którzy dotychczas musieli 
jeździć aż na Dolny Śląsk.

A  TOM

Jerzy  M ieczysław  Rytard

O życiu, pracy i śmierci
p r o f .  W e r l e n s t e i n a

Jedną z licznych strat, jakie ponio- ( 
cła nauka polska w czasie drugiej 
wojny światowej jest śmierć wybit­
nego fizyka, profesora Ludwika W er- 
tensteina. Ten warszawski uczony, któ 
ry większą c^ęść swego życia strawił 
na pracy w murach stołecznych labo­
ratoriów, urodził się w W arszawie Ul 
kwietnia 1887 r. Tutaj też, po skoń­
czeniu gimnazjum, wstępuje w 1904 
roku na uniwersytet, z którego zostaje 
relegowany za udział w strajku  szkol­
nym. Wyjeżdża do Paryża, gdzie stu­
diuje fizykę w Sorbonie. Pracuje w 
laboratorium  Marii Curie Skłodow­
skiej. Je»t jej asystentem. W r. 1913 
sdaje doktorat l po ośmioletnim po­
bycie w Paryżu, wraca do kraju. Cu- 
riw-Skłodowska wyznacza prof. W er- 
UnSteina, ora* kolegę jego Jana D*- 
ayssa — asystentam i w pracowni ra -  
Aologleznej t a .  Mirosława Kernbau- 
■M pray Towarzy trwie Naukowym 
Warszawskim, którel honorowa kie- 
mwwietwe obejmuje sama. Po Śmierci 
Dony asa pod Verdun, w czasie pierw- 
aaaj wwjny światowej, jaat prof. War-

tenstein jedynym kierownikiem pra­
cowni, aż do wybuchu drugiej wojny

Od roku 1918 obejm uje prof, W er- 
tenstein katedrę fizyki doświadczalnej, 
a później fizyki atomu na Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Warszawie. W 
latach 1925-27 pracuje, jako  stypen­
dysta Rockefellera, w Cavendish La­
boratory w Cambridge, pozostającym 
wówczas pod kierownictwem sławnego 
fizyka angielskiego, Rutherforda.

Następnie poświęca się wyłącznie 
fizyce atomowej, stając się jednym 
z najwybitniejszych polskich specjali­
stów w dziedzinie prom ieniotwórczoś­
ci i atomistyki W r. 1936 razem z Ma­
rianem Danyszem i Michałem Żywem 
dokonuje pierwszego w Polsce rozbi­
cia atomu.

Prof. W ertenstein nie zamyka się w 
ścisłym kółku uczonych. Rozumiejąc 
doniosłość zagadnienia popularyzacji 
nauki, jest jednym z najwybitniejszych 
popularyzatorów polskich. Pisze spra­
wozdania z odczytów i zjazdów. Wraz 
z Sołtanem, Mazurem i Kapuścińskim 
wydaj* peaeą p. t  „Triumfy ekspery­

mentu i jego granice", oraz przekłady: 
„Mecanism of Nature — da Andrade. 
..Stars and Atoms1' Eddingtona, „No­
we poglądy na m aterię" — Darwina,

Jest współredaktorem pism „Wiedza 
i życie", oraz „W szechświata" wraz z 
prof. Janem  Dembińskim. Z kolei wy­
daje „Pochwałę fizyki" — książkę o 
najciekawszych problemach fizyki 
współczesnej, dostępną dla każdego in 
teligentnego czytelnika, oraz razem z 
prof. prof. Białobrzesaim Szczeniow- 
skim i Weyssenhoffem wspólnie opra­
cowany tom p. t. „Od gwiazdy do ato­
mu".

W pracowni radiologicznej, której 
kierownikiem był prof. W ertenstein, 
Zyw i Danysz w 1932 r. otrzymali 
sztucznie nowy pierwiastek prom ienio­
twórczy Radiofluor, przez bombardo­
wanie azotu promieniami X; następnie 
Żyw sam otrzym ał z potasu lą samą 
metodą, drugi nowy pierwiastek, na­
zwany Radioskandem.

W ojna zastała naszego uczonego w 
miejscowości Turczynek pod W arsza­
wą. Natychmiast po kapitulacji przy­
bywa do sśołicy 1 przede wszystkim za 
beapiecza mienie pracowni radiolo­
gicznej, ukryw ając cenny rad w wilii 
teściów w Tarczyku, a aparaty 1 bi­
bliotekę w Zakładzie Fizyki Uniwersy­
tetu warszawskiego, gdzie wydawały się 
nasiej narażone ant grabień, aM w na­

jętym przez W ehrm acht domu Towa­
rzystwa Naukowego przy ui. Śniadec­
kich. Uporawszy się z tym, przystę­
puje do teoretycznego opracowania 
przeprowadzonych przed samą wojną 
badań.

Korzystając z tego. w grudniu 1939 r 
Dania, ojczyzna wielkiego fizyka Niel- 
sa Bobra, była jeszcze krajem  wolnym, 
ogłasza tu swoją ostatnią pracę, zaty­
tułowaną: „Gazy, powstające podczas 
bombardowania uranu neutronam i" — 
w słynnym piśmie naukowym „Natu- 

;re", będącym trybuną wszystkich naj­
wybitniejszych fizyków świata. Na­
stępnie wydaje polski przekład monu­
mentalnego dzieła Curie-Sklodowskiej 
„Promieniotwórczość", wraz ze stu- 
słronnicowym własnym dodatkiem o 
najnowszych zdobyczach fizyki w la­
tach 1934-39 Dodatek ten wychodzi rów 
nocześnie, jako oddzielna książka po 
francusku, w Paryżu, w r. 1940. W po­
czątkowym okresie wojny prof, W er­
tenstein urządza sobie we wspomnia­
nym już Turcźynku małe laborato­
rium i niezmordowanie pracuje daiej, 
tym razem nad zagadnieniem promieni 
kosmicznych.

W 1941 r. łapa hitlerowska sięga po 
spokojny dotąd 1 tylko kwaterunkam i 
nękany Turczynek.. Trzeba wszystko 
opuścić. Rad zostaje powierzony prof 
Wernerowi, zamieszkałemu w odległym

0 dwa kilometry Brwinowie. Prof. 
W erner rad ten przechowuje do koń­
ca wojny. A tymczasem naszego uczo­
nego i jego rodzinę cztka ciężka dro­
ga tułaczki i ukryw ania się. Komo­
rów, aresztowanie, cudem jakim ś za­
kończone zwolnieniem po rozmowie z 
szefem grodziskiego gestapo, następ­
nie W arszawa, Anin, Kraków. Rzędo- 
wjce, zmiana nazwiska, szantaże, nor­
malna droga tych, którym reżim hit­
lerowski odmówił prawa do miejsca na 
ziemi.

Od 1942 r. do jesieni 1943 r. prze­
bywa prof. W ertenstein w jednym z 

| majątków w miechowskim. Jako nau- 
iczyciel przedmiotów humanistycznych, 
j uczy dzieci właścicieli majątków. Po 
jpewnym czasie gestapo zwraca uwagę 
, na dwór, podejrzewając w nim dzia- 
| łalność konspiracyjną. Spokojne s c h n  
, nienie staje się niebezpieczne Wraca 
więc profesor do Krakowa, skąd po 
trzymiesięcznym pobycie — przy po­
mocy miejscowej PPS, przedostaje się 
na Węgry, niestety w fatalnym mo­
mencie, bo na trzy tygodnie przed 
wkroczeniem Niemców do Buda.pe.sztu
1 dojściem do władzy Szalassyego Po­
byt na  Węgrzech, to jedno pasmo nie­
pokoju, udręczeń, obaw przed areszto­
waniem, tęsknoty za krajem  i lęku o 
pozosttłych w nim najbliższych Jedy­
ną ulgą w tej ponurej sytuacji jest

możność pracy naukowej w laborato­
rium i bibliotece uniwersytetu buda­
peszteńskiego, uzyskanej dzięki prof 
Barnothy. Nie ustaje więc prof. Wer­
tenstein w pracy naukowej. Pisze pod­
ręcznik teorii kwantów, opracowuje 
nową teorię promieni kosmicznych.

Zbliża sję wyzwolenie. Armia ra­
dziecka oblega Budapeszt, jest głód. 
Chory przyjaciel prof. W erlensteina w 
szpitalu pozbawiony jest żywności. 
Mimo nieustannych bombardowań prze 
krada się uczony z cblebam do szpita­
la, i w drodze powrotnej, z Pesztu do 
Budy, trafia go odłamek miny, jednej 
z tych, którymi Niemcy wysadzają 
właśnie mosl Elżbiety. Ciężko ranny, 
dowleka się do domu przyjaciół i umie 
ra nad ranem z upływu krwi, 18 stycz­
nia 1945 r., na dwa dni przed zajęciem 
Pesztu przez wojska radzieckie.

Wśród pozostałych i przywiezionych 
przez przyjaciół papierów, znajduje 
się początek pracy o teorii promieni 
kosmicznych i część podręcznika teorii 
kwantów, który obecnie wykańcza pro 

I fesor Uniwersytetu Poznańskiego 
, Szczoniowski.
| Tak zginął człowiek cichy, gołębie­
go serca i anielskiej dobroci oddany 
nauce, pełen wiary w lepsze ju tro  luds 

j kości, człowiek, dla którego niczyją 
krzywda nie była obojętną. *


